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cny gabinet potępia stanowczo taką taktykę. | wesołość) na ławach czeskich). Mowca upra- 
Objął on rządy, aby popierać króla w speł- | sza prezesa, aby nie dopuścił już scen takich, 


; Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

Z wyjątkiem dni poświątecznych. 
sA Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
W, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
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póki Grecya nieprzeprowadzi pertraktacyi po- 
kojowych i nie przyjmie warunków zawarcia 
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a. Namiestnik przeniósł praktykanta 
P'owego e. k, Namiestnictwa, Maryana 
Lwowa do Rohatyna. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 maja. 


ecz spełnia war i 

efni unek, od któ 
Mezyniły z AR, 
w interesie watw 


pipa J poprzednio już od- 
kunastu ofa SP7 pulkownika Vassosa i kil. 
unastu oficerów, zarządził 
zienie swych wojsk z Kre 
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| od- 
A allama pas Z wyjątkiem Nie. 
kie ena a : % rezerwę, wszyst- 

> wielkie j Ji 
N pahaa przyjęły życzliwie 
iwa Yi, a Znalazła ona życzliwe echo także 
kw a nopan, gdzie zdają się mieć prze- 
wie EA” sądów uawcze i gdzie widocznie 
pe E u "aernem wyzyskiwanin po- 
onanego przeciwnika. Obok tego wszakże 
przeważa tam zapatrywanie, że działania wo- 


jenne dopóty nie mogą być zanieehane, do- 
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GWIAZDKA W BARDECKERZE 


ŻE WSPOMNIEŃ SZWAJCARYJ. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


RA: łoch skłonił się prawie do ziemi, wy- 
GA p zejęciem : Tante grazie, Eccellenza |— 
e Nan Stuerli uznał za potrzebne ceremo- 
Eo rj wobec wysokiego dostojeństwa swe- 
> esea, aż go zniecierpliwił. 
pana alt bo „mnie wygodniej mówić do 
KŻ y siedzisz, rzekł wreście Neaghton. 
ŻYsta » i aj ten argument przekonał ober- 
ogromu ost, Usiadł na brzeżku krzesła i swe 
im "SAB Ah oczy wlepił w milorda z ta- 
az j . . 
Wagnera. 7 jak wół, słuchający muzyki 


— 


: (0, 
Intereg — 


Nantoni 
0, można pózć roci 
Stworzono í pozazdrościć syna. Dzieci 


ezeli , 
i ty dao waé, Ale cóż? Wyście obaj głupi, 
bez aani i ty mości oberżysto 4 Post, 


pokoju, w pałacu bowie 
w okresie zawieszenia 


niżby to było po 
skiej, nie próbowa 
sób, iżby było mu m 


; kampanię. TRE - 
Penna yli jednakże, jak piszą z Aten 


ł wzmocnić się w ten spo- 
ożliwem podjąć na nowo 


do Politische Correspondenz, krytycznym pun- 


kiem dla Greków nie jest tyle inwazya tu- 
recka, jak raczej wewnętrzne położenie. Nie 
daj zaprzeczyć, Że szerokie masy ludności 
znajdują się ciągle w stanie bardzo silnego 


wzburzenia, 
konać się teraz 
ludu greckiego. 
dawno wynosili 


opierał się rado! í 
daja teraz na niego całą winę za krytyczne 


położenie kraju i łączą Się Z Rei Ro 
demagogami, Szezujący ini Do ynastyi. 
Ta sama ludność, która przed ki unastoma 
dniami wydawała entuzyastyczne okrzyki na 
cześć monarchy | ofiarowała się nieść za 
niego życie, dzisiaj wtóruje antydynastycznym 
demonstracyom najrozmaitszego rodzaju i pro- 
testuje głośno przeciw imodlom odprawianym 
po świątyniach za pomyślność króla i rodzi- 
ny królewskiej. Poważniejsze dzienniki w 
przewidywaniu niebezpieczeństw, mogących 
wyniknąć z podobnej agitacyi, starają się od- 
działywać uspokajająco na wzburzone namię” 
tności i przekonać publiczność, że właśnie W 
tak poważnej, jak obecna chwili powinna po- 
zostać nienaruszoną zasada monarchiczna W 
Grecyi. Nowy gabinet robi co jest w jego 
mocy, aby utrzymać i zabezpieczyć powagę 
korony, a w tych dniach prezydent ministrów 
Ralli tak się odezwał do jednego z dyploma- 
tów zagranicznych: Osobistości, które dotych- 
a a TOWARY nawą państwową, usiłują po- 


Penne Przez nie błędy podsuwać rodzinie 


lowskia; £ T Na." 
niy PE, skutkiem czego rozbudzają się prze 
SW meJ w masach nienawistne uczucia. Obe- 


m sułtańskim i w ko- 
łach W. Porty obawiają się, aby przeciwnik 

broni i rokowań poko- 
jowych, które mogłyby przeciągnąć się dłużej 
sy żądanem dla strony zwycię- 


Król Jerzy ma sposobność prze- 
dobitnie o zmienności uczuć 
Ci właśnie ludzie, którzy nie- 
króla pod niebiosa za to, że 
dom i życzeniom Europy, skła- 


nianiu jego zadań. Silne ma on postanowie- 
nie utrzymać w stanie nienaruszonym system 
konstytucyjny i gotów przyjąć na siebie za 
wszystko odpowiedzialność. Stoimy na tem 
stanowisku -— powiedział dalej p. Ralli — że 
odpowiedzialność powinna spadać na tych, 
którzy w myśl konstytucyi winni odpowia- 
dać za czynności rządu, a nie na tego, któ- 
rego konstytucya uwalnia od wszelkiej odpo- 
wiedzialności. Zresztą i były naczelnik rządu 
Delyannis, robi zabiegi, celem tłumienia anty- 
dynastycznego ruchu, to zaś, niemniej okoli- 
cZNOŚĆ, ŻE poważniejsza część opinii publi- 
cznej poczyna zwracać się przeciw związkowi 
znanemu pod nazwą „Kthnike Hetaria*, któ- 
ry w obecnych zawikłaniach tak nieszczęsną 
odegrał rolę, budzi nadzieję, że rzeczy w Ate- 
tenach nie przybiorą takiego kierunku, jaki 
radeby mu nadać żywioły rewolucyjne. Coraz 
też częściej spotkać się można Z głosami po- 
tępiającymi stanowczo działalność owego zwią- 
zku, a kilka wpływowych dzienników doma- 
ga się nawet wdrożenia przeciw niemu sądo- 
wego śledztwa, aby zbadać, co się stało ze 
znacznemi, bo wynoszącemi kilka milionów 
drachm sumami, jakie złożono do kasy związku 
na cele wojenne. 


"DSH SEED Boze ao = 


Rada PAaRStWa. 


naa 


Wiedeń, 8 maja. 
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 


Na dzisiejszem posiedzenin Izby posel- 
skiej, zanim przystąpiono do porządku dzien- 
nego, zabrał głos pos. Funke (Niemiec cze- 
ski), aby użalić się na Czechów że wczoraj 
przeszkodzili lewicy wysłuchać mowy P. Mi- 
nistra sprawiedliwości. Mowca nazywa postę- 
powanie Czechów niegodnem i zapowiada 
nieprzyjemne następstwa, bo Niemcy takiego 
postępowania ścierpieć nie mogą. (Wielka 


jak wczorajsze. (Hluczne brawa z ław cze- 
skich wśród wielkiej wesołości), bo nie zga- 
dzają się z powagą Izby i tamują swobodę 
członków Izby. (Pos. Glöckner z lewicy: 
Bo inaczej użyjemy gwałtu! — Głosy oburze- 
mia na prawicy). 

Prezes Kathrein: O tem, co twier- 
dzi pos. Funke, nic zgoła nie wiem. (Krzyki 


protestujące z lewicy). Ubolewam nad seena- 


mi, które zaszły; ale nie były one prowo- 
kowane przez tych, których pos. Funke oskar- 
ża. Sceny takie rzeczywiście nie przyspa- 
rzają parlamentowi powagi (Hucene brawa z 
prawicy). Czyniłema, eo było w moich siłach, 
aby utrzymać porządek, ale mimo całego wy- 
tężenia nie nie wskórałem. Panowie sami 
powinniście mieć tyle taktu (huczne brawa 
z prawicy; wrzawa na lewicy), żeby wie- 
dzieć, gdzie granice przyzwoitości. Nie utru- 
dniajcia prezesowi przewodniczenia obradom 
takiemi scenami. Uważam rzecz za skończoną i 
przystępując do porządku dziennego, udzielam 
głosu pos. Grossowi. 

Pos. Engel (Czech) i pos. Funke żą- 
dają głosu. 

Prezes odmawia. (Wielka wrzawa) 
na lewicy). — Prezes pozwala mówić tylko 
w duchu sprostowania. 

Pos. Funke mówi, że prezes nie od- 
powiedział na jego prosbę. (Głosy oburzenia 
na prawicy). ł 

Pos. Engel stwierdza, że Qzesi nie do- 
puścili się żadnej zdrożności, lecz owszem 
przeszkodzili gwałtowi lewicy. (Oklaski z pra- 
wicy; protesty z lewicy). | 

Prezes: Porzućmy już te spory, 
przejdźmy do porządku dziennego (do dysku- 
syi nad wnioskami żądającymi oskarżenia 
Ministrów). Głos ma pos. Gross. > 

Pos. Gross usiłuje bronić lewicy przeciw 
zarzutowi, że przeszkadza pożytecznej pracy 
parlamentarnej, mówiąc, że Izba nie ma wea- 
le jeszeze sposobności do takiej pracy, bo z 
wyjątkiem konweneyi handlowej z Bułgarją 
Rząd nie wniósł jeszcze żadnego projektu tre- 


ZG LI LIE ECO ' | rr 


nantonio, wiesz dobrze, żem nigdy nie zapo- | się wzniecić iskrę w umyśle pana Seba- 


e OTOZ am 
— P ver FE, o- 
SeT ero, verissimo, Eccellenza, P | Lel ) 
w Włoch, uśmiechając się i dorozu- | mniał -- no, a pan, mości Stuerli, także na 
AAA Od razu myśli mówiącego. złego człowieka nie wyglądasz, więc — pO- 
416 pan S i j my- | wtarzam raz jeszcze — proponuję wam 1m- 
leć ebastyan miał zwyczaj my Jeszcze proponuję 
śleć powoli, AE > teres. 


a 7 l. Insynuacya milorda obruszyła 
RN Publikańską zodii obywatela wolnej 
= PAT właściciela pierwszej (we własnem 
pr stę Miej mniemaniu) oberży w Brig i kan- 
"Be z”, burmistrza tego miasta. 
Mie Aa zaprotestować — ale oburze- 
kia „aż wzgląd na dostojeńistwo mi- 
czu Smajalt , y 1 7e- 
cej Mości — Ba zauważyć Waszej książę 
Książę przerwał mu skinieniem ręki. 
obaj Ti towtarzam raz jeszeze: jesteście 
a kolosalnie głupi, moi panowie 
e Sebastyan otworzył usta, ale nie 
znalazł w nich odpowiedzi. 

7 Kłócicie się, kopiecie pod sobą dołki, 
staliscie się pośmiewiskiem plotkarzy, dalej 
ZaCZNIEĆIE sie czubić, Co z tego będzie — ła- 
two przewidzieć, Możecie obaj przepaść, w ka- 
żdym razie poniesiecie szkód bez liku. A co 
najgorsze — skwasieie młodość, możecie zwi- 
chnąć Życie waszym dzieciom, dobrym i mi- 
tym. Młodość zaś, ta nie wraca i życie zwi- 
chnięte nie naprawia się łatwo. 

„len Neaghton jest paradny — sze- 
onat Thóvesnil do Prusaka — nie mogąc wy- 
trzymać. Milczy bo milezy, ale jak przyjdzie 
do hadania, quand il s’y met! Co za kazanie! 
Każdy z tych Anglików to urodzony pastor. 

Tym razem stała się rzecz niespodzie- 
wana i całkiem nadzwyczajna. Armina Swincke 
tak zmieszał lekki ton, z jakim Francuz od- 
zy wał się o Jego książęcej Mości, że... pozostał 
dłużnym odpowiedź. 

Milord kończył rzecz swoją. 


— Otóż moi drodzy — mówił — ci 
młodzi podobali mi się bardzo. Ciebie Gia- 


Chuda twarz Włocha i okrągła jak słoń- 
ce Stuerlego wyciągnęły się pytające ku 
niemu. 

— Pożeńmy wasze dzieci —Gretli z Pier- 
luigim. 

Włoch znów z widocznem porozumie- 
niem uśmiechnął się i skinął głową, patrząc 
wciąż przenikliwie na Anglika, pan Sebastyan 
żachnął się i zaczął mocno rozmachiwać ręka- 
mi, bełkocąc niewyraźnie z nadmiaru oburze- 
nia, protestując. 

Milord znów go uspokoił obojętnem ski- 
nieniem ręki. 

— Pożeńmy ich — powtórzył — 8 Ja 
wyposażę Gretli i drugie tyle dam Pierlui- 
giemu na pierwsze zagospodarowanie się. 

Deus ex machina wyskoczył. W małym 
pokoiku zahuczało jak w ulu. Włoch z uśmie- 
chem porozumienia, mówiącym wyraźnie „Wie- 
działem dobrze, że tak się skończy“, podrzu- 
cif w górę czapeczkę i okrywat ręce milorda 
pocałunkami. Thévesnil śmiał się, uszczęśli- 
wiony, wołając. | 

— Quels types! Cristi! Quels types! 

Prusak był rozezulony. 

— lstny romans — mówił prawie ze 


łzami. — Milord w roli Opatrzności! Jakie 


wzruszające, jakie podniosłe! Ach! Wie poe- 

tisch ! 
Najmniej 

bastyan. 

„Nie zrozumiał zrazu o eo chodzi. Jego 
wspószawodnik musiał mu to objaśnić w kil- 
ku słowach, ściskając mu grube ręce, przed 
kwadransem zamierzające się z takim zama- 


poetycznym okazał się pan Se- 


ehem na Gianantonia. Nareszcie udało mu 


styana, 

— Nein, da sollen doch Tausendmal- 
hundertmilionenteufel.... — zaczął, — ale nie 
skończył i padł wzruszony Catinellemu w ob- 
jęcia. 

Jakim sposobem, nim ktokolwiek z o- 
bradujących opuścił draving-room hotelu Post, 
wszyscy mieszkańcy oberży wiedzieli o wy- 
niku konferencyi, z temi zmianami tylko, że 
wedle zdania kucharki milord ustanawiał Gre- 
tli uniwersalną spadkobierczynią, zaś żółta po- 
kojówka, chora na śledzionę, utrzymywała na 
złość ciotee Purdze, że dziewczyna wyjdzie 
za mąż nie za Pierluigiego, ale za Francuza, 
nikt tego nie wyśledził, ani potrafiłby wytłó- 
maczyć. Dość, że w pięciu minutach dziedzi- 
niec pełny był ludzi, krzyczących hoch! evvi- 
va! i bravo! milordowi, który stał na weran- 
dzie w kapeluszu przekrzywionym, z cygarem 
w ustach, i z lekkim napół ironicznym, na- 
pół dobrodusznym uśmiechem. Ale ironia zni- 
knęła całkiem i chłodna twarz z czerwonymi 
faworytami, podobna zazwyczaj do marmuro- 
wej maski, rozjaśniła się ciepłym i miękkim 
wyrazem, kiedy przez tłum, rozstępujący się 
przed niemi, przebili się i dotarli do swego do- 
broczyńey Pierluigi i Gretli. 

. Zdyszani, drżący a śliczni oboje, jak dwa 
majowe kwiaty, chcieli mu przypaść do rąk. 
Ale milord nie pozwolił na to. Uderzył po 
ramieniu chłopaka tak silnie, że Pierluigi choć 
rosły i zdrów jak młody dąbczak, przegiął 
się 1 przysiadł, — potem zwrócił się do Gre- 
tli i objąwszy ją, wycisnął ojcowski pocału- 
nek na czole. Na zakończenie zaś kapelusz 
w gorę rzucił i zawołał wielkim głosem: 

— (God bless yon, children; hep, hep, 
hurra! 

(Dokończenie nastąpi). 


ści ekonomicznej. O rozporządzeniach języko- 
wych mówi, że, ponieważ uważane są za 
pierwszy krok ku odzyskaniu praw korony 
św. Wacława, przeto Niemcy muszą ze wszyst- 
kich sił bronić się przeciw temu pierwszemu 
krokowi, zwłaszcza gdy od losu Niemców w 
krajach austryackich zawisła dola i niedola 
całego Państwa. Trzeba było Polaka na urzę- 
dzie Prezesa gabinetu, aby tyle nieszczęścia 
sprowadzić na Austryę. Polacy najoczywi- 
ściej dowodzą swem postępowaniem, że w 
swem nieszczęściu narodowem niczego się nie 
nauczyli. Tę niezrozumiałą część wywodów o 
Polakach kończy mowca zdaniem, że Polacy 
nie chcą zgodzić się choćby tylko ną żądanie 
pos. Taniaczkiewicza co do przyspieszenia pro- 
cesów wytoczonych Rusinom o nadużycia wy- 
borcze. Że „biberalni* reprezentanci niemie- 
ckiego ziemiaństwa większego nie godzą się 
na oskarżenie Ministrów, tego mowca nie bie- 
rze im za złe, bo to nie zgadzałoby się z ich 
tradycyą; tem pewniej atoli spodziewa się, że 
„liberalni“ ziemianie Izby panów poprą lewi- 
cę Izby poselskiej w tejże Sprawie. Mowca 
uderza na Niemeów-katolików, że idą z hzą- 
dem; ale — powiada — oddawna już wiado- 
mo, że tym zaprzańeom chodzi tylko o potę- 
gę Kościoła rzymskiego, czego dowiedli zno- 
wu swoim wnioskiem o szkołach ludowych. 
Gdy ten wniosek stanie na porządku dzien- 
nym, lewica znowu zajmie dzisiejsze stanowi- 
sko. (Żywe objawy zgody z lewicy i głosy: 
Będzie jeszcze gorzej niż wczoraj!) Rząd niech 
wie, że lewica nie wyczerpała jeszcze zapasu 
swej broni; ma jeszcze inne strzały w kołcza- 
nie; niezawaha się przed niczem, dopóki bu- 
rza nie zmiecie albo rozporządzeń językowych 
albo autorów ieh z widowni. (Oklaski z le- 
wiey). | 
Pos. Dubsky („liberalne* większe zie- 
miaństwo) imieniem klubu swego oświadcza: 
Zamiar Rządu, żeby stworzyć modus vivendi 
między dwiema narodowościami w Czechach, a 
tow porozumieniu z obiema stronami, powita- 
liśmy czasu swego z zadowoleniem. Pragnę- 
liśmy tego ze względu także na wzmocnienie 
pozycyi Austryi wobec Węgier w rokowa- 
niach o odnowienie ugody. Ale zamiast skie- 
rować usiłowania swe ku załagodzeniu całego 
kompleksu sporów czesko-niemieckich w po- 
rozumieniu z obiema stronami, Rząd w jedno- 
stronny sposób wydał rozporządzenia języko- 
we. Rozporządzenia te wychodzą za granicę 
raktycznej potrzeby i zawierają przepisy, 
tóre Niemcy słusznie poczytują za ciężkie 
pokrzywdzenie swoich interesów. Głównie je- 
dnak osądzamy sprawę ze stanowiska Pań- 
stwa i mniemamy, że był to wielki błąd po- 
święcać ważną część niemieckiego języka u- 
rzędowego. Z tych przeto względów ganimy 
Rządowi, że tak sobie postąpił. Ponieważ atoli 
uważamy za rzecz pilną, żeby parlament miał 
czas zająć się pracą pożyteczną, przeto nie 
możemy się zgodzić na takie ostateczności, do 
których należy oskarżenie Ministrów, a które 
tylko zaostrzają antagonizm. Dlatego czynimy 
wniosek: „Izba poselska, ganiąc Rządowi roz- 
porządzenia wykonawcze, a z naciskiem jak 
największym wypowiadając, że niezwłocznie 
powinno się położyć kres teraźniejszej sytuacyi 
politycznej, przechodzi nad wnioskami oskarża- 
jącymi do porządku dziennego.“ 
Pos. Menger uważa wniosek preopi- 
nanta nie za złagodzenie, lecz owszem za o- 


bostrzenie zarzutów dotychczas Rządowi u- 
czynionych, poczem bardzo obszernie i na- 
miętnie polemizuje przeciw wywodom Rządu 
i Czechów. 

Poseł Szuszterszycz (Słoweniec) 
imieniem stronnictwa słowiańsko-chrześciań- 
sko-narodowego oświadcza: Uważamy wnioski 
oskarżające jedynie za akt taktyki parlamen- 
tarnej, mimo to traktujemy je ze stanowiska 
prawa i ustaw. Z tego zaś stanowiska nie 
dochodzimy do tych konkluzyj, do których 
doszli oskarżyciele, lecz owszem jesteśmy prze- 
konani, że Rząd spelnił swój obowiązek kon- 
stytucyjny. (Huczne brawa). Jest to zaprzy- 
siężony obowiązek Rządu, żeby artykułowi 
XIX konstytucyi nadał znaczenie praktyczne 
we wszystkich krajach koronnych. Dlatego 
z zadowoleniem przyjmujemy te rozporządze- 
nia, a wzywamy Rząd, aby wytrwał na dro- 
dze, na którą wstąpił z taką odwagą, ener- 
gią i siłą i aby przeprowadził ten artykuł w 
tych także krajach, w których mieszkają Sło- 
weńcy, Kroaci i Rusini. (Huczne brawa z pra- 
wicy). Wynurzając zadowolenie nasze, że owe 
rozporządzenia nadają bratniemu narodowi 
czeskiemu cząstkę słusznego prawa, oświad- 
czamy, że głosować będziemy za przejściem 
nad wnioskami oskarżającymi do porządku 
dziennego. (Oklaski z prawicy). 

Pos. ksiądz Scheicher (socyalno- 
chrześcianin) oświadcza, że i jego stronnictwo 
trzyma się macierzy Germanii i kocha naro- 
dowość niemiecką i lud niemiecki. Najsmut- 
niejszą stroną rozporządzeń językowych jest 
to, że Rząd chce niemi skaptować sobie Cze- 
chów dla odnowienia ugody z Węgrami, gdzie 
„liberały* poprzedniemi ugodami już wydały 
mieszkańców niemieckich na łup madyaryz- 
mowi, a gdzie niezadługo po Niemcach po- 
zostanie już tylko wspomnienie, że kiedyś 
byli. Mowca wywodzi, że Niemcy w Cze- 
chach zdobyli sobie prawo domowe, a rozpo- 
rządzenia językowe pozbawiają ich tego pra- 
wa. Korzystanie ze swego prawa przez Niem- 
ców nie jest krzywdą dla Czechów, bo w 
prawie austryackiem panuje zasada: Qui uti- 
tur suo iure, nemini iniuriam facit. Przynaj- 
mniej w czysto niemieckich okolicach Czech 
powinni Niemcy wyłącznie przy swojem pra- 
wie pozostać. Dalej oświadcza: Rozumie się 
samo przez się, że głosować będziemy zgo- 
dnie z innymi Niemeami. Nie damy się od- 
wieść od naszego ludu niemieckiego w tej 
chwili wielkiego niebezpieczeństwa. (Poseł 
Pommer: A gdzież Niemcy-katolicy ?) Wsty- 
dziłbym się, gdybym w takiej chwili odlą- 
czył się od narodu. (Mzęsiste oklaski z lewi- 
cy). Mowca zaleca Rządowi, aby zrobił tak, 
jak Namiestnik Kielmansegg zrobił z rozpo- 
rządzeniami krępującemi cyklistów; sam po- 
szedł między nich, a przekonawszy się prak- 
tycznie, jak one krępują, pozwolił na wszystko. 
Podobnie Pan Prezes gabinetu niech pójdzie 
incognito między Niemców czeskich, a prze- 
kona się o niewłaściwości rozporządzeń i cof- 
nie wszystko. (Oklaski na ławach antysemi- 
tów i Niemców-ludowców). 


Tu na wniosek pos. Tyszkowskiego| 


zamknięto dyskusyę. 

Pos. Falkenhayn (były minister rol- 
nictwa) jako mowea generalny przeciw wnio- 
skom, na życzenie Czechów oznajmia, iż za- 
strzegają sobie zbić wszystkie prawnicze ar- 
gumenty lewicy, poczem wywodzi, że lewica 
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HISTORYA SABINY. 


(Z francuskiego). 


nar 


II. 
(Ciąg dalszy). 


Chwalil mię głośno, że posiadam oso- 
biste swoje przekonania; wiem, że mówił coś 
o mnie do pani d' Auville bardzo pochlebne- 
go, bo kiedyś ona mi powiedziała : 

— Ponieważ nie zachodzi najmniejsza 
obawa, abyś się stała próźną, chciałaby m, 
moja mała, żebyś słyszała, jak pan de Ma- 
reuil wychwalał twoją naturalność, wesołość 
i spryt. Nie sądził przedtem, nim ciebie po- 
znał, żeby mogły istnieć podobne młode pan- 
ny. I oto, nie starając się wcale, ale okazująe 
się taką, jaką się jest w istocie, można zmu- 
sić sceptyka, egoiste, aby wyrzekł się swoich 


uprzedzeń. 

— Dla czego pani nazywa pana de Ma- 
reuil sceptykiem i egoistą? — spytałam pełna 
dumy. 


— Po prostu dla tego, że nie ma innej 
troski, tylko o to, żeby urządzić sobie życie 
według upodobania i uczynić je jak można 
najprzyjemniejszem. Mężczyzna w tym wieku 
powinien przyjąć na siebie zobowiązania... 
Mówię, że dzielnie się znalazł w cza- 
sie wojny. 

— Tak, zapewne. Wszyscy dobrze się 
znaleźli... Ale ktoż wytrwał do dziś ? 

— Mieszkając w Mareuil —  wtrąciła 
Edyta — wypełnia obowiązki znacznego wła- 


ściciela, a ten obowiązek nie zawsze bywa do- 
brze pojmowany. 

— Wypełniałby go lepiej, gdyby nie był 
sam! Nie mów mi o tych niepodległych lu- 
dziach, którzy nie cheą przyjąć na siebie ża- 
dnych więzów, ani odpowiedzialności ! 

— Ach! swatka się w babci zdradza ! 
Chciataby babunia znależć żonę dla pana 
de Mareuil! 

— A gdyby tak było? — odrzekła 
babka poważnie. 

To, co pani dAuville teraz odpowie- 
działa, przyszło mi na myśl w parę dni pó- 
niej, gdy mówiła do pana de Mareuil, catu- 
jąc mnie: 

— W gruncie rzeczy, to prawdziwy 
skarb, ta mała roztrzepana, skarb rozumu i 
otwartości. 

A przecież, nie! nie byłam tak bardzo 
otwartą ani szczerą, pomimo moich solennych 
obietnic, że nie nigdy przed Edytą nie ukryje, 
bo ona nigdy się nie dowiedziała, że większą 
jeszcze dla mnie przyjemnością było spotykać 
pana de Mareuil, niż rozmawiać z nią samą... 
Być może, iż z mojej strony zachodziła obawa, 
żeby jej przykrości nie zrobić podziałem moich 
uczuć i nie uczynić jej zazdrosną o moje przy- 
wiązanie do niej. tak samo, jak ja nią byłam. 

Ale zaczynam pisać bezładnie, czerpiąc 
wspomnienia z głowy, tak, jakbym wybierała 
czereśnie z koszyka, na chybił trafil. Otóż, 
przez całe miesiące nie było żadnej innej łą- 
czności pomiędzy tym światowym człowiekiem 
a młodą panienką, tylko muzyka. Edyta ma 
słuszność, muzyka i zwyczaj grywania razem 
stanowi potężny węzeł pomiędzy ludźmi, któ- 
rzy pod każdym innym względem nibżeby do 
siebie nie przystali. A cóż dopiero między 
ludźmi, którzy się sobie podobają ! 


walezy twierdzeniami bez dowodów i krzyka- 
mi bez powodu. Lewica wola, że niemezyzna 
zdeptana, ale nie dowodzi, na czem to zdep- 
tanie polega; ehyba, że uznanie prawa Cze- 
chów znaczyłoby już krzywdę dla Niemców. 
Na pewnem zgromadzeniu Niemców czeskich 
uchwalono rezolucyę, żeby we wszystkich nie- 
mieckich szkołach wydziałowych i średnich 
uczono języka czeskiego tak, by Niemey prak- 
tycznie używać go mogli. Ta rezolucya z pe- 
wnością nie jest zdradą w obec niemczyzny, 
a wszakże ona posuwa się o wiele dalej od 
rozporządzeń językowych. Na twierdzenie, że 
wydane zostały dla skaptowania Czechów dla 
ugody z Węgrami, odpowiada mowca, że za 
czasów Maryi Teresy, Franciszka i t. d. aż 
do r. 1648 nie było potrzeby kaptowania 
Czechów dla ugody z Węgrami, a jednak wy- 
chodziły podobne rozporządzenia. Są one po- 
prostu koniecznością w interesie porządnej 
administracyi Państwa. Hałasy są całkiem 
pozbawione przyczyny, bo ani niemczyzna, 
ani konstytucya nie jest w niebezpieczeństwie. 
Konstytucya, a przynajmniej parlamentaryzm 
mógłby rzeczywiście znaleść się w niebezpie- 
czeństwie, ale tylko wskutek scen wyprawia- 
nych przez lewicę. Jakoż jeżeli rzeczy pójdą dalej 
tym trybem, wtedy parlamentarym będzie po- 
grzebany. Historyk próżno będzie szukał przy- 
czyn takiego podburzania ludu. Lewicy cho- 
dzi tylko o cele stronnicze; chciałaby wy- 
nieść się znowu na wyżyny. Oto jedyna po- 
budka. (Hluczne oklaski z prawicy. — Lewi- 
ca często mowcy przerywała). 


Po przemówieniu pos. Kindermanna 
jako mowcy generalnego za wnioskami pre- 
zes oznajmia, że pos. Malfatti (Włoch) 
wniósł na piśmie mocyę taką: Izba nie go- 
dząc się na drogę obraną przez Rządy da- 
wniejsze i teraźniejszy, a zastrzegając sobie 
wypowiedzieć swe zdanie w przyszłych obra- 
dach merytorycznych, przechodzi nad wnio- 
skami oskarżającymi do porządku dziennego, 

Pos. Funke czyni wniosek, żeby trzy 
wnioski oskarżające przekazać osobnej komisyi, 
złożonej z 48 członków. 

Następują „faktyczne sprostowania“ ; 
między innymi zabiera głos pos. Danielak, 
aby „imieniem opozycyjnych posłów narodu 
polskiego* oświadczyć, że w Austryi niema 
narodów  pośledniejszych od niemieckiego. 
Twierdzenie takie jest zuchwałą zaroznmiało- 
ścią; z oburzeniem odpieramy ten faryzeizm 
narodowy, atoztem większem, że my Polacy 
zawsze na pamięci mamy tortury, na które brał 
biurokratyzm naród nasz w Galicyi w imię wyż- 
szości kultury niemieckiej; zawsze mamy na pa- 
mięci, jaka to krzywda wołająca o pomstę do 
Boga, gdy się komu barbarzyńskim sposobem 
wydziera język ojczysty i nie pozwala nawet 
zasłać modlitwy do Boga w tym języku. Mo- 
wca kończy tem, że prawdziwa kultura i ey- 
wilizacya nie tuczą się cudzą krzywdą. (/zę- 
siste oklaski z prawicy. — Krzyki a lewicy: 
Dlaczego nie wstępujecie do Koła polskiego? 
Poczekajcie, gdy przyjdziecie znowu z wa- 
szemi historyami galicyjskiemi !). 

Prezes odczytuje przeróżae wnioski, 
z których najdalej idącym jest wniosek dep. 
Kaizla, żeby nad wnioskami oskarżającymi 
przejść poprostu do porządku dziennego. Gdyby 
ten wniosek przyjęto, wszystkie inne upadłyby 
bez głosowania. 


Właściwie pan de Mareuil, daleko więcej 
niż Edyta, wpłynął na owe postępy w mu- 
zyce, z których mama była taka zadowolona. 
Posiadał głos tenorowy bardzo piękny i wy- 
ćwiczony; nie mnie więcej upoić nie mogło, 
jak słuchać duetów, które spiewali razem z 
moją przyjaciółką, która była obdarzona dość 
miernym sopranem, nie zbyt dżwięcznym i 
rozległym, ale dzięki wrodzonemu talentowi 
spiewała bez zarzutu. 

— Zresztą — mówiła uprzejmie — je- 
stem potrzebną, nic więcej: proszę o wyro- 
zumiałość publiczności. 

(o więcej, pani d Auville nie była wyma- 
gającą; publiczność składała się ze mnie sa- 
mej; „dobra publiczność, powtarzał pan de 
Mareuil, publiczność pełna zapału, pobudza- 
jąca artystów“. 

Zdarzało się, że kiedy zapominali się, 
przerzucając całą partyturę opery, ku wielkiej 
mojej radości, przez grzeczność, prosili mnie 
o popisanie się jakim kawałeczkieim z mojego 
repertuaru. Onieśmielona, aż prawie fizycznie 
cierpiąca, ale z postanowieniem, aby tego 
nie okazać, czyniłam zadość tej prośbie, aby 
nie wyglądać jak głupie istoty, które dają 
się prosić. Pan de Mareuil bardzo uprzejmie, 
bez cienia pochlebstwa, chwali}, dodając swoje 
uwagi. Pewnego wieczora, gdym prześpiewała 
aryę Glucka poprzednio dobrze wyćwiczoną 
wraz z Edytą, znalazł, że głos mój się roz- 
winął. 

— Dlaczego nie mielibyśmy spiewać 
razem? — dodał. 

Edyta pochwaliła ten zamiar i odtąd 
nowe światy otwarły sie przedemną, światy 
marzeń, które stały się mojem życiem.... Mała 
Sabina stawała się przez chwilę jedną z li- 
cznych bohaterek operowych. Nowe uczucie 
mną owładnęło, które nazwałam namiętnością 


Pos. Funke żąda imiennego glosowani 
nad każdym z wniosków, któryby dostał się 
pod głosowanie. (Lewiea popiera to żądanie). 

W imiennem tedy głosowaniu uchwa: 
lono wniosek Kaizla 203 głosami przeciw 168, 
głosom. (Szczegóły podaliśmy we wczorajszym 
numerze Gazety). A więc upadają wszystkie 
inne wnioski. Tym sposobem sprawa oskar 
żenia Ministrów załatwiona. i 

Teraz dopiero przystępuje Izba do odra- 
czanego tylokrotnie wyboru rozlicznych komi- 
syj. Dla skrutynium zawieszono posiedzenie 
na pół godziny. 

„ Po ponownem zagajeniu prezes pod- 
daje pod dyskusye wniosek nagły Gregorczy-| 
ca z wezwaniem do Rządu, aby sumiennie i` 
wszechstronnie zbadał stan rzeczy na Pobrze- 
żu pod względem uciemiężenia ludności sło- 
wiańskiej. 

Pos. Gross protestuje przeciw rozpo- 
częciu tej dyskusyi, bo wielu posłów, nie spo- 
dziewając się jej, już się wydaliło. f 


Prezes obstaje przy swojem, bo ni- 


komu nie przyrzekał zamknąć posiedzenia po 

głosowaniu nad sprawą oskarżenia, choć sam 

tak się spodziewał. Posłowie słowiańscy żą- 
dają dyskusyi nad swoim wnioskiem, trudno 

odmówić im tego. 

Pos. Gregorezye, mając motywo- 
wać nagłość wniosku, zapuszcza się w wy- 
wody bardzo szczegółowe o stanie rzeczy na 
Pobrzeżu, a kilkakrotnie przyzywany przez 
prezesa, aby ściśle trzymał się kwestyi, traci 
nakoniec głos. 

Na tem przerwano obrady. 

Prezes podaje do wiadomości rezultat 
wyborów komisyjnych. 

Pos. Okuniewski ze względu na to, 
aby komisya legitymacyjna nie zachowała w 
tajemnicy tego, co wię działo przy wyborach 
w Galieyi, wnosi uznać tę komisyę za publi- 
czną. — Izba odrzuca ten wniosek przeciw 
głosom lewicy, która wszezyna wielka wrzawę 
z napaściami na Koło polskie. a 
, Pos. Daszyński (nieobecny) wnosi 
interpelacyę w sprawie składu ankiety co do 
kas dla chorych robotników, a to w odnie- 
sieniu do członków powołanych z Galicyi. 

Pos. Winkowski wnosi interpelacyę 
w sprawie niegodnego obchodzenia się z nau- 
czycielami ze strony powiatowej Rady szkolnej 
w Dolinie. 

. _ Posiedzenie, które zaczęło się było o go- 
dzinie 104, zamknięto o godz. 5%,. — Na- 
stępne w poniedziałek. 


SPRAWY MONARCHII 


(Nowe systemizowanie urzędników sądowych.) 


Streszezone we wczorajszym numerze 
rozporządzenie JE. P. Ministra sprawiedli- 
wości hr. Gleispacha z dnia 5 b. m., wyda- 
ne do wszystkich sądów, 
go systemizowania urzędnika how 
sądach pierwszej i drugiej iustancyi, opiewa: 

Na podstawie Najw. postanowienia z d. 
5 maja 1897 pomnożoną zostaje liczba urzę- 
dników sądowych w sądach pierwszej i dru- 
giej instancyi o 1811, a mianowicie: liczba 
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do muzyki. Tak nazwane uczucie to, było nie 
tylko dozwolone, ale nawet chwalebne. 

Z początku bardzo się bałam. Co pra- 
wda, bardzo to nieprzyjemnie słyszeć czło- 
wieka, który ceremonialnie nazywa mnie „pa- 
nią“, któremu zaledwie ośmielam się rękę 
podać, mówiącego czułe wyrazy, jak w aryi 
wypada. Gdyśmy spiewali po włosku, byłam 
mniej zmięszana, ale po francusku nadto czu- 
łości bywało. Czasami myślałam, że nigdy 
się nie ośmielę.... Ale ośmielałam się, nawet 
bardzo dobrze. A przy końcu Edyta powta- 
rzała: „Ślicznie, ślicznie“ — tonem nieco przy- 
muszonym, jak mi się teraz wydaje, a po- 
tem, dobitniej niżbym to pragnęła usłyszeć 
przy panu de Mareuil, wytykała błędy, które 
poczyniłam. Tak, z pewnością była trochę 
złośliwa. A po niejakimś czasie, przychodziły 
jej skrupuły: „Nie wypada, żebyś spiewała to, 
lub tamto...“ Mama nie byłaby więcej uwa- 
Żżająca. Prawda, że byłam pod jej opieką; wy- 
dawało jej się całkiem naturalnem czuwać 
nademną. Tylko, że trochę za późno się opa- 
miętała.... Weszło już w zwyczaj, że gdy Ja- 
kób przychodził, zaraz pytał: „Cóż będziemy 
dziś spiewali?*. 

Tego roku więcej niż zwykle przesia- 
dywał w Paryżu i bardzo często bywał u 
Edyty, czemu pani Auville nie zdawała się 
bardzo dziwić. Słuchała naszych duetów wię- 
cej oczami jąk uszami, uśmiechając się. Przy- 
szło mi na myśl... Nie! Edyta nie była zdol- 
ną użyć mnie na to, aby ją oszukiwać! Pani 
Auville sama sobie wymyśliła, że ja przycią- 
gam pana de Mareuil. (o za szkaradne my- 
sli mnie opanowują. Bo też byłam tak długo 
pełną ufności i dziś jeszeze nie jestem w sta- 
nie wszystkiego dobrze zrozumieć ! 

(Ciag dalszy nastąpi). 
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urzędników w piątej klasie rangi o 27, w 
VI. klasie rangi o 27, w VII. o 745, w VIII. 
o 232, w IX. o 168, a w XI. klasie rangi 
(auskultanci) o 112. 

Dla przeprowadzenia tego pomnożenia 
systemizowane zostają dla wyższych sądów 
krajowych. dla okręgów wyższych sądów kra- 
jowych (bez oznaczonego miejsca służby) i 
dla sądów pierwszej instaneyi, posady słażbo- 
we, wymienione w załączonym wykazie, przy- 
czem — jak się to samo przez się rozumie — 
nie jest wykluczonem, że kiedyś później, we- 
dług poczynionych doświadczeń, nastąpią pe- 
wne przesunięcia w etacie osobistym. Przy- 
dzielenie 351 posad służbowych (a mianowi- 
cie 9 z VI. klasy rangi, 149 z MI W 
VIH. a 116 z IX.), brakujących jeszcze do o- 
siągnięcia pelnego pomnożenia o 1311 urzę- 
dników, tudzież systemizowanie personalu kan- 
celaryjnego, którego etat pomnożony będzie o 
1498 urzędników, podane zostanie do wiado- 
mości w terminie późniejszym. 

Obsadzanie i zwijanie posad służbowych, 
utworzonych lub zwiniętych w celu osiągnię- 
cia nowo systemizowanego etatu urzędników 
sądowych, odbywać się będzie sukcesywnie 
od 1 listopada 1897, w miarę potrzeby. W o- 
kręgach jednak wyższych sądów krajowych 
w Krakowie i Lwowie, obsadzanie i zwijanie 
posad przytoczonych osobno w załączonym 
wykazie, nie rozpocznie się przed 1 lipcem 
1598 r. 

Stosunek naczelników sądów powiato- 
wych w VII klasie rangi (radcy sądów kra- 
jowych), naczelników sądów powiatowych w 
VIII klasie (sędziowie powiatowi), ustalony 
zostaje w poszczególnych okręgach wyższych 
sądów krajowych w sposób następujący : 

Radcy Sędziowie 
sądu kraj. powiatowi 
Wiedeń (łacznie z nowo 


W osta 


na rok bieżąc 
W ten sposób 
pić mogły w 


okręgów wyż. 
ka potrzeb 
który jest do 


dydatów z 
Galicyi i 


ko możliwe, 
szym potrzebo 


kreowanym sądem ja ja 
, „apotrzebowania, 
BE Poyedorf) . s 3 wdopodobnie 
GA T o £ 83 10 celu przeprow 
aa 69 49 poczynionyć 7 
Insbruck 40 27 potrzeba 
ia a= 15 11 cyfry pomnoż 
Rostów 45 M | panią 832 posa 
5 < 2 posa 
Lwów (z uwzględnie- jedynczych okręg 
niem kreowania try- żono do terminu 
bunału sądowego Ww A d 
Steyju i dwóch sè- potrze 
dów powiatowych po 5 owodu przepr 
jednym w Ottynii o- ska trybunalu 
raz w Podwołoczy- M 
SEAC, 7 e 68 51 
Zadar (na wypadek u- 
tworzenia trybunału 
14 14 ogłoszone. 


sądowego W Sebenico) : 
W okręgu wyższego Sądu krajowego w 
Krakowie, z pośród istniejących obecnie 42 
sędziów powiatowych VIII klasy r., posunię- 
tych będzie do VII klasy rangi 15 z dniem 
| listopada 1597 a 10 z dniem 1 lipca 1898,— 
w okręgu zaś wyższego sądu kraj. we Lwo- 
wie, z pośród istniejących dzisiaj 79 sędziów 
powiatowych VIII kl. r. (po doliczeniu na- 
czelników sądów pow. w Ottynii i Podwoło- 
czyskach a odliezeniu zaś naczelnika tego są- 
du w Stryju: 80) posuniętych będzie z dniem 
J listopada 1897 20, a 9 z dniem 1 lipca 
1898 do siódmej klasy rangi. W okręgach 
jnnych wyższych sądów kraj. posunięcie to 
odbedzie się z dniem 1 listopada 1897. 
` Przyznane na podstawie Najw. postano- 
wienia z d. 29 maja 1873 dodatki służbowe, 
ograniczone będą w przyszłości na posady pre- 
zydentów sądów obwodowych VI. kl. r. (włą- 
cznie z prezydentem sądu handlowego 1 mor- 
skiego w 'Tryescie) oraz na posady wicepre” 
zydentów, mianowanych kierownikami A 
istnych, karnosądowych oddziałów sądów kra- 
jowych w Pradze, Bernie, Gracu, Krakowie, 
Lwowie i Czerniowcach. Inne dodatki służbowe 
dla urzędników sądowych odpadają; aii JE 
dnak urzędnicy, którzy je obecnie po Rio 
zatrzymują je ad personam, dopóki lag 
swej nie zmienią, oraz radcy wyższego 5% ni 
kraj. Trybunału I. instancji, jeżeli p PIE 
zostają na stanowisko wiceprezydenta, (spa 
rzone w miejsce ich dotychczasowego i i 
wiska służbowego, zatrzymują dodato! A to 
bowy na czas, przez który stanowi 
Zajmują. A , ; 

i pAr Cesarska Mość Najj. Pan zay 
dalej najmiłościwiej przyzwolić, że Prezy a 
sądów obwodowych w V. klasie rangi Poeh 
używać tytułu: „Radca Dworu Jako PRO 9 
sądu obwodowego”, sekretarze %85 mz bu-|£ 
w wyższ. sądach obwodowych jak a ei 
nałach I. instancyi 1 w "a powiałówje”: 
tytułu rzy sądowych o. o 
( T TO nkretuślny m każdego "y Sg 
Sądu kraj., sekretarze sądowi I TR e 

owi mają być zaliczni W jeden le. Try- 
Wzęlędu na to, czy mianowani SĄ albo 

unałów sądowych lub dla sądów pow. *Do | punktów. 
eż bez oznaczonego miejsca SE | Depesza 
etatu sekretarzy sądowych mają by - rea 
także sekretarze wyższych sądów kraj. w 
Dla mającego być utworzo da: 
Stryju sądu obwodowego, systemy a i je- 
stają: jedna posada prokuratora r ostatnia 
na posada zastępcy prokurai kiej posady 
przy równoczesnem zwinięciu =. Sebenico, 


w Samborze), a dla sądu obw. : . 
; u z dnia 12 maja 1897, 
„Gazeta Lwowska * 


jak w 


ażeby radeami 
glej 1 trzeciej 
sądowymi we 


obrony 1 do 
południowym 


Sperehelos i d 


Generał 


Domokos, a z 


powano kilka 


że komendant 


nowosystemizow 


600.000 zł., prz 
że być rozpoczę 


poczynienia wszys 
bez względu na 


przepisów i urzą 
waniem. Wyjąte : A 
y) sądów kraj. w Krakowie i we 


Lwowie a to o tyle: i: 
Po sha urzędników sądowych, iż na dłu- 


gie lata niepo 


on miał być uzup 
innych 
Bukowiny, 
musiała zatem 74 
pomnożenie person 


nie, jak to wobec í EO LOTY 
Hd zadośćuczyniono najkonieczniej- 


m danej chwili. Na pokrycie 


BRE" 


= = = 


jeżeli on będzie aktywowany z d. 1 stycznia 
1898, posada prokuratora Państwa. (Ta osta- 
tnia przy równoczesnem zwinięciu takiej po- 
sady w Zadarze)“. 


tnim 


dzeń z zupełnem ich opano- 
k musiano uczynić tylko dla 


że tam okazała się wiel- 


dobna jej pokryć materyalem, 
rozporządzenia, nawet, gdyby 
ełniany przez dopływ kan- 
h gałęzi zawodowych. Co do 
Administracya sądowa 
dowolić się tem, że przez 
alu, wymierzone tak boj- 
danego materyału było tyl- 


które w krajach tych pra- 
dalej jeszcze się okaże, oraz w 


adzenia korektur, które według 


doświadczeń będą ewentualnie 


że w innych krajach, z ogólnej 
enia personalu (o 1811 posad) 


przez Najj. Pana, pozostaje je- 
d, których przydzielenie do po- 
ów wyż. sądów kraj. zastrze- 
późniejszego. Wreszcie 19 
zastrzeżono dla pokrycia za- 
które mogłoby się okazać z 
owadzonego obecnie kreowa- 
sądowego w Marburgu. 


Na podobnych podstawach oparte jest 
także nowe systemizowanie personalu kance- 
laryjnego, które w najbliższym czasie będzie 


Przyszłe stosunki personalne w służbie 
sądowniczej, otwierają wielką łatwość odpo- 
wiadającego słusznym wymaganiom awansu 
a to zarówno w służbie w sądach powiatowych 
v trybunałach sądowych. W obec tego 
Administracya sprawiedliwości będzie mogła 
z całym naciskiem działać w tym kierunku, 


w trybunałach pierwszej. dru- 
instaneyi, oraz naczelnikami 
wszystkich rodzajach służby 


sądowniczej, mianowani byli sędziowie w ca- 
tej pelni doświadczeni." 


Wojna grecko-turecka. 


APA 


Z pola walki. 


Glówne siły greckie usadowiły się na 
pozycyach Domokos, gdzie, jak donosi depe- 
sza atenska, pokrzepione na duchu stoją w po- 
gotowiu do walki, Nowy teren operacyjny, 
zdaniem fachowych strategików, jest lepszy, 
niż pod Farsalą, lecz n 


bynajmniej niełatwy do 


| _Stawieniąa tamy przeważającym 
siłom tureckim. Góry Otrys zniżają się na 
F wschodzie od Domokos i otwie- 
rają GOSC przystępną drogę ku dolinie rzeki 


o miasta Lamii. Na wschód od 


tej głównej drogi prowadzą przesmyki przez 
Gura, na zachód eztery wąskie przejścia do 
Karditsa. Wał gór Otrys, stanowiący polu- 
dniową granicę Tesalii, jest w każdym razie 
łatwiejszym do 
i pasma górskie, ciągnąca się na północnej 
krawędzi Tesalii, które dość tlo pó dż 
ma tygodniami sforsowały wojska tureckie. 


przebycia, niż wąwóz Meluna 


Smoleński, po odwrocie z pod 


Velestino, stanął przedwczoraj ze swoją bry- 
adą w Halmyros. i 
jakoteż okolicznych miejscowości opuszcza swo- 
je siedziby; wszędzie ujawnia się wielki po- 
ploch i trwoga przed inwazyą turecką. 
Oddziały tureckie, które rekognoskowały 
w dniach ostatnich z jednej strony okolicę ku 


Ludność Domokos, Lamii, 


drugiej ku Halmyros, obsadziły 


wiele miejscowości w pobliżu tych dwóch 


z Aten donosi, że w Farsali 


Turcy nie znęcali się wprawdzie nad mie- 
szkańcami, spalili jednak wiele domów izra- 


świątyń. 


Urzędowa depesza Kdhem-baszy donosi, 


turecki, wkroczywszy z woj- 


skiem do Volo, oświadezył, że miasto obej- 
muje w turecką administrację i poręcza bez- 


„Dzienniku rozporządzeń 
e. k. Ministerstwa sprawiedliwości" zauważo- 
no do tego rozporządzenia: „Nowe systemizo- 
wanie posad służbowych dla urzędników są- 
dowych, ogłoszone równocześnie, ma na. celu 
usunąć przeciążenie pracą, które w wielu miej- 
seowościach nastąpiło w skutek niedostate- 
cznego personalu, ma dalej ciężar LK AMC 
wszystkich sądach rozdzielić o ile możności 
równomiernie pomiędzy dane siły oraz stwo- 
rzyć we wszystkich „okręgach wyższych SẸ- 
dów kraj. korzystniejsze a wedle możności 
równoważne stosunki do awansu. 

Ponieważ dla pokrycia części poborów 
anych posad wstawiono już 
do budżetu kredyt w kwocie 
eto obsadzenie tych posad mo- 
te już w październiku r. b. 
sądy mają uzyskać możność 
tkich przygotowań, ażeby 
toczące się już sprawy, wstą- 
okres obowiązywania nowych 


3 


pieczeństwo ludności. Wojsko pełni straż bez- 
pieczeństwa. FEdhem-basza zażądał, aby do 
Volo przysłano niezwłocznie urzędników cło- 
wych, w celu utrzymania ruchu handlowego. 


Zdobyto tutaj bogaty materyał wojenny. 


na linii gór Otrys. 


Bardzo ciekawą charakterystykę wojska 
tureckiego podaje w piśmie Militär Wochen- 
blatt, wyborny znawca żołnierza tureckiego 
generał Goltz, który przez lat kilka pełnił 
obowiązki zastępcy szefa sztabu głównego w 


armii tureckiej. 


Bardzoby się ten mylił, — powiada 
Goltz, — ktoby sądził o wojsku tureckiem je- 
dynie z jego powierzchowności i na zasadzie 
obserwacy! przelotnych. Sąd „zresztą o tem 
wojsku może być rozinaity, zależnie od punktu 
widzenia. Ktoby n. p. był obecny w Konstan- 
tynopolu, podczas ceremonii Sełamliku i mial 
sposobność widzieć szykowne bataliony i do- 
skonale ujeżdżone szwadrony gwatdyi sułtań- 
wojska 


skiej, tego wspanialy ten pozór 
mógłby wprawić w zdumienie. I przeciwnie, 


komuby się zdarzyło oglądać toż samo woj- 


sko tureckie gdzieś w głębokiej prowincyi, 


zmieniające wartę, z bronią zardzewiałą, o- 


dziane prawie w łachmany, temuby się zda- 
wało, że widzi przed sobą zbieraninę, stojącą 


na najniższym szczeblu w stosunku do in- 
nych armii europejskich. W Europie sądzą 
zwykle o żołnierzu z jego powierzchowności 


i najczęściej mają w tem racyę. Ale innej 


zgoła skali potrzeba przy ocenie wojska na 


Wschodzie. 


W istocie owa świetna gwardya suł- 
tańska, otaczająca pałace swego monarchy, 
jest już zarażona duchem intrygi, panującym 
w tym pałacu. Zołnierz jest rozpuszczony i 
swawolny, władza oficera zachwiana i kar- 
ność rozluźniona, gdy tymczasem w wojsku, 
po za stolicą, sama nędza i trudne warunki 
wyrabiają solidarność , koleżeństwo i hart 


wobee trudów wojennych. 
Dalej Goltz pisze, że zdanie o wojsku 


tureckiem ustala się i dojrzewa dopiero wten- 
czas, gdy się z nim zżyje i pozna gruntow- 
nie. Póki to nie nastąpi, pogląd ulega kilka- 


krotnie zmianie, czego on sam doświadczył. 


Tak naprzykład szkoła, której kierownietwo 
z początku mu powierzono, sprawiła na mm 


wrażenie bardzo korzystne; ale za to wojsko, 
nawet w Konstantynopolu kwaterujące, Wy- 
dało mu się niezmiernie zaniedbanem. 

„l tak dowiedział się, że oprócz zacho- 
wania najniezbędniejszych przepisów służby 
wewnętrznej, odbywania wart i mustry Czy- 
sto mechanicznej, wojsko to nie ćwiczy się 
wcale 1 nie przygotowuje się tym sposobem 
do wojny, nie zajmuje się ono ani strzela- 
niem do celu, ani służbą polową, ani mane- 
wrami. I było dła niego zagadką, czy z tych 
hchych kadr da się wytworzyć, w razie woj- 
ny, jakakolwiek armia, szczególnie gdy 80 
upewniono, że nie można było wcale liczyć 
na to, aby ludzie, należący do rezerwy (ach- 
tiat) i obrony krajowej czyli landwery (redif) 
w razie ich powołania na służbę stawili się 
do szeregów. A jednak, gdy w latach 1885|86 
zagrażała wojna i gdy rząd turecki, po pe- 
wnem wahaniu, zdecydował się na mobiliza- 
cyę, to chociaż to było niespodzianką, 22 dy- 
wizye, w liezbie 300.000 głów, na jednym 
tylko półwyspie Bałkańskim jakby z ziemi 
wyrosły. Armia ta nie była wprawdzie opa- 
trzona tak starannie, jak armie europejskie, 
ale n. p. amunicyi miała nietylko w obfitości, 
lecz nawet do zbytku. 

Przytem ministerstwo wojny, w którem 
już wtenczas sam Goltz pracował, okazało nad- 
zwyczaj wiele energii i zręczności i umiało 
pokonać wielkie trudności, jakie mu stawały 
na drodze w wystawieniu armii daleko liez- 
niejszej, aniżeli ta, którą miała Turcya na 
początku ostatniej wojny z Rossyą. 

Przytacza jeszcze Goltz kilka rysów cha- 
rakteru żołnierza tureckiego, zauważonych pod- 
czas wycieczki z oficerami. W ciężkich wa- 
runkach, często o głodzie i chłodzie, żołnierz 
turecki wypełnia swoje obowiązki, nietylko z 
rezygnacyą i bez szemrania, ale nawet ocho- 
czo, jako przeznaczenie losu. Oficerowie ze 
swych podwładnych zupełnie byli zadowoleni, 


pomiędzy dowódcą a wojskiem panowało zau- 
fanie wzajemne. Slużba odbywała się spokoj- 
hałaśliwych komend i wy- 


nie, bez wrząwy, 
myślań. 


Pewien stary generał turecki zapewniał 

nosei 1 stateczności żolnierza 
„Jeżeli ci wy- 
à nie 
RA. È sii oni ciebie nigdy 
puszczą i pójdą za tobą wszędzie, dokąd 


Goltza o dziel 
tureckiego, w tych słowach: 
padnie komenderować nimi 


padnie nden na wojnie, 
bój się | spuść się na nich, 


Wszysey sprawozdawcy fachowi w tem 
się zgadzają, że w całej kampanii plany 
Edhem baszy były rozumne i logiczne, wy- 
konanie staranne i poprawne, odwaga żolnie- 
rzy i wytrwałość ogromna; brakło tylko szyb- 
kości. A szybkość w wojnie zapewnia owoce 
zwycięstwa, umożliwia wyzyskanie klęski. Ko- 
respondenci, szczególniej niemieccy, twierdzą, 
że gdyby nie ta ociężałość turecka, dziś mo- 
głaby już powiewać na Akropolis zielona cho- 
rągiew proroka. Błąd ten ratuje przed osta- 
tecznym ciosem armię grecką, skupiającą się 


zejskiemi a Sekwaną, — 
point, w jednej z najruchliwszych i naj- 


ich poprowadzisz*. Z tą opinią zgodne są 
wszystkie świadectwa tych, którzy mieli pod 
swoją komendą żołnierzy tureckich. 


Rokowania pokojowe. 

Na porządku dziennym stanęła sprawa 
pośrednictwa mocarstw, O które widział się 
zmuszonym prosić rząd grecki, przekonawszy 
siewidocznie o bezowocności dalszego prowadze- 
nia wojny. Wedle zapewnienia Agencyi Havasa, 
w kołach politycznych utrzymuje się przeko- 
nanie, że układy pokojowe pomiędzy Turcyą 
a Grecyą doprowadzą szybko do celu. Na wy- 
padek, gdyby Grecya złożyła zapewnienie, iż 
zrzeka się swych pretensyi do Krety, otrzy- 
mał także niemiecki poseł w Atenach instruk- 
cyę, ażeby popierał usiłowania mocarstw, 
zdążające do przywrócenia pokoju. Ministro- 
wie Ralli i Skuludis konferowali wczoraj 
długo z niemieckim posłem w Atenach, 
Plessenem. 

Prywatnie donoszą z Konstantynopola: 
W Yildiz-Kiosku sformułowano podobno na- 
steępujące warunki zawarcia pokojn: koszta 
wojny 3 miliony funtów tureckich, uregulo- 
wanie granicy grecko tureckiej tak, iżby linia 
graniczna szła przez Prevezę, Mecowo, Kra- 
Dia i Damasi, albo też Czaibissar, Melunę i 
Analipsis, dalej unieważnienie specyalnych 
układów, zawartych na korzyść greckich pod- 
danych w Turcyi, wydanie pancerników 1 u- 
regulowanie sprawy kreteńskiej w ten spo- 
sób, ażeby przyrzeczona autonomia Krety była 
zmienioną na korzyść Turcji. 

W kołach dyplomatycznych nie wątpią 
jednak, źe W. Porta nie wypowiada tutaj o- 
statniego słowa i że zgodzi się na znaczne 
zmodyfikowanie tych żądań. 


Katastrofa w Paryżu. 


Wezoraj podaliśmy oryginalny list na- 
szego korespondenta paryskiego o pamiętnej 
katastrofie z dnia 4 b. m., dzisiaj jeszcze kil- 
ka szczegółów zaczerpniętych z dzienników 
francuskich. 

Co chwila pomnaża się liczba ofiar nie- 
szczęsnej katastrofy. Cyfra ich dochodzi obe- 
enie już do 146; tyle bowiem osób zgłoszono 
w policyi paryskiej jakoby te, które z bazaru 
nie powróciły więcej do domu. Być może, iż 
cyfra ta w rzeczywistości ostatecznie zmniejszy 
się; już teraz donoszą, że kilka osób, które 
uważano za zaginione, odnalazły się, oraz. że 
znalazło się kilku tak dalece chciwych wra- 
żeń, iż zamyślili, jako w katastrofie stra- 
cili bliskie im osoby, byle tylko dostać się 
do wnętrza sali, w której zwłoki nieszezęli- 
wych ofiar były wystawione. Rozpoznano 
zwłok 119; niezdołano rozpoznać 5 ofiar, 
tak, że właściwa liczba ofiar katastrofy 
wynosi 124. Bazar, który stał się jej 
przyczyną, istnieje już od roku 1885, a po- 
wstał z imicyatywy sir Henry Blounta, je- 
dnego z wybitnych filantropów paryskiego 
świata. On to pierwszy urządził tę wspaniałą 
wentę, która odrazu stała się nader popularną, 
a na poparcie najpożyteczniejszych, filantro- 
pijnych i wychowawczych zakładów przyno- 
sila znaczne sumy, które w ostatnich latach 
dochodziły nawet miliona franków. Przez 
pierwsze trzy lata odbywał się bazar w sali 
Albert le grand, w roku 1888 oddała na roz- 
porządzenie organizatorów wenty swój obszerny 
pałac hrabina Branicka; w roku 1889 użyto 
na ten cel pałacu Henryka Saya, a gdy wszyst- 
kie te lokale okazały się za szczupłe, wynaj- 
mowano w ostatnich sześciu latach ogród przy 
rue de la Boćtie, należący do pani Berge, te- 
selowej teraźniejszego prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. To ostatnie umieszczenie było zupeł- 
nie dogodne; płacono wprawdzie czynsz wy- 
noszący 5.000 franków, który zresztą pani 
Berge poświęcała na cele dobroczynne, ale 
suma ta była przecież nie nie znaczącą wobec 


olbrzymich dochodów bazaru. Mimo to człon- 


kowie zarządu chcieli wymyślić eoś lepszego, 
a prawdopodobnie księżna Mesagne — za- 
proponowała parcelę budowlaną, leżącą przy 
uliey Jean Goujon, będącą własnością znanego 
milionera Michała Heine. Poproszono go za- 
tem o wypożyczenie tego kawałka ziemi, na 
co właściciel najchętniej się zgodził. 

Tak smutnej dziś sławy uliea Jean Gou- 


jon prowadzi od Avenue d'Antin do mostu 


Alma. Grunt p. Heinego leży na przeciwko 
pałacu przemysłowego, pomiędzy polami Eli- 
w pobliżu Rond 


wytworniejszych dzielnie Paryża. Po obu 
jego stronach wznoszą się wielkie kamienice 
czynszowe, w głębi jest mur klasztoru wy- 
chodzącego na ulicę Bayard. Na tej zamknię- 
tej przestrzeni, zbudowano ogromną szopę z 
drzewa i obciągnięto ją płótnem; był to po 
prostu olbrzymi namiot 80 metrów długi a 
20 metrów szeroki. Miał on dwa wielkie wej- 
ścia od frontu, od ulicy Jean Goujon a od 
tyłu 4 małe drzwiczki dla służby, o których 
nie wiedziała ani publiczność, ani panie sprze- 
dające. 

W tym budynku ustawiono ulicę sta- 
rego Paryża. Znajdowała się ona na zeszło- 


rocznej paryskiej wystawie teatralnej w pa- 
łacu przemysłowym. Swymi spiczastymi da- 
chami, zgrabnemi przybudowami i rzeźbio- 
nemi oknami czyniła wrażenie malownicze. 
W każdym „domu* znajdował się kram, ze 
stosownym szyldem i godłem. Były zatem 
sklepy: Au lion d'or, A la truie qui file, Au 
chat botté, Au Pelican blanc ete. Na lewo 
umieszczono Hostelerie des dames salon prze- 
znaczony dla pań sprzedających, i Hostel des 
Prévost, dla członków komitetu. Wszystko to 
było zbudowane z drzewa, płótna i kartonu, 
a dach szopy napojono w dodatku smołą, aby 
go zrobić nioprzemakalnym. Jak już wiadomo, 
w tym „starym Paryżu“ mieściły się 22 
sklepów, w których każdy miał swoją prze- 
łożoną prósidente, i kilkanaście, a nawet kil- 
kadziesiąt pomocnie, vendeuses. Te ostatnie od- 
bywały kolejno służbę, ale w pierwszych 
zwłaszcza dniach gromadziły się bardzo licz- 
nie. Towarów dostarczały wielkie firmy pa- 
ryskie. — Obok sklepów znajdował się także 
niezbędny w takich wentach bufet, a w sa- 
mym środku budynku fungował ów kinema- 
tograf, który stał się przyczyną całego nie- 
szczęścia. 

Śledztwo sądowe co do przyczyny kata- 
strofy zwraca się też przedewszystkiem prze- 
ciw temu, który obsługiwał kinematograf, a 
przez nieostrożne obchodzenie się z lampą 
aparatu stał się bezpośrednią przyczyna nie- 
szczęścia. Nazywa się on Bellac. Następnie 
rozciąga się śledztwo na aranżerów bazaru, 
którzy, jak wspomniany wyżej p. Blount, za- 
pewnili policyę, że w bazarze nie będzie nikt 
miał nie do czynienia z ogniem, a to ani ze 
światłem elektrycznem, ani z jakiemkolwiek 
innem — a przez to wprowadzili władzę, 
chociażby nawet mimowiednie, w błąd, spo- 
wodowali, że władza przy dawaniu pozwole- 
nia na budowę bazaru nie uwzględniła nie- 
bezpieczeństwa grożącego mu od ognia, i w 
ten sposób pośrednio przyczynili się do kata- 
strofy. Wreszcie śledztwo ma być rozciągnięte 
na konstruktorów i budowniczych bazaru, któ- 
rzy przy konstrukcyi budynku nie zwracali ża- 
dnej uwagi na niebezpieczeństwo na wypadek 
pożaru. Uwagę zwraca szczegół, że wiele 
osób znalazło śmierć dla tego, ponieważ zmy- 
liły ich fałszywe drzwi, umieszczone w sali 
jako dekoracya. Były one o wiele większe niż 
rzeczywiste drzwi, przeznaczone do wyjścia. 

Katastrofa wywołała jednak także obja- 
wy heroizmu. Tak między innemi cały Pa- 
ryż podziwia pewnego robotnika, który prze- 
szło dwadzieścia razy wdarł się z najwyż- 
szem osobistem niebezpieczeństwem do płoną- 
cego bazaru i uratował życie wielu osobom; 
potem zniknął nie wyjawiwszy nawet swego 
nazwiska. Dowiedziano się teraz, że się nazy- 
wa Pirquet, niepodobna go jednak odszukać, 
prawdopodobnie atoli obawy, że dzielny czło- 
wiek zginął sam w płomieniach, nie są praw- 
dziwe. Może dla tego tylko się ukrywa, że 
nie chce publicznej nagrody za bezimienne 
swe bohaterstwo. — Dużo także mówią o 
przytomności właścicielki sąsiedniego pałacu, 
która z balkonu przeciwległego duinu ogar- 
nąwszy szybko wzrokiem groźną sytuację, 
pospieszyła do siebie i służącym swym ka- 
zała wyrąbać kraty okna, wychodzącego na 
mały dziedzińczyk między jej pałacem a ba- 
zarem — przez to okno uratowała życie około 
150 osobom. Dzienniki francuskie ogłaszają 
też listę nagród i odznaczeń za okazaną przy 
katastrofię odwagę i poświęcenie. 

ałobne nabożeństwo za dusze ofiar kata- 
strofy, urządzone w sobotę w kościele Nótre Dame 
w; Paryżu, odbyło się w sposób bardzo uroczysty. 
Wspaniała świątynia była przybrana kirem i 
ozdobiona u wejścia emblematami Rzeczy pospo- 
litej. Przybyli na nabożeństwo wszyscy akredy- 
towami w Paryżu reprezentaci mocarstw, ks. 
Leuchtenberski imieniem cara, generał - adjut. 
ks. Antoni Radziwiłł imieniem cesarza nie- 
mieckiego, lord major Londynu, sena- 
torzy, deputowani, komendant stolicy gen. 
Saussieriw.i. Ogodz. 1 w południe przybył 
prezydent p. Faure, który złożył głęboki ukłon 
witającemu go Arcybiskupowi Paryża. Nabo- 
żeństwo celebrował kardynał arcybiskup Ri- 
chard, który świeżo pawrócił był z Rzymu. 
kazanie wygłosił Dominikanin O. Ollivier. Po 
nabożeństwie opuścił p. Faure wraz z pre- 
zydentami senatu i lzby, oraz z całem zekra- 
niem kościół, poczem z trybuny ustawionej 
przed kościołem, na placu, zapełnionym se- 
tkami tysięcy publiczności wygłosił minister 
spr. wewn. Barthou wobec nieprzejrzanych 
tłumów publiczności, przemowę. Minister po- 
święcił w niej ofiarom katastroty gorące wspo- 
mnienie. „Aż do stóp jednego z tronów, mó- 
wił minister, rozciągnęło nieszczęście cień ża- 
łoby*. Katastrofa, mówił dalej, jest jednak ta- 
kże zródłem pociechy, daje ona bowiem przy- 
kłady współczucia, dobroczynności i dobroci 
jednych ludzi dla drugich, Minister oddał 
też hołd wszystkim, którzy z narażeniem wła- 
snego życia, nie dopuścili do tego, by kata- 
strofa jeszcze większe przybrała rozmiary. 
O godzinie 2 popołudniu skończyła się uro- 
czystość. 

W czasie nabożeństwa wszystkie wię- 
ksze sklepy w mieście były pozamykane. Cały 
Paryż przedstawiał obraz głębokiej żałoby. 
Równocześnie z nabożeństwem w kościele Nó- 
tre Dame odbyły się też nabożeństwa żało- 


a 


bne we wszystkich innych kościołach Paryża. | 


Ulicami, wśród głębokiej ciszy tłumów, prze- 
ciągały trumny za zwłokami ofiar katastrofy. 

Po nabożeństwie przyjmował prezydent 
Faure na audyencyi rossyjskiego ambasadora, 
br. Mohrenheima, który złożył mu wyrazy 
gorącego współczucia imieniem cara i caro- 
wej. O godzinie 3 przyjął p. Faure i jego 
żona ks. Radziwiłła jako reprezentanta cesarza 
Wilhelma. Przybył on z małżonką. O godz. 
6-tej przyjął prezydent kondolencyę, złożoną 
imieniem króla Chrystiyana przez posła duń- 
skiego. W tym mniej więcej czasie nadeszła 
depesza kondolencyjna od prezydenta Trans- 
vaalu, Kriigera, za którą Faure telegraficznie 
zaraz podziękował. 

Ks. Radziwiłł udał się od F'aure'a, w to- 
warzystwie ambasadora niemieckiego, hrabiego 
Münster, do księcia d Alengon. Nieszczęśliwy 
książę otrzymał w dniu tym depeszę od Pa- 
pieża, który z ojeowskimi wyrazami pocie- 
szenia nadesłał mu zawiadomienie, iż za spo- 
kój duszy księżnej celebrował nabożeństwo ża- 
łobne i w modłach swych zawsze wspominać 
ją będzie. 

Książę i księżna Radziwiłłowie repre- 
zentować będą cesarza i cesarzowę niemieckich 
także na pogrzebie ks. Aumale i księżny 
d' Alengon. Oba pogrzeby odbędą się tego sa- 
mego dnia w Dreux. Dzienniki francuskie w 
ogólności, a w szczególności Figaro z uzna- 
niem odzywa się o manifestacyi cesarza Wil- 
helma z powodu pogrzebu ofiar katastrofy i 
pisze, że zachowanie się cesarza Wilhelma, 
samo przez się znaczące, tem sympatyczniej- 
szem staje się dla Francuzów przez wybór 
osób, którym powierzono zastępstwo cesarza 
i cesarzowej na nabożeństwie w Nótre Dame. 
Książę Radziwiłł umiał zjednać sobie n Fran- 
cuzów sympatyę, jak wiadomo zaś żona jego, 
która reprezentowała cesarzowę niemiecką, 
jest z rodu Francuzką, mianowicie córką mar- 
grabiego Castellane. 

Z inicyatywy Figara zorganizował się 
pod prezydencyą księżny Wagram komitet, 
który zajmuje się zbieraniem składek na te 


w październiku obsadzoną będzie. Z powodu bra- 
ku dostatecznej liczby kompetentów o nowe po- 
sądy, obsadzenie dalszej, stosunkowo małej czę- 
ści nowokreowanych posad musi być odroczonem 
do 1 lipca 1898 r. 

W sferach sądowych z wielkiem zadowo- 
leniem podnoszą, że przy obsadzeniu nowych po- 
sad Ministerstwo sprawiedliwości powodowało się 
jak najdalej idącą życzliwością dla kraju i je- 
żeli dawniej sądownictwo krajowe było po ma- 
coszemu traktowane, to przy obecnej organizacyi 
naprawiono sowicie dawne braki. Systemizowano 
tak wielką liczbę nowych posad, że to wszel- 
kim wymaganiom należytego wymiaru spra- 
wiedliwości najzupełniej odpowie i skargę na 
przeciążenie sądów raz na zawsze usunie, 


— Piśmienny egzamin dojrzałości w 
c. k. seminaryum nauczycielskiem we Lwowie, 
rozpocznie się w piątek, dnia 28 b. m. o godz. 
8 rano. 


— Egzamin na nauczycielki robót rę- 
cznych, odbywać się będzie w c.k. seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie we środę, 
dnia 26 b. m. od godziny 8 rano. Podania na- 
leży wnosić do dyrekcyi Zakładu, ul. Skarbkow- 
ska 39 


— "Towarzystwo oświaty ludowej 
odbyło w niedzielę w sali bibliotecznej Kasyna 
miejskiego doroczne walne zgromadzenie. Prze- 
wodniczyl długoletni prezes, dr. Aleksander 
Hirschberg; uczestników zebrała się nieliczna 
gromadka, to teź tak w przemówieniach człon- 
ków zebrania, jak i ze sprawozdania drukowa- 


nego przebija się nuta skargi, że publiczność 
szersza nadto mało interesuje się tak ważną in- 
stytucyą, która mimo trudnych warunków nie 
ustaje w ciągłej pracy, mającej jedynie dobro 
ludu na oku. 


Po załatwieniu zwyczajnych formalności, 


odczytaniu protokołów, udzieleniu ustępującemu 
wydziałowi absolutoryum, przystąpiono do wy- 
borów, powierzając godność prezesa ponownie 
dr. A. Hirschbergowi. W skład wydziału To- 


warzystwa weszli: dr. Wojciech hr. Dzieduszy- 


cki, ks. dr. Fijałek, dr. Ludwik Finkel, dr. Bro- 
nisław Gubrynowicz, Franciszek Kuczyński, Mi- 
chał Rolle, Władysław Schmidt, Waleryan Si- 
czyński. Do komisyi kontrolującej: dr. Wilhelm 
Bruchnalski, Władysław Terenkoczy i Franci- 
szek Zmudziński. 

Dłaższą dyskusyę wywołał wniosek adwo- 
kata Szydłowskiego, który domagał się, by To-. 
warzystwo przystąpiło do wydawnietwa własne- 
go popularnego organu, redagowanego w duchu 
patryotycznym, przeznaczonego dla zakładanych 
przez Towarzystwo czytelń. Po wyczerpujących 
przemówieniach tak samego wnioskodawcy, jak 
i pp. posła Skałkowskiego, dr. Grubrynowicza, 
prof. Amborskiego i p. Z. Korosteńskiego (sta- 
wiającego pewne poprawki) odesłano całą spra- 
wę do nowowybranego wydziału, który ją na 
swoich zgromadzeniach ściśle rozważy i omówi. 


cele dobroczynne, na które miał być przezna- 
czony fundusz z bazaru przy ulicy Jean Goujon. 
Sama ks. Wagram ofiarowała na ten cel 5000 
franków. Składka przyniosła dotychczas 500.000 
franków. Rotschildowie ofiarowali 150.000 fr. 


KRONIKA 


Lwów, 11 maja. 


— Ze. ik. armii. Najj. Pan raczył 
zarządzić przeniesienie do stanu czynnego armii: 
Karola Kirchmajera, porucznika artyleryi, do 


pułku ułanów obrony krajowej nr. 4; podporu- 
czników Karola Schmida z 78 p. p. do 17 p. 
obr. kraj. Mikołaja Horodyskiego z 58 p. p. do 
21 p. obr. kr., Ferdynanda Beyera z 1 p. p. 
do 16 p. obr. kraj, Rudolfa Lenza z 4 p. p. 
do 17 p. obr. kraj., Antoniego Ferusa z 9 p. 
drag. do 2 p. uł. obr. kraj., Fryderyka Ruziezka 
z 13 p. drag. do 1 p. uł. obr. kraj., dalej z 
nieczynnego stanu armii do czynnego: Ottona 
Nowaka w 17 p. obr. kraj., Franciszka Hassol- 
da w 19 p. obr, kraj., Józefa Borkowskiego w 
22 p. obr. kraj. 

Najj. Pan raczył zamianować pułkowników 
sztabu generalnego: Albina Judę, dyrektora in- 
żynieryi w Przemyślu, dyrektorem budowli for- 
tecznych w Tyrolu; Augusta Lobingera, dyrekto- 
rem inżynieryi w Przemyślu. 

Komendantem 58 p. p. mianowany pułko- 
wnik Otokar Machalicky 40 p. Pp. 

Major Piotr Drozdowski 45 p. p., otrzy- 
mał urlop na rok jeden. W stan spoczynku prze- 
niesiony pułkownik Leopold Marzik, naczelnik 
magazynu artyleryi w Krakowie. W jego miejsce 
mianowany Antoni Nikel, uaczelnik magazynu w 
Gracu. 


— C. k. Namiestnietwo nadało opróż- 
nione gr. kat. probostwo regiae coll. w Zege- 
stowie ks. Aleksemu Hukiewiczowi, plebanowi 
w Rzeczyczanach. 


-- Z Uniwersytetu. P. Leon Boral, 
kandydat adwokacki w Stanisławowie, otrzymał 
na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw. 


— Jarmark, urządzony 11 kwietnia w 
sali „Sokoła“, pod protektoratem ks. Adamowej 
Sapieżyny, przyniósł dla ubogieh pod opieką 
Towarzystwa św. Salomei, czysty dochód w kwo- 
cie 445 zł. Brak miejsca nie dozwala wymienić 
nazwisk łaskawych ofiarodawców, którzy raczyli 
nadesłać datki pieniężne lub fanty, składam więc 
imieniem Towarzystwa w pierwszym rzędzie dzięki 
szan. protektorce, a następnie wszystkim łaskawym, 
którzy w jakikolwiek sposób raczyli dopomódz 
do zasilenia kasy ubogich naszych, przesyłając 
serdeczne Bóg zapłać! Składam również szczere 
podziękowanie wydziałowi Kasyna miejskiego, 
który na cele Towarzystwa św. Salomei z nad- 
wyżki dochodów swoich kwotę 30 zł., przez p. 
Buynowskiego do rąk moich złożył. 

Jadwiga Papara. 


— Nowe posady w sądownictwie. 
Ze sfer kompetentnych zapewniają, że znaczna 
część nowosystemizowanych posad sądowych już 


Z drukowanego sprawozdania dowiadujemy 


się, że Towarzystwo założyło już 320 czytelń i 
wypożyczalń, w których znajduje się 45.118 
dziełek w 46.414 tomach. Nie wszystkie one 
wykazują równie dodatnie rezultaty, nie wszę- 
dzie bowiem udało się Towarzystwu znaleść lu- 
dzi chętnych do zajęcia się czytelnią. Obok ksią- 
żek rozsyłano do więcej uczęszczanych czytelń 
wiejskich 91 egzemplarzy Niedzieli, dla czytelń 
miejskich 
siadę literacką, — Oprócz tego urządzono we 
Lwowie szereg bezpłatnych odczytów, które wy- 
głosili pp.: Eugeniusz Romer, Fr. Krček, An- 
toni Sienniegi, Henryk Gałecki, Czesław Uhma, 
Bronisław Gubrynowicz i Franciszek Majcbro- 
wicz. Odczyty te cieszyły się ogromnym udzia- 
łem uczestników, przez co wskazanem jest, jaką 
drogą Towarzystwo nadal postępować winno. — 
Strona kasowa Towarzystwa przedstawia się do- 
syć ujemnie: z wkładek członków honorowych. 
zwyczajnych i uczestników uzyskano zaledwie 
17850 zł. Dochód cały wynosił w ubiegłym 


Bie- 


prenumerowano warszawską 


roku 183640 zł., licząc w to już subwencye 
Sejmu (1000), miasta Lwowa (200) i Kasy 


Oszczędności (200). Pozostałość na r. 1897 wy- 
nosi 188 zł. z centami. — Mamy nadzieję, że 


społeczeństwo nasze, mimo tylu innych potrzeb, 
i o tak pożytecznem Towarzystwie pamiętać 
zechce. 


— „Rodzina“, Towarzystwo wzaj. po- 
mocy rękodzielników i przemysłowców, odbyło 
w niedzielę doroczne walne zgromadzenie dele- 
gatów do rady nadzorczej. Zagaił je zastępca 
prezesa, p. Czarkowskiego-Golejewskiego, p. J. 
Welichowski, wskazując na doniosły humanitarny 
cel Towarzystwa: pomocy ezłonkom niezdolnym 
do pracy, wdowom po nich i sierotom. Sekreta- 
rzami wybrani zostali pp.: Kruszelnicki z Tar- 
nopola i Kuszezak z Sanoka. Sprawozdanie wy- 
działu za rok ubiegły zaznacza, że Towarzystwo 
rozwija się dość pomyślnie, jakkolwiek powinno 
się cieszyć jeszcze większem poparciem i rozwo- 
jem w sferach rękodzielniczych. „Rodziną“ liczy 
obecnie 14 oddziałów prowincyonalnych i prze- 
szło 700 członków; w r. 1896 przybyło człon- 
ków 26. Liczba zaopatrzonych członków wynosi 
27; p.ócz tego 7 synom członków udziela sty- 
pendyów w celn ułatwienia dalszego kształcenia 
się. Majątek Towarzystwa z końcem roku 1896 
wynosił 80.542 zł. 28 ct. W porównaniu z r. 
1895 powiększył się więc o 5517 zł. 17 et. 
Fundusz żelazny wynosił z końcem 1896 roku 
66.977 zł. 68 ct., czyli w porównanin zr. 1895 


powiększył się o 28.742 zł, 98 ct.; fundusz sty- 
pendyjny wynosił z końcem 1896 r. 3140 zł. 
T GŁ 


Wydział centralny ze smutkiem zaznacza, 
iż zaległości członków wynoszą prawie połowę 
całej należytości i że zamiast zmniejszać się, 
wzrastają. Tamuje to rozwój Towarzystwa a człon- 
ków naraża na utratę praw. Wydział wyraża 
nadzieję, że zdoła przełamać apatyę członków. 
W końcu wyraził wydział podziękowanie tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiek bądź sposób, 
bądź moralny bądź też materyalny do rozwoju 
„Rodziny* się przyczynili. 

Zgromadzenie udzieliło wydziałowi absolu- 
toryum, poczem na wniosek p. Ulmera, uchwa- 
lono na r. 1897 dotychczasową skalę dla wy- 
miaru zapomóg stałych. Budżet na rok 1897 
przedstawia dochody w kwocie 7880 zł., a roz- 
chody 3098 zł.; przewidywana nadwyżka wynosi 
4182 zł. Sprawę funduszu pogrzebowego przed- 
stawił dr. Tabaczyński, poczem dyskutowano nad 
regulaminem obrad rady nadzorczej i postano- 
wiono rozesłać go do oddziałów w celu przygo- 
towania poprawek. Uchwalono też odznakę dla 
członków Towarzystwa, a jako miejsce przyszłego 
zjazdu oznaczono Tarnopol. 


Do wydziału wybrani zostali: prezesem T. 
Czarkowski-Golejewski, I. wiceprezesem J. We- 
lichowski, II. wiceprezesem B. Mikuliński; wy- 
działowymi: K. Basch, S. Bobelak, W. Flaczyń- 
ski, J. Krach, T. Najsarek, F. Ohly, A. Przy- 
szlak, W. Schilling, S. Tabaczyński. 


— Kasa zapomóg dla strażaków, 
unieszezęśliwionych w służbie i rodzin po nich, 
otwarta w dniu 1 stycznia b. r., rozwija się 
pięknie. Do kasy zapomóg przystąpiło już 82 
ochotn. Towarzystw strażackich z 2872 uczest- 
ników. Fundusze uzbierane wynoszą wedle za- 
mknięcia z dnia 81 marca b. r. 4618 zł. 22 ct., 
na które obok subwencyi gminy miasta Lwowa 
1000 zł, i gminy miasta Dobromila w kwocie 
500 zł., jako też obok mniejszych subwencyj 
korporacyj publicznych, złożyły się przeważnie 
składki przyjaciół strażactwa i wkładki uczest- 
ników. Ludziom, jak strażacy, poświęcającym 
zdrowie, a nawet życie swe w obronie współoby- 
wateli wśród walki z jednym z najstraszniejszych 
żywiołów, należy się ze strony społeczeństwa o- 
pieka, na wypadek nieszczęścia osobistego, w 
które popaść mogą w spełnianiu dobrowolnie na 
siebie przyjętego obowiązku publicznego. 


— Do administracyi Gazety Lwow- 
skiej dla zasłużonego weterana, obecnie chorego 
do pracy niezdolnego starca, nadesłałi: Kazio F. 
z Wadowic 2 zł., W. Miodoński z Tarnobrzega 
i zł., Ignotus z ul. Długosza l. 11 ze Lwowa 

zł. 

W przyjmowaniu dalszych datków chętnie 
pośredniczymy, gdyż dla starca, zagrożonego 
ciężką niemocą i utratą wzroku, byłby częściową 
choć ulgą wyjazd do kąpiel siarczanych w Lu- 
bieniu. 

— Z Izby sądowej. W sprawie pre 1 
samborskiego o gwałt publiczny i zbiegowisko, 
a mianowicie o napad na c. k. starostwo w 
Stryju podezas prawyborów z kuryi V, podaliśmy 
obszerne sprawozdanie w numerze wczorajszym. 
Wczoraj w południe zapadł w Samborze wyrok; 
depesza z Sambora o wyniku procesu doszła nas 
jednak już po zamknięciu numeru i wydrukowa- 
niu części nakładu — w wydaniu dla Lwowa — 
tak, że mogliśmy ją umieścić tylko w drugiej 
części nakładu, t. j. w wydaniu dla prowineyi, 
Z tego powodu powtarzamy dziś treść wyroku: 

Trybunał? orzekający, pod przewodnictwem 
radcy Jakubowskiego, uznał winnymi zbrodni 
gwałtu publicznego trzech oskarżonych i skazał: 
Merklingera na 6 tygodni, Husaka na 6 tygo- 
dni i Stramera na 2 tygodnie więzienia: wy- 
stępku zbiegowiska uznał trybunał winnymi 
siedmiu oskarżonych i skazał na karę aresztu : 
Vogelmana na 5 dni, Jaklińskiego na 8 dni, 
Maryniaka, Józefa Deńkiewieza, Hrynia Deńkie- 
wieza, Barabasza każdego na 7 dni, wreszcie 
Hołowczyńskiego na 5 dni aresztu. Oskarżony 
Hulak został uwolniony. 

Czterech oskarżonych — jak już podali- 
śmy — uwolnił trybunał w czasie rozprawy na 
tej podstawie, że rzecznik państwowy odstąpił 
od oskarżenia. 


— OQbłęd. Dr. Józef Rothblum, adwokat 
m Niska, uległ wezoraj we Lwowie obłędowi. 
Przybył na inspekcyę policyi z żądaniem, ażeby 
mu pozwolono tam napisać jakiś pozew, na «0 
ze względu na widoczne rozdrażnienie przyby- 
łego zezwolono. Pod pozorem odwiezienia go do 
prokuratoryi — przewieziono go do zakładu dla 
obłąkanych. Dr. R. przyjechał do Lwowa z Za- 
kopauego. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Franciszek Czarnecki, kupiec, przeżywszy 
lat 58; 

Emilia Bauer, wdowa po pocztmistrztu, w 
78 roku życia; 

Jakób Wein, b. kupiec, w 55 roku życia; 

Antoni Jirasek, em. dyrektor kolei żela- 
znych, w 78 roku życia. 

W Tuchowiezu, Aleksy Hempel, wł. dóbr 
obok Siedlec w Król. Polskiem, syn Joachima, 
kapitana ułanów polskich starej gwardyi Napo- 
leona I i Rozalii z Dmuchowskich, w 75 roku 
życia. 

W Tarnopolu, Jakób Jurkiewicz, radny 
miejski i dyrektor urzędów pomocniczych. 
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W Sanoku, Walenty Lipiński, żołnierz z | profesorów dało w tym kierunku inieyatywę — | formy projektu pośrednictwa w zatargu gre- 
r. 1831, w 85 roku życia. a w szszególności BOTĄCO się zajmowali tą cko-tureckim. 
W Tyrnawie, na Węgrzech, Alfred Kon- | sprawą obecny kierownik prof. dr. J. Szpil- 
dratowicz, porucznik 16 p. p., w 31 roku życia. | man i prof. dr. Kadyi, obecnie dziekan wy- 
Zwłoki przewiezione będą do Sanoka. działu lekarskiego- Szczególowe przepisy 0- 

pracowuje już grono „profesorów tutejszego za- 


Z a w A 
| kładu, które celem jednolitej akeyi porozu- 
sprawie Z kolegium wiedeń- 


Notatki iracko-atysycze, je sę il 


Salon lwowski. Donosiliśmy, że z po- Wiedeń, 11 majaa. | (Telegram e 
wodu odnawiania lokalu wystawa sztuk kanc Lwowskiej U urzędowego apeanordągia isei 
miała być zamkniętą od dnia dzisiejszego “pa | stratu wiedeńskiego) Ras 
przeciąg 2 tygodni. Ponieważ prace przygoto- Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
wawcze wymagają jeszcze czasn, dlatego toż wy- | rogatego na rzeź ogółem 5754 sztuk; w tej su- 
stawa będzie na razie bez przerwy otwartą 3 mie było Z Galicy! 1021, z Bukowiny 228 
wdopodobnie aż do końca b. m. pre) ezónik. 


gera zastępcą przewodniczącego ; ten jednak 
wyboru nie przyjął. 


Organ rossyjskiego ministerstwa skarbu 
Wiestn. finans. donosi, że sprawa zniesienia 
opłat pasportowych, „pobieranych od obywa- 
teli Królestwa Polskiego, nie mogła być je- 
szcze rozstrzygnięta, gayt wpierw trzeba ją 
dokładnie zbadać. Zmiesienie zaś opłat od pa- 
sportów, wydawanych obeokrajowcom, może 
nastąpić dopiero po porozumieniu się Z rzą. 
dami państw, pobierających obeenie opłaty od 
pasportów poddanych rossyjskich. Utrzymane 
więc zostają W dotychczasowej mocy nastę- 
pujące opłaty : od pasportów zagranicznych, 
od pasportów wydawanych dla przebywają- 
cych w Rossyi obcokrajowców i od paspor- 
tów krajowych w Krółestwie Polskiem. 


Wiedeń, 11 maja. Wiener Zeitung 0- 
głasza: Naj. ban zamianował radców wyż 
szego Sadu krajowego Franciszka Hofmo- 
kla i Kornela Kossowicza radcami Dwo- 
ru Najwyższego trybunału, ostatniego extra 
statum. 

Najj. Pan nadał prymaryuszowi szpitala 
ów. Łazarza W Krakowie dr. Antoniemu Kro- 
kiewiezowi w uznaniu jego zasłużonej dzia- 
łalności w laboratoryum bakteryologieznem, 
na stanowisku kierownika bakteryologicznego 
taboratoryum galie. krajowej Rady zdrowia, 
tytuł radcy cesarskiego. 

Wiedeń, 11 maja. Najj. Pan przyjął 
wczoraj popołudniu króla serbskiego Ale- 
ksandra a w pół godziny później rewizytów 
go w hotelu. Monarcha zabawił u króla 20 


Przebieg targu był słabo ożywiony. m 
Ceny spadly w porównaniu ze zeszłoty- 
BJ. i 


Edward Wolski, znakomity artysta sceny | godniowemi 0 


7, Oetynii zaprzeczają wiadomości o bli- 


T tn apai obecnie jubileusz ćwierć- 7, calego spat pozostało niesprzedanych A 4 ks. Mikołaja czarnogórskiego do | minut i pożegnał się z nim jak najserdeczniej. 

teatrów LF RE eskach teatralnych. Dyrekcya 151 sztuk. | etersburga. Zebrana licznie przed hotelem publiczność wy- 

} a rzecz jubilata poranek ar- Wołów Z Galieyi i Bukowiny sprze- Po dłuższej przerwie OR joke OE na cześć Najj. Pana pełne zapału 
i okrzyki. 


tystyczny, p. Wolski w K 
. p Jet S ybrał Fredry „Oj! młod 3 
młody!“ ps < a Ody, d . sztuk po 
R. ZZ” tak świetnie odtwarza postać 0 21 ho zł., 217 sztuk po 23 do 26 zł., 
A ZM szystkie bilety rozchwytała pu- A atuk 34 zł. za centnar me- 
ski JO AE ae również ks. Imeretyń- tryczny żywe jwa i. Buhaje podtuczone 
wołując go po 4 ów nader gorąco, WY- | bez zda pochodzenia kupowano po 32 do 
razy, godząc weń A K me e 2% ilość | 30 zł; kul owy podtuczone po 22 do 27 zł; 
8 wieńcami i wielkim R SROZ i darząc bydło chude dla masarzy po 16 do 22 zł. 
upominkami, a wreszcie i koperta ka także za centnar metryczny żywej wagi. 
dar jubileuszowy od szerokiego Boa panha 
ków RA sympatycznego artysty at 
ulminacyjnym punktem Ba T 3 
sze ukazanie się Wolskiego acyi było pierw- i n 7 
j : go na scenie, ki : 
ie gromką i długo nie A e OSTATNIA PO J ATA 
oklasków, tudzież chwila, w której na i wą 
ada koledzy artyści ewy- 
ubilat dziękował stki à z 'bski i 
wzruszony. ¢kowat wszystkim prawdziwie Król Aleksander serbski WA ARE 
|bytu swego w Wiedniu przyjął w niedzielę 
L u siebie W hotelu P. EE kre zagrani- 
owieść Henryka Sienkiewi A A r. Gołuchows ciego, któremu przed- 
Połanieckich“, „ia wę „Rodzina e Eo wizytę serbski prezydent ministrów 
przekładzie na język rossyjski. etersburgu w | gimicz. Król odjechał wczoraj wieczór do 


Belgradu. | zaAŚE - 


0 do 33 ZŁ. 127 sztnk Konstantynopolu zgromadzili się przed wczo- 


raj na konferencyĘ. Wczoraj przed wyjazdem 
ambasadora Nelidowa na letni pobyt do Bu- 
jukdere, odbyła się druga konferencya. Po- 
głoski, jakoby przedmiotem obrad były roko- 
wania pokojowe, SĄ bezpodstawne. Konferen- 
cya poświęcona była zwykłej wymianie zdań, 
wzajemnemu przedstawieniu nadesłanych spra- 
wozdań, jakoteż kilku sprawom, mającym zwią- 
zek z Kretą. 


Wiedeń, 11 maja. Najj. Pan zwiedził 
dziś przedpołudniem nowo wzniesiony budy- 
nek Akademii rolniczej. Gmach ten stanął na 
t z. szańcu tureckim. Najj. Pana powitali : 
PP. Ministrowie br. Gautsch i hr. Ledebur, 
Namiestnik hr. Kielmanseg8, rektor Szkoły, 
burmistrz Wiednia, kolegium profesorów, Oraz 
studenci. Gdy Najj. Pan wchodził do pięknie 
przyozdobionej sali nowego gmachu, zebrani 
wznieśli z zapałem po trzykroć okrzyk: Niech 
żyje! W tej chwili odezwały się także tony 
hymnu ludowego. Na powitalną przemowę re- 
ktora, odpowiedział Najj. Pan: 

„Oby wiedza, czerpana w tej Szkole, 
wydała obfite owoce; oby wszyscy, którzy tu 
neza i którzy się tu kształcą, pamiętali zawsze 
o tem, że troskliwości ich i ich zabiegom po- 
wierzona jest jedna z pierwszych podstaw do- 
brobytu Ojczyzny i ludów. Moje podziękowa- 
nie i Moja opieka będzie zawsze dla Was za- 
chowana !* 

Następnie oglądnął Najj. Pan nowy bu- 
dynek. 


—— 


Śmierć ks. d'Aumale, 0 której pisaliśmy, 
wywołała w całem świecie ogólny żal, tem 
bardziej że stol ona w związku bezpośrednim 
z paryską tragedją ; nawet paryskie radykal- 
ne dzienniki uehylają czoło przed trumną 
szlachetnego księcia, protektora sztuki i lite- 
ratury. Król włoski nakazał oddawać zwło- 


kom księcia honory wojskowe należące się 
członkom domów panujących. Ostatecznie je- 
szcze nie wiedzieć, gdzie odbędzie się pogrzeb; 
może w Dreux; niektóre dzienniki twierdzą, 
że odbędzie się równocześnie z pogrzebem 
księżnej d'Alençon. | 

W tej sprawie telegrafują z Paryża: 
Księstwo Radziwiłlowie reprezentować będą 
cesarską parę niemiecką podczas pogrzebu ks. 
Aumale i księżnej d'Alençon. Pogrzeb odbę- 
dzie się tego Samego dnia w Dreux. 


Rada państwa. 


Komisja adresowa Izby panów wybrała 
subkomitet w celu osiągnięcia porozumienia 60 
do ustępu ° „rozporządzeniu językowem i 
zkolnej. Komisya usunęła już ostry 
dresu przeciw rozporządzeniom języ” 


mm" w Pradze. P. Żeleński o- 
ragi, donoszący mu, że w zimie 


zostanie „Goplana“ 
rzedstawi 
teatrze. przedstawiona w narodowym 


Wojna grecko-turecka. 


Ateny, 11 maja. Opinia publiczna przyj- 
muje odwołanie wojsk greckich z Krety z re- 
zygnacjyą. Dziennik Asty pisze: Odwołanie 
tych wojsk tworzy pierwszy krok do przeje- 
dnania Europy. — Przeważna część dzienni- 
ków uderza z największą gwałtownością na 
komitet „Bthnike-Hetaria". 

Poseł niemiecki otrzymał już instrukcye 
cd swego rządu; jak ogólnie przypuszczają, 
instrukcye te wypadły w duchu życzliwym 
dla Grecyi, — Orecya przyjęła bowiem wa- 
runki Niemiec, t. j. odwołanie wojsk z Krety 
i zgodę na nadanie Krecie autonomii. 

Nota mocarstw wręczona będzie rządo- 
wi greckiemu jutro. W nocie tej będzie pod- 
niesione, iż w skutek oświadczenia Grecyi, że 
wojska z Krety wycofa, że formalnie zgadza 
się na autonomię tej wyspy, i że bez zastrze- 
żeń przyjmuje rady mocarstw, mocarstwa po” 
dejmują się interwencyi między firecyą % 
Tureyą w interesie pokoju. 

Rząd grecki na tę notę odpowie oświad- 
czeniem, że z pełnem zaufaniem składa inte- 
resa Grecyi w ręce mocarstw. 

Londyn, 11 maja. W Izbie lordów 0- 
świadczył Salisbury, że rząd grecki wpraw- 
dzie urzędownie nie prosił 0 pośrednictwo, 
lecz członkowie tego rządu wyrazili życzenie, 
aby mocarstwa zechciały pośredniczyć. Także 
Turcya nie przyrzekła natychmiastowego od- 
wołania wojsk z Grecyi, lecz Salisbury do- 
wiaduje się, że oświadczyła Ona gotowość od- 
wolunia wojsk w najbliższych dniach. Repre- 
zentont Anglii otrzymał polecenie, aby przy- 
łączył się do każdej akcyi, mającej na celu 
pośrednictwo, klórą tylko inne mocarstwa 
uznają za możliwą do podjęcia. 


ustęp z % 


kowym. A : 
T Niemiecka partya ludowa uwiadomila 
klub niemiecko-postępow) » że W „sprawach 
ekonomicznych nie chee prowadzić polityki 
obstrukcyjnej, lecz že nad sprawami temi 0- 
bradować będzie W sposób przedmiotowy . 
Narodni Listy donoszą, Że Rada pan- 
stwa obradować będzie przynajmniej do kon- 
o e Do tego czasu walesa pe 
ompleks projektów, Mającyć związek Z U” i i 
gody. AE jak Pe aE ton dziennik, ` Wiedeń, 11 maja. Na wczorajszem po- 
podobno nie spodziewa sie załatwienia tych | siedzeniu Izby dep. P. Minister pana ści 
ka przed feryami letniemi. Załatw in z Kya ustawy w Sprawie należytośĆ! 
ma być jesze cukrowa, ktorej sądowych. 4. 
Gia 5 ga ky k Dep. ks. Fischer przedłożył . wniosek, o 
Młodoczesi gotują Się do manifestacyj wydanie ustawy W sprawie zniesie ó a 
A rozporządzeniami językowemi. Narodni | z% doręczanie stronom pism sądowy? Sp 2r 
Listy zapowiadają, że wszystkie miasta G287 wach prawno-cy wilnych. a dep. Merunowicz 
skie, z Pragą na czele, uchwalą rezolueye na | wniosek, domagający Się rewizyi ustawy Dia 
rzecz rozporządzeń językowych. warzystwach zarobkowych i spółkach 608p0- 
gó darczych. 
Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
konwencyą handlową Z Bułgaryą. F 
Po przemówieniu dep. Lechera przeciw 
konwencyi a dep. Brdlika za, zabrał głos F. 
Minister handlu baron Glanz. P. Minister 
zaznaczył, że głównym powodem zawarcia 
konwencyi było życzenie uzyskania trwalego 
| pewnego terenu dla austro-węgierskieg0 
wywozu. Bulgarya, którą już dzisiaj jest W8- 
¿oym krajem pod względem handlowo-poli- 
tycznym, może stać się W przyszłości jeszcze 
ważniejszym. Skargi na zbyt wysokie cła bul- 
garskie odnosiły się przedewszystkiem do ta- 
kich artykułów jak cukier, towary wełniane 
j obuwie; otoż w konwencyi starano Się U- 
względnić te zażalenia. P. Minister zbijał 
następnie zarzuty, jakoby główne korzyści % 
konwencji miały uzyskać Węgry 8 Anstrya 
miała być pokrzywdzoną na korzyść Zalitawii. 
Tak bynajmniej nie jest, konwencja bowiem 
uwzględnia równomiernie obie połowy Monar- 


„Politik“ drukuje sy s 
„Edward Jelinek i Pilay feljetonów p. t.: 


r - 
m pan F Z powodu przedłażającej się 
część EE Radwan — i gdy już większa 
ea m a i kostyumów do innych opere- 
rek odbędzi do Krakowa wysłaną, dziś we wto- 
lu o ago WE przedstawienie persona- 
*zność „Sprzedaną do zako Dh grapo 


utro we środę zami 
iaty i : iast „Modelki“ a 
piaty i ostatni w tym sezonie e Lak 


zdany a RU hr. Skarbka pod dy- 
AiR androwskiego i Ludwika 
Dziś, we wtorek, ostatni 
z. w å atnie przedstawieni 
D przed wyjazdem do Warkawy, GS 
ana Sa opera kom. w 3 aktach Smetany 
e środę po raz ostatni w t ie 
U è ym sezonie 
„Trilby“, sztuka w 4 aktach z sensacyjnej po- 
wieści angielskiej. a 
We czwartek (debiut 
< > czwarte panny Wandy Swa- 
„AR „Dzienniczek Justysi*, iii w 
n J. Korzeniowskiego; po raz trzeci 
- rzemyśla do Przeszowy*, komedya w 2 
ach Aleksandra hr. Fredry. 
= I 0 raz pierwszy „Prima bale- 
, krotochwila w 3 aktach Ernesta Bluma 


i Raul : 
tułowej, Toché z panną Ozaplińską w roli ty- 


zo nz 


z „W Tzbie dep. Sejmu węgierskiego uza- 
sudniał w sobotę posel Kossuth następują” 
interpęlacyg wniesioną do prezesa gabinetu: 
Słychać, ża rzedstawiciale mocarstw Wre- 
czyli dnia 7 maja rządowi greckiemu notę w 
której zalecają zaniechania kroków nieprzy)a” 
cielskich i zawarcie zawieszenia proni. Taka 
sama nota miała być doręczona także w Kon- 
stantynopolu. Zapytuję tedy P. Prezydenta Mi- 
nistrów : Czy wiadomość ta jest prawdziwą a 
jeżeli nie, ezy Austro-Węgry maja zamiar po” 
djąć w tym kierunku inieyatywę, aby położyć 
ile możności kres bezużytecznemu roziewow! 
krwi? 

W Budapeszcie pod przewodnictwem 
barona Podmaniezkyego utworzył Się komitet, 
który żoł zajmuje zbieraniem składek na ran- 
nych żołnierzy tureckich, oraz dla wdów 1 
sierót po poległych. 
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GOSPODARSTWO | HANEL 


Z ka nz studyów weterynaryjnych: 
ryjnych u nowego planu studyów weteryna” 
Daf eianow Przegląd Weterynarski: Refor- 
moka epokę dla postępu naszej u- 
zakładów : nową erę w rozwoju austryackich 
zostały z weterynaryjnych, które zrównane 
mi iu SM ZSZĘMI instytucyami naukowe- 
mały bo ersytetami i Politechnikami), otrzy” 
ireiliche Ho urzędowy tytuł Akademii (thier- 
przyzna ochschułe) — a kierownikom ich 
ktora) -5 godność rektora (dotychczas dyre- 
a a a i od kandydatów chcących 
W ni studyum weterynaryi, które obecnie 
ee at trzech trwać będzie 4 lata, WY- 
niej = a świadectwo dojrzałości śre- 
realna) oły rolniczej (gimnazyum, szkoła 
myk m AR całej 
studyów i « akademiekich a po ukończeniu 
rynar ka ża dyplomu lekarza wete- 
MRM będą na równi stali Z ukończo- 
Ar nikami, doktorami medycyny i t- d. 

DES i S niespożytą około reformy tej ma | 
zkoła weterynaryi, której grono stwa prowadzą rokowania co do ostatecznej * 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11go maja 1897, godzina 
2 minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
chii (oklaski). |  FSOU, Węgierskie akcye kredytowe 393—, 
Przemawiali jeszcze dep. Peez przeci™ | Akeye anglo-austryaekie 15425, Akcye ban- 


a dep. Foerst i Kolischer za, poczem Izba Ur | | i ; Rae. 
dzieliła konweneyi Mowstytucy nego zatwier- ka Union 29150, Akeyo kolei południowej 
dzenia. 71-—, Losy tureckie 56 —, Akcye kolei pań- 
Tzba przyjęła w dalszy ciągu rezolucye stwowej 35450, Akcye kolei liwowsko-Czer- 
dep. Peeza wzywające, Rząd, aby „poczynił niowieckiej 286-—, 4-procentowe galie. obli- 
kroki celem postawienia na silnej I trwałej sf propinacyja 1989 97 
podstawie handlu bydła z Bulgarya następnie POPP W) odc? AE | 68, Akcye 
aby utrzymywano W ewidencyi koszta prze” tytoniowe 15650, węgierskie obligacye inde- 
licyjsego komisarza Ismert'a jako szpiega, A T Th el do A e mnizacyjne 97:60, Akeye kolei Ebental 
że mimo to oprowadzał 80 często po tortat ja przewozu pocztowego par 064: — A s 
w okolicy Metzu. Sąd skazał Meinecke go na kunków. | | 330: —. po banku dla krajów koronnych 
6 lat i $ miesiące domu karnego. Przyjęto także rezolucyg dep. Vukoviea, ANS, aao węgierska renta zlota 
wyrażającą życzenia, aby przy zawarciu kon 12240. Akcye banku związkowego 25425 
i wencyi nawigacyjnej zapewniono potr p Bubel papierow 1-27-25, Węgierska renta 
NE = amA p a azorzyści zg no potrzebne ADA y „ WYS 
Opinione oświadcza, 1% wiadomość, ja- | korzyści marynarce handlowej 1 żegludze | papierowa 99-80, Kredytowe ziemski 401"—: 


Kredyty 862'—, Rimamurania 245'—. Uspo- 


— 


Cesarz Wilhelm zaprosił dnia 7 b. m. 
austro- węgierskiego ambasadora Szögyeny zb 
na śniadanie do Poczdamu, które się odby 


Przed trybunałem państwowym w Lip- 
sku przeprowadzono wczoraj proces przeciwko 
feldfeblowi Meinecke z Metzu, oskarżonemu 0 
„sę stanu i 0 sprzeniewierzenie. Prokurator 
twierdz 


koby obeenie od ywała się wymiana zdań | wzdłuż wybrzeż 
: | PIE x ! tuż wybrzeży. 
między Włochami, Niemcami a Austro-W ę- | Wiedeń, Yi maja. Po wezorajszem po- 


a EAT a ja jest nieprawdzi siedzeniu lzby dep. ukonstytuowało sie kilka | sobienie słabsze, | zu 
J am dziennik zapewnia, iù mocar- | komisyi, między innemi podatkowa, która wy. | dz owiedzislny redaktor klin Kręchowiechi. 
brała Dipaulego przewodniczącym, 8 dra MóJ l 


ednislny redaktor KI E 


zku Tak 


mae. 


u O MM 


h 
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Nadesłane, Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 189%. 
3 (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europejskiego). 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer Pociąg | a L | Pociąg | 
H osp. | osob. o w w a osp, | osob. 
Dr. Zygmunt Gembarzewski |ia o ME Sy żle ze Lwowa 
ordynuje od 3—5-tej popołudniu, ul. Jagielońska — SE 7 Poi fi = Samma EE EE Z PA ZE az 

7, I piątro. 598 Po wołoczysk na dworzec odzameze Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
rm = meaner | Z Podwołoczysk na dworzec główny | brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
Lekarz -dentysta Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 


br. B. Kaczorowski 


mieszka: Lwów, ul. Sobieskiego nr. 3, pierwsze pię- 


przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie; 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów, z Orłowa, 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora 
i Chyrowa przez Przemyśl 


rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów 
Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 


Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Podwysokiego 


tro obok placu Maryackiego i sklepu Dittmara. ! ; : 
ys ś 4 Z Iekam (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpoluuga, Ra- | 610 — | Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), K 'y, Radowi im- 
Sztuczne zęby po możliwie przysię dowiee, Serethu, Berhometku; Nowosielicy, Husiatyna i pola e. e , Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim 
pnych cenach. 239 PA ox i Kałusza | 615 | — | Do Faowołoc gk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 
Ę A AR "OO 4a — anowa odwysokiego 
Literacki pomnik jubileuszowy. — | 752| Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze | — | 645l Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra-| 
Pod ogólnym tytułem „Nasza monarchia“, — 8:05 | A Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja dowiec, Suczawy i | 
Austryackie prowincye w czasie jubileuszu pano- — 8'15| Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 840 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
wania Jego e. i k. Apost Mości Franciszka Józefa — 825| Ze Sokala i Rawy ruskiej ] brzezia, Orłowa przez Tarnów d i | 
I. wydany przez Juliusza DLaurencica rozpoczęto 0- = 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli — 855| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławi li - 
wydany p poczę ( à y; awia. Berlina), Chy 
beenie wydawnictwo istotnie pomnikowe. Mimo wspa- czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze- rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo- i 
niałego wykonania cena RA niska, wo 0- e Z z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez 4 e sA przez Przemyśl i przez Tarnów 
ronę za zeszyt. Książka która równocześnie podaje rzemyś = à o kolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia właczni i 
kat objaśniający n jezykach (po niemiecku mk = ZB 7 iia | | z AS z KałusąChyrowa p rpnia włącznie 
olsku i włosku), będzie trwałą pamiatką dla wszyst- — j anowa = '26 | Do Sokala, Rawy suskiej, Bełzea Jarosławi: 
kich sfer kła, Kola Całość pędzie kom- || 180 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego — | 940| Do Janowa p m 
pletną w 24 zeszytach i jest do nabycia w wszyst- Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej — |10%05| Do Podwoloczysk i Brodów z dworca głównego. Kopyczyniec 
kich księgarniach i u nakładcy G. Szelińskiego księ- przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl i Husiatyna, Podwysokiego j 
garnia uniwersytecka Wiedeń, I. Stefansplatz 6. — 140) Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 51 — | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
A z z sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa | Husiatyna, Padwysokiego 
H U T E Ik I M P E R I A iy 1:50 = Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, „Jass, Ickan, Suczawy, — | 1045] Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezó, Hu- — 104 | Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia właczni r nie- 
ul. T i 1 1. 3 siatyna, Kałusza ś d dziele i święt > dock 3 
„ Trzecies da ]. 3. łusz s i dziele i święta 
; Lwów, GEED laj fes; 215) = |Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro-] | 155 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca główneg | 
pięrwszorzędny hotel, restauracya l kawiarnia. dów na dworzec Podzameze a . 208 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z E ana 
A i a A W oO AAA amm || 2730 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna, = 231| Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie co eA 
Przyjechali do LWOWA Brodów na dworzec główny | 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Iekan 
dnia 10 maja 1897 — 525 | Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską (Jass, Gałacza, Bukaresztu i 
HOTEL GEORGE e aa 5:85 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów naj | 250 — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
H a JB dworzec Podzamcze Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów. 
AC SK oe ROCA — | 545| Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Em Suczawy, Radowiec, Reho- lub Tarnów 
ws — 0. hr. ; IE odza] : = ; 3 ; NEM. w. 3 
= B. hr. Miączyński i J. Bager z Jaśniszez — zma 7 P ME s tylko w poniedziałek, erethn, Kozowy , = oni wo a ie ja kj do 30 iii. włącznie ze Stryja. 
A. Weiss - Weissenfeld z Tarnopola — E. Schneider — PACK a * Odessy) Podwysokiego, Brodów, na An KE ozena Ti T EE S | 
: aw rzec gl 1 j c i ? 0 
i Z. Treszler z Wiednia. à — | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. sierpnia wł. tylko w dnie powszednie. 
PP gro an sA CO sai Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl = s h E A di SE od TI Ta ME. 
. K. Ir WSKI | mo Z — i Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł, od 1 września do 30 = ; lmnej wody tylko od — do — włącznie. 
Li en = SR OW W A e a wł codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia) | 2 ke 
z Manasterzee — E. a — Db tylko w dnie powszednie i o Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 
Nieniewski z Wadowie — J. Wolfarth Be. = — | 815 || Z Brzuchowiec tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie Laborcz (Pesztu) Orłowa po Tarnów od 15 czerwcd dol 
M. Zdulski z Kolbuszowej — F. Treu z Wiednia — ||| 845| — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- 15 września włącznie, 
J. Lustig z Wiednia. szów, Z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna) | Do Sokala Rawy ruskiej. 
HOTEL FRANCUSKI. Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezö- Laborca, (Pesztu) Do Tarnopola z dworca głównego. 
W nowym Zarządzie, odnowiony (F. ©. Proksch) przez Przemyśl Do Łuwocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. j 
PP. @. Achenbach z Frankfurtu — W. En- — | 849 || Z Brzuchowiee tylko od 1:lipca do 25 sierpnia włącznie Do Tarnopola z dworca Podzameze. 
gelhardt z Wrocławia — W. Popowicz z Ozernio- — | 901 || Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę Do Janowa tylko od 1 października do 30 kwietnia włącznie. 
wiec — H Walter z Zaleszczyk — H d'Aussy z i święta. | Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. í 
Paryża — I. Oleszkiewiez z Bochni — Ch. Fournier - | 910 į] Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie- j| Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałuszą, Sze 
z Lyonu. działku) Nowosielitzy, Kałusza | parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado- 
— po r = — |9804 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, jp | wiec, Kimpolungu, Suczawy. 
Watay ii i Muzea Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, j] | Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
TE jk UEN YA e kj WS Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl ` bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
wa są - | Z Po ca Eora, olea Brodów, na dworzec Podzam: ga W Rozwadowa, Chyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma- 
d cze, Kopyczyniec, Podwysokiego nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła. i 
Nieustająca Wystawa zjednoczonego Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- Do Podwołoczysk i Mae z E głównego, Kopyczyniee, , 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wa dowiee, Słobody rang., Kórósmezó, Husiatyna, Kozowy | Husiatyna. i ý 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- | Z Podęć "ogra Ju Odessy) Brodów, na dworzec główny, Do Fojgolo zysk i B odów z dworca Podzameze, Kopyezyniec, 
opyczyniec, Podwysokiego usiatyna. > 


sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 


10:20 || 


Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy- 


: Czas średnio-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


minut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 
godzinie 30 minut czasu lwowskiego. 


; : i z v 
w dnie powszednie 30 ci. — Dla członków | Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tlustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu | 
wstęp wolny. Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. | 
PROCEDER - -= 7 za zz EC ze z oranan m 
5 acą żądają ; płacą żądają tacy żądaj: 
Connik Losy z roku TEN po 20 zł. EB IE 155.90 Galic. poż. kraj. z r, TOO. —— —= TESS, kaja wog. tow. 5 zł} . Ho 60 11.50 
e .. i A x po 500zł. wa. 5 pr. 144.50 145.— m Won n 1891, „ 4pr. —-- —.— |] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 26.—  27.— 
Iwowskiejlzby handlowej iprzemysłowej| > ” i po 100 zł. Br. p 156.— im 0% WSE 189873200 kor. kpr 91.60 98.80 o: © zł. AE: BOZE 70.25 2150 
; aia 1807. = S s 064 po 100 zł. 191.— Si „ Oblig, prop. z r.1889za 100 zł. 4 pr. 97.65 .65 f Pożyczka m. Salzburga zł. 26.25 27.2 
kred" płacą tadaa || „  , 1864 po Bomb | | | 18L— 192—| Połyczka miasta Lwowazr I896za St. Genois 40 zł. mk. N Ga 
1. Akcja za sztukę. l jt m tj Listy zast. domen. państw. po 120 10082. src sa MAMA —  98—] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł . 42.—  45,— 
Ra ik am zł. 5 pre. MY E 154.50 155.50] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —.— 5 m. Tryestu 100zł mk.4'j, pr. 146.— 1532.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk [217 — 230 — p ; i Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 34.25 35.— mo aaora. e e | 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl.prem.kolej.za400frank. 54.65 55.15} Waldstein 20 zł. mk, . . . . 60.—  63.— 
zł. wa. w srebr. . . . . |288 — 292 — reprezentowanych krajów koronnych). i 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. {890 — 400 —[] Austr. ranta złota wolna od podatku F. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne J. Akcye banków (za sztuke). | 
„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 210 T za 100 zł. & pre . . . . . . 122.55 122.75 (za 100 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zł. . 154— 1 4.35 
Garbarni w Rzeszowiepo200zł.wa. [195 — 205 —|| Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30lat 4*J4pre. 101.— 101.50} Peszt. banku handl. 500 zł. EE BĘ = 
Fabrykiwagonów w Sanoku przed- J 3 podatku za 200 kr. 4 pre. . 10140 101.60 | Austr. zak. kred. ziem. los.w50lat4pr. 99.80 100.80] Zakł. kred. dla handlu i przem. . 36950 361— 
temLipińskiego po500koronwa. |250 — 260 — A. m w»  ,„ obl.prem.zr.188038pr.118.40 119.40] Weg. banku kredyt. 200 zł. 3 9.— 400.— 
. ligacye kolejowe. AA a »n  „ 188438pr.117.25 118.—] Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 740.— 745 —- | 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Areyks. Albrechtaza100zł.4pr. 99.10 100.10] Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 105.— 105.25] Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 397,— 398.— 
j m 7 || Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n m „ los. 4pr. 96— 9650] „  „  dlahandłui przem.200zł, ——  —.-- 
Banku h. g. 5°% wa. wyl. zi f pr. [110 20 110 90 od podatku za 100 zł. 4 pr. . 12125 12225 Gal. AKe;bankuhip. 10pr. prem, los.B pr.110.30 111.— Í Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 23425 23475 
no mnódja IR 5 kug a, A 160 — 100 70 za 200 zł. mk. B*/, pr. (ostenip. u = k „ los, 50 lat 4t, pr. 100.25 10040f  „  Austro-węg. 600 zł. . . . 948. — 952,— 
io gani, an EOLPOA0OK. | 96 70 SWOJ eea .-... © a. 256.50 258.—| p n o» on» n 60lat za 200 |. „, Związkow.(Unionbanx)200zł 287.50 288.50 | 
" kraj, 4], ję w. a los w 51 |. 8 100 50 101 208] Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron 4 pr. . . . . . . . . 96.75 9725p Czesk. banku związk. 100 zł. "IS = 
n n 4h w. a. los w57 u |00 2820] TOE 5 pr. . « . „A. . 12750 8 so | Gal. TowALred. ziem.4pr. los.56 lat 97.59  98.— | Żivzostonska banka 100 IB. Alo — 
Tow. kred. gal. ziem. 4*/, (pierwsza © | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. O „ n 4%pr. los. 4llat 97.75 98.25 -7 
emisya) | E 9760 98 30 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.35 100.35 ają 5 i ” 4pr. stare . 97.75 98.25 K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. i 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4h *| d Kol Karola Ludwika po 200zł. mk. do a A „ 4pr.za200kor. 97.50 98.50] Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 205.— 206.— 
Loy w álta lat . . . -.—]9750 9820 (ostempl. akcye) 5 pre.) 21775 218.25 | Banku krajowego dla Gralicyi Lodom. „ o » n jekcyezakład. 20021 —-- —.— WIR 
4'/, los w 56 lat 9030 J — 4il pr. 51! lat zwrotne 100.50 101.—| Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3500.— 3510.— 
5 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Bankn krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.— 
IL. Obligi za 100 zł. e Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 118.60 114— Emissya 5 pr. . . . . . . . 102.10 108.10] Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. --—  —.—- 
i R © k » _ w złocie za 200 zł, 5 pr. . 132.50 134.—|] Banku krajowego oblig. komun, 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 288.— 287.— | 
Gal. funduszu propinae. 4o w.a. ef 97 80 98 50i} Kol. Czeskiej zach. za 200, 000 i Emissya 42 lat za 200 kor.4"4pr. 100.— 101.—|  „ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200— 
Bukow. funduszu propin. 5 dk wew 0 = — jj. 5000 zł 4 pro . ... . . . 99.60 100.60] Bankukraj.los. 571/, latza200kor.4pr. 97.50 98.355  „ państwowych 200 zł. . =m m 
Komunalne Banku kr. 7 lo (3. em.) s [102 —  — —jl Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 200 n n Obl. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —.— „ południowej 200 zł. > 330.— 348.— 
z no n Ala l Bem) 100 10 100 80] kor. & pre. . . . . . . . . 100.30 101.30] Austro węg. banku 40t, lat los. 4 pr. 100.10 101—|]  „ węgier. guliezj. I. 200 zł. . . 208.50 209.50 
Pożyczki krajo, qasr AE 103 Ls e. bukowińskiej lokaln. za 200 sz] ma, «os . Ślisglbgfm, a= m= Austr. Tow. żegl. na Dunaja 500 zł. mk. 478.— 480, — 
U n pna: wm” = WR 4 ico (Eliade 004 „05 9.75 a 
„ 49 po 200 koron Kol. gal. FRorola Ludwika za 200 s” Q. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
z roku 1893 asc) * 9780 — — 100 zł. 4 pr. (. . . . . . . 99.65 100.653 Ozesk. kolei półn. za 300 zł, 5 pr. — —  —.—] Tow. kopalń węgla w Brūxy 100 zł, 254, — 257.— 
Pożycz. m. Lwowa 4'/, po 200 koron 97 10 97 S9JI Kol. iwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 ow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor, m me 
za 200 kor. 4 R 008.0 e o W JZDZORELUDNZO zł. 6 pr. . . . „ . . . . . 105.75 106.25] Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 87.55 8805 
IV. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dunaju Km.z18864pr.1188— —.— Į Prazkiego tów. żelazn. przem. 200 zł. 674— 675.— 
i gut) za 200 marek 4 pre. . 121.25 122.25] Kolei påłn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr. 101.— 101.79} Sehodniey 590 kor. . . . . . 610.— 625,— 
Miasta Krakowa 25 — 2 — R | Bam OB on on n» n 18874pr.101.— 101.90] Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. = w 
„ Stanisławowa 44 — ——.j| C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). no n oho n» n n» 18884pr. 101.70 102.75] Trifail. tow. kop. węgla 70 zt. . 155.75 156.75 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —— —— zi!" R.4%2 » n 18914pr.100.— 10180 
Y. Monety. a. „n w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer.-Jaasy z r. 1984 za 300 M Weksle. 
x ` Kor. Apie e 0... 098085100, = zł. «pr. . . . . . . . . . 98.— 93.80] Berlin za 100 marek 5 pr. 58.65 58.77.5 
Dukat cesarski 560 5V0 „obl. prop. za 100 zł. 4t, pr. 10050 101.50] Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 119.55 120.— 
Napoleond'or 948 9 58 „  obl.pr.regul. Cisy za 100 zł. 40/, 13850 139.50] zł. 4pr. . . . . . . . . . 99.25 100.25Ą Paryż za 100 fran. . . . . 41.60 47.66 
Pół imperyał . . . . 960% S » poż. premiowa za 100 zł, 154.25 155.254 Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4pr. 99.50 100.—4 Petersburg za 100 rubli 6 pr. =- —— 
Rubel rosyjski srebrny 13800 1 25 Z az Ą za 50 zł. 153.50 154.50] Węg. gal. kolei em.1870za 200zł. 5pr. 107.40 108.403 Niemieckie banki . EWĘ ZR 
n » , papierowy . . . |l2650 127 50 d i 07 n » » p I878za200zł.5pr. 107.35 108.—] Włoskie bauki 45.25. 45.32 
100 marek niemieckich 58 40 58 9C D. Obligacye indemnizacyjne. „ 4 » n 1887za 200zł. 4 pr. 98.75 99.75 a ii ` M. "TS M 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 97.50  98,— Szwajcarskie banki T.40 4AT 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. . 97.5) 98.50 H. Losy (za sztukę). | 
Dnia 8 maja 1897 Budapeszteńskie (Basilica) 5 zt. 6.80 730 N. Waluty. 
3] s A E. Inne publiczne pożyczki. Zakł, kred. dla h. i p.100 zł. 197.50 19850] Dukat cesarski . . . . . . . . 547 5.69 
A. Ogólny dłag państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 58.50  60.— |] Austr. węg. 8 guid. złota moneta . —.— —.— 
Jednolity dług państwa w banknot. zi Bmpr „ JW. = . . 127.50 128.501 Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 159.— 154.— } 20-frankówka . . de: o e d TICR 
maj-listopad . . . . . . . 101.95 102.15] Pożyczka reg. Dunajuzr.187%8los.5pre.103,50 104.50] Pożyczka m. Insbruku 20 zł.. . . 27.— 32780] 20-markówka . . . . . . . . HAZ 1156 
luty-sierpień . . . . . . . . 101.80 102.—]| Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . 2550 26.50] Rossyjski półimperyał . . . . . ——  — — 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . . . . 98—  99—] Pożyczka m. Lublany 20 zł. . 22,25 23254] Niemieckie banknoty za 100 marek 58.62 58.67.56 
styczeń-lipiee . . . . . . . 101.90 102.10] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk, . . . . . . . 60— 61 —| Włoskie banknoty za 100 lir 45.25 4635 
uwiecień-październik . . . . 10180 101—5p xa 160 sł 5 pre . . . . . . 1083— 13%,-] Ozerw. krzyża sust tow. 10 zt.. . 20— 20.50] Ruble WY... % ret 126 1.30.— 
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| L. 600 | (8709 2—3) 
h C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
o wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Kasy Oszazędności w Tarnowie 
w kwosie 153 zł. 8 et. a. w. odbędzie się 
di sądowym dnia 2 czerwca 1897 
nia 30 czerwca 1897 każdym razem o 10 
przed połndniem egzekucyjna sprzedaż real- 
ności lwh. 86 ks. gr. gm. Wojsław. 
Cena wywołania 3195 zł. 25 et. 
adna: 820 zł. 
uratorem lewi: y ierzycieli 
D baa niewiadomych. wierzycieli 
a a ko licytacyjnych, wyciąg 
czny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej, 
Mielec, dnia 29 marca 1897. 


4 "m i (8315 2—3) 
uprz etem zaspokojenia wierzytelności e. k. 
e p. galic. Zakładu kredytowego włościań- 
? W likwidacyi we Lwowie w kwocie 
Dhen 45 ct. i 20 rat po 6 zł. 50 ct. z pn. 
= Ć me się w e k, sądzie powiatowym 
w zortkowie egzekucyjna sprzedaż realności 
Jkazem hipotecznym 1. 191 księgi gruntowej 


gminy katastralnej Biała objętej, nieobietej 
l jętej, nieobjęte 
dni Spadkowej Hryńka Fecuiaka end 
vywoł czerwca 1897 za lub powyżej ceny 
ma. ania a dnia 15 lipca 1897 nawet po- 
J takowej zawsze o godzinie 10 rano. 
ena wywołania 200 zł. 
dyum 20 zł. 
mT c i lieytacyjne, wyciąg hipoteczny 


7 acowani , 7 > 
registraturze la przejrzeć można w tusądowej 
. O tem zawiadamia sie ni DR: 

i miei amla się nieznanych z życia 
ryby mo ua wierzycieli i wszystkich, któ- 
wydania, Ra 21 września 1896 jako dmu 
na Powyżgzej tz” hipotecznego prawa rzeczowe 
uchwała li J realności nabyli lub którymby 


“g, leytacyjna lub późniejsza z jakiego- 


- K. Sąd powiatow 
Czortków, dnia 39 Eni isinan: 


L. "A M l | (3878 2—3 
O k. ąd powiatowy w Nowemsiole po- 
„A do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
i si Maurycego Baumgartena 67 zł. w. a 
IQ czorwca 1867, Tę szy „Stdio dia 

godzinie rano turowa s Dołów 
realności wykazu hipot. 1.1 
Zlaty Goldfiies własnej, 

ena wywołani i 

wadyum 3 by A eS 37 zł. w. a, a 
i vesztę warunków lieyt yj i 
hipoteczny i akt oszacowania paee "RE 
w registraturze. Macie 


Nowesioło, 21 lutego 1897. 


H. 5011 (8877 2—3) 

D. x. Cyg noBirosuń s Hosimceni no- 
ABE AO BIĄOMOCTA, MO HA 3ACHOKOCHE mpe- 
TeHcia Oómoro piIBHKuo Kpe4UTHOTO BaBe- 
a ZLA Faannin H Byrxosnsn B JAKBHA- 
A BO JIbBoBi B eywi 574 aap. 87 kp. 
" 4 8 NE. Binóy ze GA B ryreńmiM cyi xAa 
z DUP 1897 u zaa 13 nauona 1897 same 

TOĄABI pAHo NpuMycOBa CIPOJAWE pe- 


u 


| orei BHK. nuor. w. 56,-130, 171, Ze, 
pomana karaerpanknoń Bopoójenka oónaToń, 
i ię Ty raon, _ loenda Jlonyrans- 
m longo paina Meperia, Mmarpa *epnia 
cupa Ilapuunqkoro BJacHnx. 
B, a „MR BAKJKYTRA BAHOCHTE 
"« Bamon 162 sap. B. a. 
Ts A T HE nienie. aKT 
e a 5 ga ka neperaaRyra 
a . k. Cyg uoBiroBuń. 
OBeceno, ZHA 19 ameroraxa 1896. 


4 > n 13237 2—3: 
T Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
NE owie podaje do publicznej wiadomości, 
Tead sali rozpraw tegoż sądu celem zaspoko- 

e. k. Prokur, Skarbu imieniem Skarbu 


sprzedaż połowy 
gminy Klebanówka 


1620 sap. 


Bój” a to kosztów sąd, w kwocie 9 _ zł. 
100,7 17 zł. 85 et. itd. odbedzie się w dniu 


wade 1897 i w dziuS lipca 1897 każdym 
publicz, godzinie 11 przed połud. przymusowa 
Wo s lieytacya realności whi. 223 we 
aność poeni pod lk. 2614/, położonej wła- 
e aji Stadler zam. Gold, Ciwii ezyb 
ie Dtadler i małol. Ryfki Stadler stano- 
alnośi z tem, że na pierwszym terminie re- 
wk è ta tylko za cenę lub wyżej ceny wy- 
ania 313 zł, 20 ct. w. a, na drugim zaś 
ace także ponizej tej ceny, wszelako nie 
Dra trzeciej części takowej sprzedaną będzie, 
32 p lieytacyjny ma być złożony w kwocie 
ciag. Fis i ocenienia i warunki li- 
e w tus. regi zejrzenia 

e W gistraturze do przej 


summa 


Dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 23 lutego 1997, jako dniu wydania 
uzupełn'onego wyciągu tabularnego prawa rze- 
czowe na majętności na sprzedaż wystawionej 
nabyli, lub którymby uchwały w tej sprawie 
egzekucyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu, 
albo nie dość wcześnie, albo wcale doręczone 
być nie mogły, zamianowaliśmy kuratora 
w osobie adwokata kraj. p. dr. Kulezyckiego 
z zastępstwem adwokata krajowego p. dr. 
Fränkla. 

Lwów, dnia 6 marca 1897. 


L. 4707 A (8687 2—3) 

Č. k. $ąd powiatowy w Kałuszu zawia- 
damia, że celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Witalisa 
Liskowackiego w, tut. Sądzie sprzedaż po- 
siadłości w gminie kat. Kałusz położonych 
a to whl. 2483 objętej Procia i Aleksandry 
Kadobińskich i wbl. 144 obj. Wilhelma Kell- 
steina syna Antona własnej w dniu 2 lipca 
1897 i 4 sierpnia 1897 każdym razem o go- 

ano. 

cins wynosi eo do whł. 2483 kwo- 
tę 10 zł., zaś co do whi. 144 kwotę 150 zł, 
= W hipoteczny, akt ocenienia i 
resztę warunków można przejrzeć w registra- 


turze sądowej. — , Si i 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 


dr. ki w Kałuszu. 
; Ko 28 kwietnia 1897. 


L. 11985 A (3691 2—8) 
C. k Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Ko- 
mitetu kościelnego w Barcicach w kwocie 
50 zł. z pn. publiczną egzekucyjną sprzedaż 
posiadłości objętej wyk. bp. l. 95 oraz 1/2 
realności whl. 240 gm. Barcice objętej Ma- 
tensza Górki własnej w dniu 1 czerwca 1897 
i w dniu 1 lipca 1897 0 godz. 10 rano. 
Cena wywołama pierwszej 140 zł., dra 
giej 185 zł. a. W. 
Wadyum 35 zł. w. a. l 
Resztę warunków przejrzeć można w 


istraturze. 
riá Stary Sącz, 19 lutego 1897. 


L. 3635 (3619 2—3) 
W celu wydobycia na rzecz Salamona 
Katza kwoty 500 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tut. Sądzie egz-kucyjna publiczna sprze- 
daż do dłużnika Konstantego Sydena 2 im. 
Mukrzyckiego należącej realności whl. 140 
ks. gr. gm. Biłka objętej na 2420 zł. oce- 
nionej w duju 10 czerwca 1897 i 15 lipca 
1897 każdym razem o 10j godz. przed połu- 
dniem z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko, powyżej lub za cenę szacun- 
sy na drugim także poniżej takowej na- 
stąpi, i 
Wadyum wynosi 10°/, ceny szacunkowej. 
esztę warunków można w tusąd regl- 
straturze przejrzeć. 
j uratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski e. k. Notaryusz w Przemyślanach 
Przemyślany, 15 kwietnia 1897. 


ke (3108 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- 
kai, Kasy Oszezędności w Tarnowie W 
kwocie 318 zł, 65 et, a. w. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 2 czerwca 1897 i 
dnia 30 czerwca 1897 każdym razem o 1 
przedpołudniem egzekueyjna sprzedaż real- 
ności lwh. 5 ks. gr. gm. Kliszów. 

Cena wywołania 4000 zł. 87 et. 

Wadyum 401 zł. da 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brandt. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 29 marea 1897. 


L. 296 (3658 2—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż 1/6 idealnej części re- 
alności Wincentego Cielenia whl. 47 gminy 
Kańczuga objętej na pokrycie wierzytelności 
Dawida Trauribga w kwocie 27 zł. 75 ct. 
z pn. w dniach 10 czerwca 1897 i 11 lipca 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie możua przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 27 marca 1897. 


L. 17338 (3316 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocio 81 zł. z pn. od- 
będzie się w e. k. Sądzie powiatowym w Czort- 
kowie egzekucyjna sprzedaż realności wyka- 
zem hipotecznym l. 660 księgi gruntowej 
gminy Katastralnej Biała objętej dłużnika I. 
wana Skakuna i Katarzyny Tomaszewskiej 


Głazefa Lwowska Nr. 107 z dnia 12 maja 1897, 


własnej, dnia 10 czerwea 1897 za lub powy- 
żej ceny wywołania a dnia 15 lipca 1897 
nawet poniżej takowej zawsze o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 535 zł, 

Wadyum 53 zł. 50 ct. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. m 

O tem zawiadamia się nieznanych z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 21 września 1896 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo- 
we na powyższej realności nabyli lub któ- 
rymby uchwała lieytacyjna lub późaiejsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie zo- 
stała niniejszym edyktem, tudzież do rąk u- 
stanowionego dla nich kuratora adw. dr. 
Qzaczkowskiego w Czortkowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 30 grudnia 1896. 


L. 1553 ) (3690 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Fedora Pouch Ołeksy, że na prośbę 
Salomona Krauthamera de praes 31 stycznia 
1897 1. 1558 zewolono tus. uchwałą z 6 
kwietnia 1897 l. 1558 na rzecz Salamona 
Krauthamera na intabulacyę przeniesienia e- 
gzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 13 zł. 
z pn., ciężącego na rzecz Grzechona Rałka 
w stanie biernym należących do Fedora Pou- 
cha Ołeksy 2,9 części realności objętej whl. 
850 ks. gr. gm. kat. Tekueza i że dla obro- 
ny praw Fedora Pouch Ołeksy ustanowiono 
dla niego kuratora ad aetum w osobie p. 
Karola Bałabana kandydata notaryalnego w 
Peczeniżynie. 

Wzywa się zatem Fedora Pouch Ołeksę | 
by temuż zastępcy podał środki obrony lub 
też Sądowi innego wskazał swego zastępcę 
gdyż w razie przeciwnym złe skutki sam so- 
bie przypisać będzie winien. 

Peczeniżyn, 6 kwietnia 1897. 


C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, 1ż eelem zaspokojenia sumy 13 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Salamona 
Krauthamera w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż 29 części posiadłości lwh. 3850 gm. 
kat. Tekucza objętej, dłużnika Fedora Pouch 
Qieksy własnej w dwóch terminach, miano- 
wicie dnia 8 czerwca 1897 i 12 lipca 1897 
każdym razem o godzinia 10 przed połu- 
dniem. , 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. l 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Henryk Scheib e. k. netaryusz w Peczeni- 
żynie. 

Wadyum wdnosi 33 zł. 38 et. A. w. 

Peczeniżyn, 6 kwietnia 1897. 


L. 4603 (3479 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Białej oznajmia 
że celem zaspokojenia kosztów sądowych 6 zł. 
66 ct. z pn. 3[6 części realności lwh. 219 w 
Wilkowicach obecnis mał. Maryanny, Micha- 
ła i Katarzyny Kubiców własne protokołem 
de praes 25 maja 1896 1. 7088 oszacowane 
w drodze lieytacyi na rzecz Anny Bojdys 
dnia 10 czerwca 1897 i dnia 15 lipca 1897 
o godzinie 10 rano przy pierwszym tylko 


0 | wyżej lub za cenę wywołania, przy drugim i 


niżej takowej sprzedane zostaną. 

Cena wywołania 190 zł. 

Wadyum 19 zł. = j 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 4 kwietnia 1894 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli lub którzyby o 
takowej uwiadomieni nie zostali do rąk kura- 
tora adw. dr. Cieszyńskiego i przez edykta. 

C. k. Bąd powiatowy. 
Biała, 11 kwietnia 1897. 


L. 1827 (3421 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sanozu podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelpości e. k: uprz. galic. akcyjnego Ban- 
ku hipotecznego we Lwowie a mianowicie 
dwóch rat z pożyczki 23000 zł. a. w. po 
661 zł. 25 et. a. w. z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż Sądu w sah Nr. 25 w 
dmach 10 czerwca 1897 i 8 lip:a 1897 każ- 
dym razem o godzinie 10 prz-d południem 
publiezna przymusowa sprzedaż dóbr Krzywe 
vel Krywe w powiecie sądowym Baligród 
położonych wedle wykazu hip. 1. 196 B. poz. 
13 i 14 księgi gruntowej dla dóbr w tut. są- 
dzie prowadzonej, własność Stefanii z hr. 
Włodków de Laveaux stanowiących. 

, „Cena wywołania wynosi 46185 zł. niżej 
palio pierwszym terminie sprzedaż nie 
Wadyum ustanowiono na kwotę 4618 zł, 
50 et. 


„Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapiatę wierzycieli przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
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zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku- 
pna, o ileby z takowej wedle porządku tabu- 
larnego do zapłaty przypadały.| 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. Bio 

O rozpisauin lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 7 lutego 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone nie mniej wierzycieli z miejsca po- 
bytu niewiadomych Piotra Filara i Jana Wi- 
słockiego do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adw. dr. Szlączki w Sa- 
noku ze substytueyą p. adw. dr. Bendla w 
Sanoku jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 

Sanok, 16 marca 1897. 


L. 22022 (3644 8—8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Rzeszowie podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności funduszn powia- 
towego w Rzeszowie w kwocie 843 zł. 12'/ et. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu 
w sali Nr. 4 w dniach 31 maja 1897 i 80 
czerwca 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze- 
daż połowy realności lwh. 107 i całej real- 
ności l. wyk. hip. 108 gm. kat, księgi grun- 
towej Ruska wieś objętych własność małol. 
Stanisława 1 Józefa Weiglów stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 1188 zł. 121/3 et., 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 119 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 5 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi- 
potekę uzyskałi, lub którymby uehwała ni- 
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora p. adw. dr. Adolfa Segla ze 
substytucyą p. udw. dr. K. Fisehera jako też 
za pomocą niniejszego edyktu. 

Rzeszów, 10 marea 1897. 


L. 17390 (3654 3—3) 

Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Maryannie Szkół- 
ka kwoty 20 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
tamże w dniach 20 maja 1897 i 25 czerwca 
1897 o godzinie 10 rano egzekueyjna licyta- 
cya realności dłużników małoletnich Maryan- 
ny, Katarzyny, Anny, Agaty, Piotra i Ma- 
cleja Wawrów wyk. hip. 417 gminy Rado- 
chońce objętej. i 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
784 zł. a. w. lub wyżej niej, na drugim i 
niżej tejże. 

Wadyum wynosi 78 zł. 40 et. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w Sądzie. 

Mościska, 10 stycznia 1897. 


L. 7828 (3537 3—3) 

W dniach 9 czerwca 1897 i dnia 9 lipca 
1897 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
54 w Spytkowicach położonej według lwh. 
54 ks. grunt. gminy katastral. Spytkowice, 
4/8 części |. wyk. h. 1, 4/8 części realności 
lwh. 858, 2/8 części realności Iwh. 359, 2/4 
Części realności lwh. 588, 4/12 ezęści realności 
lwh. 599, 2/4 części realności lwh. 613 i całej 
realności lwh. 614 w Spytkowieach położonych, 
dłużnika Jana Supergana własnych na rzecz 
Arnolda Gronnera z Makowa o 90 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania 2596 zł. 19 ct., wadyum 
259 zł. 61 et. w. a. 

., Resztę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. adw. dr. Wiktora Kutrzebę 
z Jordanowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, ry 13 wita 1897. 


L. 9618 „ (3669 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Bernarda Hupperta 
przeciw Marcinowi Wiśle pto 56 zł. 50 ct 
rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż całej 
realności dłużnika solidarnego Marcina Wist 
syna Mareina własnej w Radziechowach k 
lożonej lwh. 324 ks. gr. gm kat. Radziechowy 
obigtej T k czerwca 1897 i na dzień 
ipea ażdym razem o ini 
Wadi © 23 godzinie 10 rano. 
Cena szacunkowa i wywołania 377 zł. 17 et. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli , 
ustanowiony adwokat dr. Bogdani. 

„ Resztę warunków lieytaeyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można przej- 
rzeć w tutejszosądowej Registraturze. 

Żywiec, dnia 20 grudnia 1896. 


L. 23388 (3643 3-—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspoko- 
jenia 500 zł. z pn. odbędzie się w tymże Są- 
dzie liecytacyjna publiczna sprzedaż ciała hip. 
whl. 16 gm. Swiniarsko objętego Anny ze 
Slęzaków Bocheńskiej własnego, dnia 4 czer- 
wea 1897 i na dniu 9 lipca 1897 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 112 zł. a. w. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
resztę warunków. licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, 20 marca 1897. 


L. 21188 (3639 3 —3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do powszechnej wiadomości, że wskutek pra- 
womocności uchwały przyjmującej do wiado- 
mości sądu nadpodaż przez Israela Dalfena 
Schachtera w kwocie 660 zł. ofiarowaną za 
realność whl. 194 ks. gr. dla I. dz. miasta 
Kołomyi objętą dłużnika Schaji Glasera własną 
w Sprawie egzekucyjnej Kasy oszczędności 
miasta Kołomyi przeciw SŚchaji Glaser o 5 rat 
po 21 zł. 25 et. i resztę kapitału 482 zł. 58 
ct. w. a. z pn. w dniu 4 grudnia 1895 za 
cenę 550 zł. sprzedaną, odbędzie się w dniu 
8 czerwca 1897 egzekucyjna sprzedaż powyż- 
szej realności na warunkach tusąd. uchwałą 
z dnia 14 września 1895 1. 11728 ustalonych 
tylko za cenę nadpodaż w kwocie 660 zł. prze- 
wyższającą, że każdy chęć kupna mający obo- 
wiązany będzie kwotę 66 zł. do rąk komisyi 
lieytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała lieytacyjna Aoręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na realności później 
prawa rzeczowe nabyli, kuratorem adw. dr. 
Wieselberg z substytucyą adw. dr. Jurczenki 
wzmiankowaną uchwałą ustanowiony został, 
wreszcie, że akt opisania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus. registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, dnia 8 kwietnia 1897. 


L. 22976 (3728 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sta- 
nisławowie zawiadamia, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Stanisławowskiej Kasy 
oszczędn. w kwotach %7 zł. 50 et. 27 zł, 50 et. 
400 zł. 99 ct. z pn. odbędzie się dnia 20 maja i 
dnia 24 czerwca 1897 o godz. 10 rano w 
tus. zabudowaniu przymusowa sprzedaż real- 
ności dłużnika Ołeksy Tereszkuna własnych 
wyk. hip. 1. 122 i 146 gm. Ubrynów górny 
objętych które przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 2170 zł. łącznie sprzedane 
zostaną. 

Zakład wynosi 217 zł. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Lorsch. 

Stanisławów, d. 30 stycznia 1897. 


L, 9069 (8743 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel- 
ności powiatowej kasy oszczędności w Trem- 
bowli w kwocie 68 zł. 6 ct. z pn. jawny 
przymusowy przetarg 2/8 części realności 
wyk. hip. 983 ks. gr. gm. kat. Trembowla 
objętej dłużnika Mendla Mittelmana własnej 
w dniu 31 maja 1897 i 5 lipca 1897 zaw- 
sze o godz. 11 rano, przy pierwszym termi- 
nie tylko wyżej ceny szacunkowej lub za ta- 
kową, przy drugim zaś za jakąkolwiekbądź 
cenę. 

i Cena wywołania wynosi 96 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i resz- 
tę warunków moża przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz Karol Berchard. 

Trembowla dnia 19 września 1897. 


L. 9967 (3723 1—3) 

W e. k, Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się w dniu 8 czerwca 1897 i w 
dniu 13 lipca 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę za pustkę uznanej realności Nr. 134 dz. 
VIII. w Krakowie. 

Cena wywołania wynesi 210 zł. 

Wadyum 25 zd. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Propper z Krakowa, zastępcą 
adw. dr. Maurycy Horowitz. 

Kraków, dnia 19 marca 1897. 


L. 1870 (3736 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 1725 zł. 84 ct. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tym Sądzie dnia 10 ezerwca 1897 
i dnia 16 lipea 1897 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publicz- 
ną licytacyę realności objętej whl. 162 ks. 
gr. gm. kat. Kolbuszowa Marcelego Janu- 
szewskiego w połowie, oraz Heleny, Józefa 
i Stanisława Janiszewskich po 1/6 części 
własność stanowiącej. 

Cena wywołania 6600 zł. 

Wadyum 660 zł. 

Kuratorem niewiadomego z pobytu egze- 


kuta Józefa Janiszewskiego jest dr. Bryk z 
Kolbuszowej. ; 4 
Resztę warunków licytacji, wyciąg hi- 
poteczeny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 23 marca 1897. 


L. 17527 (3681 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa- 
noku podaje do wiadomości, że w celu zaspo- 
kojenia wierzytelności powiat. Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku w kwocie 54 zł. 56 
et. z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
Sądu w sali Nr. 24 w dniach 11 czerwca 
1897 i 16 lipca 1897 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 61 w Lisznej wyk. 
hip.1.11 ks. gr. gm. Liszna objętej własność 
Tomasza Borezyka, względnie tegoż spadko- 
biercy Józefa Borczyka stanowiącej. w 

Cena wywołania wynosi 69 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 6 zł. 
90 et. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie ehcieli, przyjąć do 
zapłaty z bipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli któ- 
rzyby dopiero po dniu 30 listopada 1891 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące, z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza ze 
substytucyą p. adw. dr. Gawła jakoteż za 
pomocą niniejszego edyktu. 

Sanok, dnia 31 marca 1897. 


L. 1478 (3066 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności 100 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 23 w 
dniach 11 czerwca 1897 i 16 lipea 1897 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności 1/7 części 
whi. 90 gminy Siemuszowa położonej własność 
Fedka Stadnika stanowiąca. 

Cena wywołania wynosi 180 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 18 zł. 

Sanok, dnia 15 lutego 1897. 


Upadłości. 
L. 6185 (3591 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Markusa Weiskerga nieprotokołowanego kupca 
w Probuznie, a mianowicie do majątku ru- 
chomego gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a do majątku nieruchomego o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. , 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. e. K. Sędziego powiatowego w Huslatynie 
Wincentego (Cichockiego, a tymczasowym 
zarządcą masy p. adwokata dr. Nathansohna 
w Husiatynie. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 13 maja 1897 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się eo do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy , 
lub ćo do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował, do dnia 25 czerwca 
1897 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob- 
wodowym, lnb też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 19 lipca 
1897 o godzinie 9 z rana w  biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Husiatynie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Husiaty- 
nie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 


wbiosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich  niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
eielami. ą 

Tarnopol, dnia 24 kwietnia 1897. 


L. 18986 (3678 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na zasadzie $. 62 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu ns majątek 
Salomona Lustbadera i Msksa Heidenfelda, 
właścicieli handlu towarów Sukiennych w 
Krakowie przy ulicy Grodzkiej l. 59, a mia- 
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru- 
ehomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w (tych krajach, w których ordynacja 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo- 
wiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana dr. Wilhelma Grodyńskiego, e. k. 
sekretarza Rady Sądu krajowego 4 tymezaso- 
wym zarządcą masy pana adw. dr Scholema 
z substytueyą pana adw. dr. Garfeina. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 20 maja 1897 o godz, 
10 przed południem przed komisarzem wy- 
znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie- 
rzycieli. 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku, znajdował do dnia 20 lipca 
1897 w e. k. Sądzie! krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- 
kając szkodliwych skutków prewa zgłosili, a 
na terminie na dzień 16 sierpnia 1897 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkursowego 
Nr. 19 oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensje swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy 1 wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym zosta- 
nie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 
cielami. 

Kraków, dnia 6 maja 1897. 


L. 2911 (3703 1— 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon- 
kursowy ogłasza, że na podstawie wyboru 
wierzycieli masy konkursowej Jana Budka 
dnia 16 kwietnia 1897 uskutecznionego, za- 
mianował dr. Jana Kantego Jugendfeina 
zarządcą masy konkursowej Jana Budka i dr. 
Feliksa Czajkowskiego na zastępcę zarządcy 
tejże masy konkursowej. 

Jasło, 1 maja 1897. 


Konkursa. 


L. 547 (3634 3—3) 
KONKURS. 

Na mocy uchwały rady gminnej 
z dnia 27 kwietnia 1897 rozpisuje się 
konkurs na opróżnioną* posadę lekarza 
miejskiego w Zydaczowie. 

Roczna płaca 500 zł. i dochód z 
oględzin bydła i oględzin zwłok. 

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy najdalej do 1 czerwca 
b. r. do tutejszego Magistratu. 

Magistrat kr. woln. miasta 

Zydaczów, dnia 1 maja 1897. 


L. 23483 (3670 3—8) 
KONKURS. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wks. Krakowskiem rozpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę nauczy- 
ciela do nauk elementarnych ogólnie kształ- 
cących w krajowej niższej szkole rolniczej w 
Bereżnicy pod Stryjem. 

Do posady tej, która na razie obsadzo- 
ną będzie prowizorycznie na rok jeden przy- 


wiązaną jest roczna etatowa płaca w kwocie 
500 zł, dodatek aktywalny 50 zł. rocznie, 
a po upływie każdego z pięciu po sobie na- 
stępujących pięcioleci dodatki pięcioletnie w 
rocznej kwocie 50 zł., nadto otrzymuje nau- 
czyciel wolne pomieszkanie służbowe. 

Ogólne prawa i obowiązki nauczycieli 
kraj. szkół rolniczych określa ustanowa słu- 
¿by i statut emerytalny, szczegółowe zaś o- 
kreślenie praw i obowiązków tych nauczy- 
cieli zawarte są w statucie szkolnym i w 
regulaminie, tudzież w szczegółowych instru- 
kcyach, wydawanych przez Wydział krajowy 
na podstawie statutu. 

Chcący się ubiegać o tę posadę winni 
najpóżniej do 15 czerwea 1897 waieść do 
Wydziału krajowego ostemplowane podanie 
i przedłożyć: 

1. Świadectwa, udowadniające kwalifi- 
kacye kandydata, mianowicie: 

a) świadectwo dojrzałości z nauk od- 
bytych w Seminaryum nauczycielskiem, 

b. świadectwo kwalifikacyjne do samo- 
dzielnego sprawowania urzędu nauczyciel- 
skiego w szkołach ludowych (patent na nau- 
czyciela szkół ludowych, pospolitych lub 
NY z językiem wykładowym pol- 
skim, 

e) świadectwo uzdolnienia do nauczania 
języka ruskiego i niemieckiego. 

2. Metrykę urodzenia. 

3. Dokładny życiorys. 

4. Świadectwa z dotychczasowego peł- 
nienia obowiązków nauczycielskich względnie 
listę służbową. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy wykażą się świadectwem kwalifikacyj- 
nem do szkół wydziałowych. 

Lwów, 23 kwietnia 1897. 


L. 488 (3701 2—3) 
NGŁOSZENIE KONKURSU. 

Celem stałego obsadzenia posady nauczy- 
ciela religii obrz. rzymsko kat. przy 5-klasowej 
szkole w Sieniawie ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
w kwocie rocznej 450 zł. i dodatek na po- 
mieszkanie w kwocie 45 zł. w. a. 

Pobory te jednak raogą być podniesione 
w myśl ustawy z dnia 5 maja 1896 do kwoty 
660 zł. w. a. 

Kanonicznie ordynowani kapłani świeccy 
luk zakonni eheący ubiegać się o tę posadę 
winni wnieść podania należycie udokumento- 
wane za pośrednictwem swych władz przeło- 
żouych do e. Rady szkolnej okręgowej 
ka, ieprzękrańwajiij terminie do 15 czerwca 
1897. 

Nadmienia się zarazem, że w mysl ustawy 
zdnia 1 grudnia 1889 posady tej równocześnie 
z posadą duszpasterską piastować nie można. 

Jarosław, dnia 29 kwietnia 1897. 

Przewodniczący c. k. Rady szkol. okręg. 
C. k. Starosta. 


L, 678 (3671 3—3) 
KONKURS. 

Ogłasza się konkurs celem stałego ob- 
sadzenia następujących posad nauczycieli 
szkół ludowych w Sokalskim okręgu szkol- 
nym: 

A) Przy szkołach z wykładowym języ» 
kiem polskim : 

1. Na Zabużu, w Sokalu, przy 2-kla- 
sowej szkole mieszanej a) posada kierującego 
nauczyciela z płacą 600 zł, dodatkiem za 
kierownictwo 100 zł. i wolnem pomieszka- 
niem w budynku szkolaym. 

Pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mieć będą kandydaci z egzaminem do szkół 
wydziałowych, 

b) posada młodszego nauczyciela z 
płacą 400 zł. i 100/, dodatkiem na pomie- 
Szkanie. 

Nauczycielom tej szkoły będzie przy- 
znana stosowna roczna remuneracya w tym 
razie, jeżeli szkoła ta otrzyma przeznaczenie 
jako szkoła ćwiczeń z wykładowym językiem 
polskim dls tut. c. k. męskiego seminaryum 
nauczycielskiego. 

2. Posada młodszego nauczyciela przy 
B-klasowej szkole mieszanej w Warężu mie- 
ście, tudzież 

3. taka sama posada przy 2-klasowej 
szkole męskiej w Tartakowie z płacą 400 zł. 
i 100/, dodatku na pomieszkanie, 

4. Posady nauczycieli przy 1-klasowych 
szkołach ludowych: w Bojanicach, w Hato- 
wieach, w Kościaszynie, w Leszczkowie, w 
Liskach, w Sulimowie, w Worochcie i Źnia- 
tynie z płacą 250 zł. w. a. i wolnem po- 
mieszkaniem w budynku szkolnym. 

B) przy szkołach z wykładowym języ- 
kiem ruskim. 

W Parchaczu przy 2-klasowej szkole 
mieszanej : 

1. posada kierującego nauczyciela z 
płacą 350 zł. dodatkiem za kierownictwo 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolnym. 

2. posada młodszego nauczyciela (lki) 
z płacą 800 zł. w. a. 

3. Przy 2-klasowej szkole w Uhryno- 
wie posada młodszego nauczyciela z płacą 
300 zł, w. a. 


Las 
' 


4. Posady nauczycieli (lek) przy szko- 
łach 1-klasowych z płacą 350 A. $ a. i 


wolnem pomieszkaniem w budynku szkol 


nym: w Bezejowie, w Bobiatynie, w Cebło- 
A e 1 w hłopiatynie, w 
iużniowie, w Horodłowicach, w Horbkowie, 
w Kopytowie, w Korczynie, w Mianowicach, 
w Perwiatyczach, w Pirzemysłowie, w Rad- 


wie, w Chorobrowie, 


ojsławicach, i w Żabezu murowanem. 


= „O powyższe posady od A—B kompe- 
lować mogą nauczyciele z egzaminem dla 
szkół ludowych i wnosić swe należycie udo- 
BLO". c. k. Rady 
szgolnej okręgowej za pośrednictwem swych 
Z praslożonyeh w terminie do 4 czer- 


kumentowane podania do tut. 
wład 
wea b 


Z e. k. Rady szkolnej j 
i j okręgowej. 

W Sokalu, 15 kwietnia 1897. 
Przewodniczący c. k. Starosta. 


L. 99 Ę 


Skrzy za 
do 30 zł. 


+, „C k. Sąd powiatowy. 
Ńlemień, dnia 5 maja 1897. 


L. 403 
KONKURS. 


, Celem stałego obsadzeuia posady nau- 
Gzyciela kierującego przy szkole 5-klasowej 
mieszanej w Lisku a ewentualnie obsadzenia 
posady nauczyciela starszego przy tejże szkole 
Tozpisuja się konkurs w terminie do końca 
maja 1897. Płaca nauczyciela kierującego a 
ewentualnie starszego wynosi rocznie 450 zł. 
1 50 zł. za kierownictwo a prócz tego wolne 
pomieszkanie lub relutum na pomieszkanie, 
dla nauczyciela starszego 45 zł. rocznie do- 


datku na pomieszkanie. 


O posadę nauczyciela kierując 
' 5 ciela kierującego mo 
się ubiegać kompetenci posiadający Bain 
acyjny do szkół wydziałowych ; w razie 
y nauczyciela starszego u- 
l i posiadający egza- 
walifikacyjny do szkół wrdzowych 


kwalifik 
obsadzenia posad 
wzgl sdnieni będą kompetene 
z IL. grupy 
odania zaopatrzone 
bowe, należy wnosić za pośrednietwem 
szkolnej okręgowej w oznaczon inie 
o ym terminie. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej, pi 
W Lisku, dnia 8 maja 1897. 
Przewodniczący. 


L. 3484 
KONKURS. 
C. k. Starostwo 


ai 1875 Dz. 
onkurs p 
Zraelickia aj rea: 
Bgoż Zastępcę. 
wnieść Hi g2JąCy się o taką posadę winien 
najdalej o tegoż e. k. Starostwa w terminie 
30 czerwca 1897, własnoręcznie 

SĄ napisaną prośbę, w której ma 
A pelmentami rodzaj zatrudnienia i 
żel “stalcenia swego. 

* n 1 P 

AE powierzony być może tylko 
myślu, lub SWysgkim i osiedlonym w Rado- 
skanją taj Zzobowiązującemu się w razie uzy- 
tamże któ Posady do stałego zamieszkania 
1 niemienki, włada dokładnie językiem polskim 
ki ga złoży egzamin z dobrym sku- 
przepisem, Sany powołanym na wstępie 


Mielec, dnia 5 maja 1897. 
Kierownik e. k. Starostwa. 


aa  Kuratele. 
a (3688 1—3) 


został jo"to Zellerkraut z Hussowa; uznany 
niego nggo 3 *10wo chorego, a kuratorem dla 
anawia gię Dawida Zellerkrauta z 


USSoWwa. 
„ ©. k. Sąd powiatowy. 
Łańcnt, 13 Ra 1897. z 
L. 12226 


i (3668 1—3) 
marng gn ieszka Klimek z Sielea uznana żA 
Klimak awna. Kuratorem dla niej mąż Jan 
le 07 został. 
« K. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 20 października 1896. 


L 181g: 

LK ad (3554 1-38) 
Szyna p niemy Sebastyan Gajewski z Pa- 
ustanaw: 73 glłupkowatym. Kuratorem jego 

Ony Piotr Gajewski z Paszyna. 

No: k. Sąd powiatowy miej. del. 
wy Sącz, 28 października 1896. 


L. 
v (3606) 


Qu > 
muanisław Sikora syn śp. Jana Z powodu 


niedołężnośc; 
opności umysłowej oddany pod kuratelę 
żkowicacj 07 Franciszek Podobiński W Cię- 


Ciężkowice, 28 stycznia 1897. 


mę ach, w Tortach, w Tudorkowicach, w 
„JSZycy, w Waniowie, w Wierzbiążu, w 


À (8667 3—8) 
dzie 2, tutejszym Sądzie powiatowym znaj- 

'e Batychmiast zajęcie 8 rutynowanych pi 
wynagrodzeniem miesięcznem od 20 


(3700 2—3) 


w dokumenta służ. 


Władzy przełożonej do tutejszej c. k. Rady 


(3715 1—3) 


„0. w Mieleu rozpisuje w 
myśl $. 4 rozp. Ministeryalnego z I 15 
ust. kr. uk 55 ex 1876 
rowadzącego metryki 
w Radomyślu, a ewentusinie i na 


Mia jzraelicie, będącemu oby- 


L. 20866 


kuratora w osobia jej męża. 
7 e. k. Sądu powiatowego m. del. 
Złoczów, dnia 14 listopada 1896. 


L. 3272 


za głupkowatą 


Kuratorem Jan (ur z Gruszowa wiel- 


kiego. 
p C. k. Sąd powiatowy. 


Dąbrowa, dnia 2 maja 1897. 


L. 6080 


chory poddany pod kuratelę. 


ütza kupca z Tarnowa. 
sóhittzaa dnia 29 kwietnia 1897. 


Wyroki prasowe. 


BI 98 


1897 A. 6711, die Weiterwerbreitung der Num 


eitihrift: „Odóvnik* bom 24 Mär 
mer 2 ber BOO Is: Odkud priehazi m? 
i „Ńa tyto 
otazky“ big „nasleduj mne“, „że nehraje“ fig 


1897, wegen des 


a kam spejeme* in den Stellen : 


i l“, „Sledujme dale“ big „nad tuto“ 
= ag bukć big „k pokroku“, “Tento nahled“ 


big oddelené“, 


rodni veda“ 

Ne „Z vlastnosti jeho“ big „vina stri- 
o: C $. 503 Ct. ©. gemig $. 493 St. 
P. O. verboten. 


Dag l. t. Krei- als Preggeriht in 
Reutitihein 
April 1897, 

d* vom 
pw Mrtifel3 beider Muflagen : 
siezd ceskoslovanskeko 


c. „kdyby v klubu 


zależi na tom“ þig 
beiden Ausgaben, und der 
in der erften Auflage 


in den Mbfägen: 2. bom „aby sbirali" 
5. von nybrz za drobecky* big 
plużni dvur*, 7. bom „dobyva se żebrotou* 
bis „v Halici“, 15. von A 
„rukama“, 25. von „s mużem* big „rukama 
und 28. ber gange Abjag nach $. 300 St. 6. 
verboten. 

8L 101 


Antrag der t E Staatsanwaltjchaft  erfannt, 
baj der gejammte Jnhalt der aht Setten unt- 


fajjenden Drudjdrift : „Der öfterreihifhe Hauz- 


und Familienarzt Nr. 1, Jahrgang 1896", ent- 
haltend eine Anpreijung des Heilmittels : „Da3 
Nerwentraft.Eligtr von Bruchargt Dr. Qrüfı in 
Conftang (Baden)* dag Vergehen der Guthei- 
pung von ungejeglichen Handlungen im Ginne 
des $. 305 St. ©. begrinbe mnd eż werde 
demna dag Berbot der Weiterverbreitung die” 
i e nah $ 493 St. P. D. andgee 
procen, 
St. Pölten, am 29 Mpril 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 10514 (3625 3—3) 
C. k. Wyżssy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Eugeniusz Kury- 
łowicz e. k. notaryusz w Rawie wskutek 
przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 27 grudnia 1896 1. 25779 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Złoczowie z dniem 11 maja 1897 z urzę- 
dowania w Rawie ustępuje a dnia 14 maja 
1897 urzędowanie w Złoczowie obejmuje. 
Lwow, dnia 28 kwietnia 1897. 


L. 2278 (3610 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Petra Kowala z Wołowca, że dnia 10 lutego 
1897 do 1. 2278 wniósł przeciw niemu Ma- 
nes Weinfeld z Zborowy skargę 0 35 zł. w. 
a., na którą równocześnie wyznaczono termin 
do rozprawy na dzień 19 maja 1897 o go- 
dzinie 9 rano, tudzież, że dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku- 
ratora ad actum w osobie p. dr. Śleczko- 
wskiego adwokata z Gorlic. 


Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 


(3602 1 -- 3) 

Natalię Drozdowską, żonę Marcina z 
Firlejówki uznaje się jako umysłowo nieudolną 
za bezwłasnowolną i ustanawia się dlą niej 


(3649 1—3) 
Ewa Cur z Gruszowa wielkiego uznana 


= „ (8705 1—8) 
Kalman Goldfinger kupiec i właściciel 
realności z Dąbrowy został jako umysłowo 


Kuratorem ustanowiono Michała Kiben- 


(3450) 
Dag t € Landes- als  Preggeriht in 
Brag at mit bem Grfenntnifje vom 29 März 


Na neho* big „bajky vypravi“, 
À vychovani* big „pokoleni* unb „Pri- 
jO deho Eis „mnohem dale“, bann” beg 
Geuilletonó „Ze żiwota rimskych papeżu” jn 


pat mit bem Crtenntnijje vom 3 
| ar AD ES 

i der Nummer er Beitidrift: „Ve- 
z 28 Mórz 1897 wegen der Stellen 
„Pamatny 
rolnictva", ©tite 3, a. 
von „że sef nynejsi videńske vlady“ big 
„volbami v Halici“, ferner b. „Koneene prisel 
z Halice polsky“ big „nicim pro nas“, dann 
ceskych poslańcu* big 
„pinen hriehu* und endlidj d. bon „Nam 
„volbami z Halice* in 
Stelen II. deg nur 
etrjchienenen  Yletitel8 : 
„Ceskym poslancum na rajehsrate*, unb deh 
„rukama“, 4, pon „Nebozi tedy“ big „rukama“ 
„rozboureneho 


lidu“, dann von „ta slavna vlada“ bis „po- 


„Jakmile ysak“ bis 


(8543) 
Dag t, £ Rreisgeriht St. Pölten Kat auf 


L. 7488 


na 12 maja 1897 godzinę 9 rano wyznaczono 
i wzywa się onegoż do udzielenia kuratorowi 
informacyi lub ustanowienia innego zastępcy. 
O. k. Sąd powiatowy 
Stryj, 16 kwietnia 1897. 


torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępeę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi- 
sać będzie musiał. 

Gorlice, 17 marca 1897. 


L. 2667 (8707 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 
wiadamia nieobecnego Dymitra Kapelanowieza, 
że przeciw niemu wniósł ks. Teofil Kaczmar- 
czyk skargę z dnia 8 kwietnia 1897 1. 2667 
o zapłatę kwoty 20 zł. w.a. z pn. i że termin 
do rozprawy na dzień 19 maja 1897 wyzna- 
czone. i 

Pozwany Dymitr Kapelanowicz, ma usta- 
nowionemu dlań kuratorowi Sylwestrowi Hal- 
kowiezowi z Binczarowy udzielić środków 
obrony lub zamianować innego pełnomocnika, 
inaczej z zaniedbania tego wynikłe skutki 
przypisze sobie. 

Grybów, 16 kwietnia 1897. 


L. 310% (3419 8—3)|L. 600 (3702 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w "Tarnobrzegu O. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | wszystkich, którzyby z tytułu urzędowania 
Józefa Drozda, że Berisch Laufer zapozwał | Bronisława Gumińskiego jako byłego substy- 
go pozwami z dnia 4 marca 1897 |. 4104 i|tuta e. k. notaryusza w Skałacie, Kamionce 
4105 o kwotę 29 zł. i 32 zł., że dla niego | strumiłowej, Radziechowie i byłego e. k. no- 
kuratorem adw. dr. Reichinanna w Tarno- | taryusza w Dolinie jakiekolwiek pretensye do 
brzegu ustanowiono i do rozprawy termin na | jego kaueyi notaryalnej podnieść zamierzali, 
31 maja 1897 wyznaczono. aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy od 
©. k. Sąd powiatowy. dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzę- 
Tarnobrzeg, 26 marca 1897, dowej Gazecie lwowskiej do podpisanej e. k. 
Izby notaryalnej zgłosili, w razie przeciwnym 
bowiem po upływie tego terminu, kaucją po- 
wyższą zwolnimy i na wydanie tejże zezwolimy. 
Przemysl, dnia 26 września 1897. 


L. 3087 i (3664 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Marcina, Jana i Karola Iwańskich tudzież 
Balbinę Ciołkosz, że kasa pożyczkowa gminy 
Czudec wytoczyła przeciw nim i spólnikom 
skargę de pr. 25 kwietnia 1896 1. 3087 o 
zapłacenie kwoty 20 zł. z pn. z powodu cze- 
go ustanowiono dla nich kuratora ad actum 
Zygmunta Holcera ze Strzyżowa i wyznaczo 
no termin do rozprawy na dzień 28 maja 
1897. 
Strzyżów, 18 maja 1897, 


L 8088 (3665 3 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina, Jana i Karola Iwańskich tudzież 
Balbinę Ciołkosz, że kasa pożyczkowa gminy 
Czudec wytoczyła przeciw niemu i spólnikom 
skargę de praes 25 kwietnia 1896 1. 3088 
o zapłacenie kwoty 35 zł. z pn. z powodu 
czego ustanowiono dla nich kuratora ad 
actum Zygmunta Holcera ze Strzyżowa i wy- 
znaczono termin do rozprawy na dzień 28 
maja 1697. 

Strzyżów, 13 maja 1896. 


L. 5175 (3622 2—8) 

Zawiadamia się niewiademego z miej- 
sca pobytu Jana Kopalę z Chechłów, że Jan 
i Małgorzata Szczyrkowie z Chechłów wnie- 


L. 2187 (3435 2—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Mieleu zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu An- 
toniego i Annę Ciejków, że Izak i Cywa 
Fallikowie wnieśli przeciw nim pozew z dnia 
26 września 1894 l. 10520 o 100 zł, na 
który termin do obrony na dzień 1 czerwca 
1897 wyznaczony został | 

Wzywa się tedy Antoniego i Annę 
Ciejków, aby przed tym terminem ustano- 
wionemu dla nich Kkuratorowi adwokatowi | 
dr. Brzeskiemu w Mieleu, potrzebnych do- 
wodów i informacyj udzielili lub innego 


gli przeciwko niemu pozew z dnia 27 marca | pełnomocnika ustanowili, inaczej szkodliwe 
1897 1. 8917 o uznanie mocy egzekucyi | skutki sami sobie przypiszą. 

skryptu dłużnego z daty Ropczyce dnia 21 Mielec, 9 kwietnia 1897, 

września 1883 l. Rep. 6271 co do częściowej 

kwoty 45 zł. 50 ct. za zgasłą, na który wy- | L. 867 (3454 2—3) 
znaczono rozprawę na dzień 2 czerwca C. k. Sąd powiatowy w Birczy podaje 


do wiadomości, iż dnia 24 maja 1890 ze- 
szedł ze świala w Krotoszynie Ignacy Dro- 
zdowski z Rozpucia nie pozostawiwszy rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd tutejszy nie ma wiado- 
mości czy oprócz pozostałej wdowy Rozalii 
Drozdowskiej jeszeze jakie inne osoby mają 
prawo do jego spadku, przeto wzywa się 
wszystkich, którzyby zamierzali z jakiegobądź 
tytułu prawnego rościć sobia prawo do spad- 
ku, by w przeciągu jednego roku, od dnia 
niżej wyrażonego licząc, zgłosili się z pra- 
wami swojemi do tutejszego Sądu i wyka- 
zując swe prawa dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie przyjęcia spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa dzie- 
ziczenia wykażą. 

Bircza, 17 marca 1897. 


L. 42909 (3501 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
Z miejsca pobytu Józefa Sleczkowskiego, że 
przeciw niemu wniósł Bruno Kiełpiński po- 
zew de praes 3 września 1896 1. 34768 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy  wekslowej 
250 zł. w. a. z przyn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 4 września 
1896 1. 34768 doręczony został ustanowio- 
nemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. 
Tomikowi ze substytucyą adwokata dr. Ole- 
arskiego w Krakowie i poleca Józefowi 
Sleczkowskiemu, aby temuż kuratorowi po- 
trzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i Sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

Kraków, 80 października 1896. 


L. 1732 (8400 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze, wzywa posiadacza zaginionego 
wekslu z daty Kulczyce 11 maja 1894 na 
30 zł. opiewającego przez Jana Kulezyckiego 
Wołczko wystawionego, a przez Łukasza Bi- 
lińskiego Milkowieza akceptowanego, dnia 
12 maja 1895 płatnego, by takowy w dniach 
45 od trzeciego umieszczenia edyktu w ga- 
zeele, temuż sądowi przedłożył, gdyż po u- 
pływie tego terminu, weksel amortyzowanym 
Zostanie. 


1897 o gedzinie 10 rano, z kuratorem dr. 
Gustawem Ujejskim z Ropczyc. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 25 kwietnia 1897. 


L. 9890 (3589 2—3) 
s Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Adama i Kazimierza Pieńczy- 
czykowskich, że na prośbę Banku hipote- 
czsego uchwałą tegoż Sądu obwodowego z 
dnia 2 stycznia 1897 1. 27709 licytacya dóbr 
Stryhańce dozwoloną została i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla nich kurato- 
rowi tutejszamu adwokatowi dr. Lorschowi 
z wezwaniem, aby w czasie należytym udzie- 
lili ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
zarzutów informacyę, lub innego zastępcę 
sobie obrali i takowego Sądowi wymienili, 
inaczej bowiem skutki prawne z ich zanie- 
dbania wynikłe sami sobie przypiszą. 
Stanisławów, 29 kwietnia 1897. 


L. 10515 (8693 2—3) 


Obwieszczenie. i 
0. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Tadeusz Jarosz 
c. k. notaryusz w Niemirowie, wskutek przy- 
zwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości z 27 grudnia 1896 1. 25779 prze- 
niesienia go na uzząd e. k. notaryusza w Rawie 
z dniem 8 maja 1897 z urzędowania w Nie- 
mirowie ustępuje, a dnia 11 maja 1897 urzę- 
dowanie w Rawie obejmuje. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1897. 


L. 883 (3677 2—3) 

C. k. Izba notaryalna w Przemyślu, 
wzywa wszystkich, którzyby z tytułu urzędo- 
wania śp. Michała Fellnera jako byłego e. k. 
notaryusza w Medenicach jakiekolwiek pre- 
tensye do jego kaueyi notaryalnej podnieść 
zamierzali, aby takowe w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej Qazecie lwowskiej do 
podpisanej e. k. Izby notaryalnej zgłosili, 
w razie przeciwnym bowiem po upływie tego 
terminu, kaucyą powyższą zwolnimy i na wy- 
danie tejże zezwolimy. 

Przemyśl, dnia 21 listopada 1896, 


p (8711 2-—3) 
„ __ Niewindomego z życia i pobytu Miehała 
buszarę zawiadamia się, że na pozew Tikai 
Maryi Hładun przeciw niemu o uznanie i wpis 
prawa własności parceli bud. 811/1 i grunt 
o190/l z wykazu hipotecznego 243 w Stryju 
ustanowiono kuratorem jego adwokata Baczyń- 
skiego w Stryju i do ustnej rozprawy termin 


C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 20 lutego 1897. 


Z SW" w 22 +. 
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L. 4710 (3732 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Serlę Markowiez zam. Marko, Zofię vel Sarę 
Rosenóhl ur. Markowicz, Bettę Markowicz, 
Izydora Markowicza, Jette Markowicz, Salę 
Markowicz zam. Marko i Wilhelma Marko- 
wieza, iż Markus Wischniowitzer wniósł prze- 
ciw nim pod dniem 7 kwietnia 1897 do l. 
4710 pozew o zapłacenie kwoty 210 zł. w. a. 
z pn. na który termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 19 maja 1897 o 9 godz. rano w B. 
4 wyznaczony i dla nieh kurator ad actum 
w osobie dr. Bernarda Byka adwokata w Bro- 
dach ustanowiony został, któremu też potrzebną 
do obrony praw swoich informacyę udzielić, 
lub innego zastępcę sądowi wskazać mają, 
w przeciwnym bowiem razie następstwa Za- 
niedbania tego, sami sobie przypisać będą 
musieli. 

Brody, 18 kwietnia 1897. 


L. 2346 (8781 1-8) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Mar- 
kusa Schamesa rel Aschera, iż celem dorę- 
czenia mu uchwały z dnia 24 czerwca 1895 
l. 8661, którą wpis prawa zastawu dla zale: 
głości podatkowych w kwocie 27 zł, 23 et. 
w. a. z pn. w stanie biernym realności whl. 
12 gm. kat. Brody objętej na rzecz Wysokiego 
Skarbu dozwolony został, ewentualnie dalszych 
uchwał w tej sprawie zapaść mogących, usta- 
nowiony został kurator ad actum w osobie dr. 
Grossa adwokata w Brodach, któremu wymie- 
nioną uchwałę doręczono i któremu też po- 
trzebną do obrony praw swoich infonnacyę 
udzielić lub sądowi innego zastępcę wskazać 
ma, gdyż w przeciwnym razie następstwa Z4- 
niedbania tego sobie sam przypisać będzie 
musiał. 

Brody, 6 marca 1897, 


L. 2510 (3730 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku po- 
wiadamia, że Aron Trank wniósł pod dniem 
13 kwietnia 1897 1l. 2510 pozew przeciw 
Franciszkowi Pleśniarskiemu o 6 zł. w. a. 
Dla niewiadomego z miejsea pobytu pozwanego 
ustanawia się kuratora w osobie Michała 
Pieszczocha w Bukowsku. Do rozprawy wy- 
znacza się termin na 9 sierpnia 1897 o 9 rano. 

Wzywa się pozwanego, aby przed wy- 
znaczonym terminem ustanowił sobie pełno- 
moenika, gdyż inaczej rozprawa z kuratorem 
odbędzie się. 

Bukowsko, 13 kwietnia 1597. 


L. 13865 (3433 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dmytra Dyezkę, że przeznaczoną dla niego 
uchwałę z 6 maja 1896 1. 4648 dozwalającą 
wydzielenia części parcel gr. 298 i budowl. 
149 z whl. 88 ks. gr. gminy Dzików na 
rzecz Salamona i Cywy Silfern doręczył u- 
stanowionemu kuratorowi p. dr. Kazimierzowi 
Turzańskiemu koneypientowi adwokaekiemu 
w Lubaczowie. 

Lubaczów. 10 grudnia 1896. 


L. 25165 _ (3469 3—3) 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
żając na prośbę Feliksa Rittera postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
rzekomo zaginionych trzech kuponów od li- 
stu zastawnego e. k. uprzyw. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie nr. 2903 Ser. A 
5oj, i 100/, premiowa 100 zł. w. a. opiewa- 
jącego, z których pierwszy w dniu 1 wrze- 
śnia 1897, drugi dnia 1 marca 1898, trzeci 
dnia 3 września 1898 do zapłaty przypada, 
by w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni 
licząc od dnia płatności każdego z zaginionych 
kuponów, takowe sądowi tutejszemu tem pe 
wniej przedłożył, względnie swe prawa do 
takowych wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie kupony te na ponowne żądanie proszą- 
cego za umorzone uznane będą. 

Lwów, 24 kwietnia 1597. 


L. 1470 (3434 8—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
zawiadamia mewiadomego Z miejsca pobytu 
Iwana Kusyk, że przeznaczoną dla niego u- 
chwałę z 26 sierpnia 1896 1. 8930 dozwała- 
jącą wydzielenia p. gr. 2346 z whl. 585 ks. 
gr. gminy Staresieło doręczył ustanowio- 
nemu kuratorowi p. dr. Jakóbowi Szlapie 
adwokatowi w Lubaczowie. 

Lubaczów, 29 marca 1897. 


L. 25451 (3470 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra 
żając na prośbę Jakóba Romanowskiego po- 
stępowanie amortyzacyjne wzywa niniejszem 
posiadacza rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej gal. kasy oszczędności we Liwo- 
wie nr. 62362 opiewającej na imię i nazwi- 
sko Jakób Romanowski z wkładkami od r. 
1895 wynoszącej w chwili zaginięcia 58 zł. 
46 ct. w. a, by w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ostatniego zamieszczenia edy- 
ktu tego w urzędowej części Giazety Lwow- 
skiej licząc, takową Sądowi tutejszemu tem 
pewniej przedłożył, względnie swe prawa do 
takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 


razie wymieniona książeczka wkladkowa gal. 
kasy oszezędności na ponowne żądanie pro- 
Szącego za umcrzoną uznaną będzie. 

Lwów, 24 kwietnia 1897. 
L. 9957 ra (3440 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Altera Wittmana, że w sprawie egzekucyj- 


egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 37 zł. | kata dr. Justyna Witza w Samborze do członek 


4290 wniósł przeciw niej Izak Weinert po- j dwaj członkowie zarządu, albo jeden członek 


zew o uznanie prawa z dozwolonej restytucyi 
za zgasłe i intabnlacyę wykreślenia tego 
prawa z karty © majętności Wola Błażow- 
ska wykaz hip. 515 objętej, że pozew ten 
zadekretowano do pisemnego postępowania 
i doręczono go ustanowionemu pozwanej 


zarządu i urzędnik towarzystwa prokurę po- 
siadający w ten sposób, że pod słowami 
stampilią wydrukowanymi lub przez kogokol- 
wiekbądź pisanemi firmę oznaczającemi kładą 
swój własnoręczny podpis, dalej, że mini- 
malna wkładka udziałowa członków wynosić 


Maryannie Niesiołowskiej córce śp. Spiry-; ma kwotę 25 zł. w. a, maksymalna zaś 
dyona Niesiołowskiego kuratorowi dr. Jirzy- | 250 zł., że następnie odpowiedzialność człon- 
nej Saula Hofferta przeciw niemu o wpis j czek Maciejowskiemu z zastępstwem adwo- i ków jest ograniczoną w ten sposób, że każdy 


towarzystwa odpowiedzialny jest 


BO ct. z pn. ustanowiony został dla Altera | wniesienia obrony pisemnej w 90-ciu dniach. swoją wkłada podwójnie wzięta, że następnie 


Wistmana kuratorem notaryusz Ludwik Mia- 
sik z Rozwadowa, któremu doręczono rezo- 
lucyę z dnia 4 września 1895 1. 7578 dla 
Altera Wittmana przeznaczoną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 20 marca 1897. 


L. 6536 (3428 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 2a- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Kędrę, że celem doręczenia mu 
tus. uchwały z dnia 6 lutego 1896 l. 1518, 
którą dozwolono na wpis prawa zastawu dla 
kwoty 584 zł. w stanie biernym jego real- 
ności wyk, bip 1. 197 ks. gr. gminy Hu- 
mniska objętej na Józefa Kędrę i dalszych 
uchwał w tej sprawie wydać się mających, 
ustanawia się dla niego kuratorem adw. dr. 
Wincentego Dańca w Brzozowie i temuż ku- 
ratorowi rzeczoną uchwałę doręczył. 

Wzywa się zatem Stanisława iKędrę, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informaeyi udzielił lub ineego pełnomocnika 
sobie ustanowił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze. 

Brzozów, 10 maja 1896. 


L. 1757 (3394 8—3) 

C: k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jasle zawiadamia Bronisława Szyszkowskiego, 
że w sporze weksiowym Wasserstruma prze- 
ciw Bronisławowi Szyszkowskiemu o zapła- 
cenie sumy 500 zł. w. a. z pn. ustanowił 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Broni- 
sława Szyszkowskiego kuratorem ad actum 
adwokata dr. Chwaliboga z substytucyą ad- 
wokata dr. Pawłowskiego w Jaśle i że wy- 
dany w tym sporze wyrok z dma 19 grudnia 
1896 1. 7121 doręczonym został kuratorowi 
adwokatowi dr. Ohwalibogowi w Jaśle, po- 
leca się Bronisławowi Szyszkowskiemu, aby 
temuż kuratorowi potrzebnych środków obro- 
ny dostarczył, lub też tutejszemu sądowi in- 
nego pełnomocnika wskazał, gdyż w prze- 
ciwnym razie skutki z tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

Jasło, 8 kwietnia 1897. 


L. 20899 (3387 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Teofilę Stańkiewiez zamężną 
Hrycaj z Uzerniłowa mazowieckiego, że celem 
doręczenia tusądowej uchwały tabularnej z 
dnia 9 czerwca 1896 1 11021 ustanowił ku- 
ratora w osobie adwokata dr. Włodzimierza 
Łuczakowskiego z Tarnopole. 

Tarnopol, dnia 14 grudnia 1896. 


L. 4290 (3425 8—3) 

C. k Sad obwodowy uwiadamia z ży- 
cia i miejsca pobytu nieznaną Maryannę 
Niesiołowską córkę śp. Spirydyona Niesio- 
łowskiego, że dnia 18 marca 1897 do L 


5 sztuk akcyj dawniejszych 


Wzywa się tedy rzeczoną pozwaną Ma- 
aby ustanowionemu 


lub innego pełaomocnika sobie ustanowiła 
i sądowi tutejszemu wymieniła, inaczej złe 


wszelkie ogłoszenia ze strony towarzystwa 
wychodzące umieszczane będą w urzędowej 


sze sześciolecie wybrano na ogólnem zgroma- 
dzeniu dnia 7 pazdziernika 1896, członkami 


skutki z zaniedbania tego sobia przypisać bọ- | zarządu: 1. Chaima Reissa, 2. Jakuba Gali- 


dzie musiała. 
Sambor, 20 marca 1897. 


L. 1599 (3831 8—8) 


C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w} L. 4286 


Rzeszowie zarządził wpisanie z dniem dzi- 
siejszym do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy 
„towarzystwa kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu w Błażowy, stowarzyszenia z podwójną 
odpowiedzialnością ograniczoną“ po niemiecku 
„Oreditverein fir Handel und Gewerbe in 
Błażowa, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter doppelter Haftung“ z tem doło- 
żeniem, że towarzystwo zobowiązało się na 
zasadzie statutów z daty Błażowa dnia 7 pa- 
żdziernika 1896 następnie, że siedzibą towa- 
rzystwa jest Błażowa, że do zakresu działania 
tego towarzystwa należy 

a) eskontowanie weksli, 

b) użyczanie za rękojmią w Szezególno- 
ści swoim członkom potrzebnych pieniędzy 
do obrotu w handlu i przemyśle za spłatą 
ratalną, y 

c) oraz przyjmowanie depozytów tudzież 
wkładek na oprocentowanie; dalej, że czas 
trwania towarzystwa jest nieograniczony, — 
że następnie firmę podpisywać będą albo 


cera i 3. Markusa Pintera. 
Rzeszów, 18 marca 1897. 


(3809 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze, za- 
wiadamia nieznanego z Życia i miejsca po- 
hytu Franciszka Olszewskiego, że lzak Wei- 
nert, pozwem de praes 18 marca 1897 1. 
4486, wytoczył przeciw niemu spór o uzna- 
nie prawa domagania się zapłaty sumy 200 
zł. zpn. za zgasłe i intabulacyę wykreślenia 
prawa zastawu dla tejże sumy na karcie cię- 
żarów wyk. hip. 1. 515. 

Uchwałą z dnia dzisiejszego, dekreto- 
wany został pozew ten do postępowania pi- 
semnego i doręczony pozwanemu do rąk u- 
stanowionego dla niego w tym sporze kura- 
tora adwokata dr. Brylińskiego, ze substy- 
tucyą adwokata dr. Fiternika. 

Wzywa się zatem Franciszka Olszew- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi po- 
trzebnej informacyi udzielił. lub innego za- 
stępcę Sobie zamianował i Sądowi o tem 
doniósł, gdyż inaczej niepomyślne skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze. 

Sambor, 8 kwietnia 1697. 


ak wyp” 
Doniesienia prywatne. 
TEE I E S DO DY ZZSKOZAI ZOT E ERZE EDC WK ORAWA. 


Budowa nowego teatru miejskiego we Lwowie. 


Ogłoszenie ofertowe. 


Celem oddania w przedsiętierstwo robót ziemnych, betonowych, murar- 
skich, asfaltowych, kamieniarskich i ciesielskich przy budowie nowego teatru 
miejskiego we Lwowie, odbędzie się pertrakiacya ofertowa w sali posiedzeń 
Magistratu król. stoł. miasta Lwowa w dniu 22 maja 1897 r. przed połu- 


dniem o godzinie 11. 


Oheący się o to przedsiębiorstwo ubiegać, winni wnieść w powyższym 
terminie oferty zapieczątowane, ze stósownym napisem na kopercie i zaopa- 
trzyć je w przepisane pokwitowanie ze złożonego w kasie miejskiej wadyum. 

Oferty mogą być oddawane na każdą z powyżej wymienionych robót 
' osobno, lub na kilka z nich, lub na wszystkie razem. 

Warunki ogólne, szczegółowe, plany i wykazy, w które mają być wpi- 
isane ceny jednostkowe i sumy poszczególnych robót, mogą być przejrzane w 


| Teatralnej we Lwowie w godzinach 


| południu. 
Lwów, dnia 9 maja 1897. 


ryannę  Niesiołowską, 
kuratorowi potrzebną informację udzieliła | „Gazecie lwowskiej“, wreszcie, że na pierw- 


 kancelaryi kierownika budowy w państwowej szkole przemysłowej, przy ulicy 


od 9 do 12 przed i od 38 do 5 po 


Magistrat. 


Obwieszczenie. 


Na odbytem dnia 24 kwietnia b. r. XXIX zwyczajnem walnem Zgromadzeniu akcyo- 
naryuszów c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego uchwalono powiększyć 
kapitał akcyjny o jeden milion zdr. w. a.. emitając 5000 akeyj po 200 złr. war- 
tości nominalnej, z kupsnami, z których pierwszy płatny będzie 1 stycznia 1895. 

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo podnieść na każdych 


emisyj 


E nową akcyę po cenie 380 zir. 


Ułamków nie uwzględnia się. 

Nowe akcye, jako biorące pełny udział w zyskach za r. 1397, zaopatrzone będą w 
kupony płatue 1 stycznia 1898, za co Bankowi, prócz ceny emisyjnej zł. 280, należy zbonifń- 
kować 6%, odsetki od zł. 280 za czas od 1 stycznia 1897 do dnia uskutecznionej wpłaty, oraz 
zwrócić za wyłożony stempel po zł. 2:54 od każdej nowej akcyi, 

Prawo poboru można wykonać najpóźniej do dnia 31 maja 1897 włącznie, po 
upływie którego termieu, prawo te stanowczo gaśnie. 

P. T. akcyonaryusze chcący korzystać z tego prawa, winni najpóźniej do 81 maja b. 
r. złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakładu lub w Filiach naszych w Ozerniowcach, Kra- 
kowie i Tarnopolu celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1897. 

C. k. uprzyw. Galicyjski 

Akcyjny Bank Hipoteczny. 
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ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI 


tość imienną 116,901.000 koron 


ustawą z dnia 26 stycznia L597 (Dz. u. p. Nr. 38) ustanowionej 


po 3 oprocentowanej, wolnej od podatku 


a) 
p W 
= 3 
TE: 
G E 


(Austr. pożyczka inwestycyjna). 


, Na zasadzie ustawy z dnia 26 stycznia 1897 (Dz. u. p. Nr. 33) upoważniony jest e. k, austryacki Minister 
skarbu, celem spłaty, wzęlędnie konwersji długów inwestycyjnych, jako też dla pokrycia wydatków na cele inwe- 
stycyjne wydać obligacye rentowe, opiewające na walutę koronową, postanowioną ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 
(Dz. u. p. Nr. 126). Tworzą takowe szezególny dług królestw i krajów w Radzie państwa reprezentowanych, który 
wciągnięty jest w osobno na to założoną księgę długów, a prowadzi nad nim nadzór ustawowy Komisya Rady pań- 
stwa do kontroli nad długami państwa — 3 

Państwowe te obligacye rentowe opiewają na okaziciela, a wystawione są one w sztukach po 10.000, 2.000, 


200 i 100 koron s A pa 
Procenta wypłaca się bez wszelkiego odciągania podatku, należytości lub czegokolwiek innego w ratach 


półrocznych, płatnych z dołu na dnia 1 lutego i 1 sierpnia na ręce okaziciela kuponów, należnych do tych pań- 
stwowych obligacyj rentowych, w kasach państwowych, które e. k. Minister skarbu ku temu przeznaczy. 

Kwota imiennej wartości 116,901.000 koron, przeznaczona do subskrypcyi, stanowi część 8', procentowego 
dupa 84 Winego, jaką wydaje się na zasadzie ustawy skarbowej na rok 1897 z dnia 26 stycznia 1897 (Dz. u. 
p. Nr. 34). 

(ena subskrypeyjna ustaloną jest na 93, za sto, a nad to liczyć się będzie odsetki po 8', procentu za czas 
od 1 lutego 1°97 do dnia odbioru obligacyj. ; K) 

Subskrypcya odbywa się w poniedziałek, dnia 1% maja 1897, a mianowicie: 

w e. k. Urzędzie pocztowych kas oszezędności we Wiedniu, jakoteż i w upoważnionych przez tenże do 
przyjmowania subskrypczyj kasach zbiorczych (e. k. urzędach pocztowych), 

u 8. M. z Rothsehildów we Wiedniu, sze 

w e. k. uprzyw. austryacekim zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu we Wiedniu i filiach tegoż 
w Bernie, Lwowie, Pradze, Tryeście i Opawie, i i E.. | 

dałej w e. k. uprzyw. ogólnym zakładzie kredytu ziemskiego we Wiedniu, pod warunkami ze strony 
tychże miejsce oznajmić się mającymi. j 

Warunki celem subskrypcyi w Urzędzie pocztowych kas oszezędności i tegoż kasach zbiorczych są: 

1. Do subskrypcyi mają być użyte formularze zgłoszenia, stronom nadesłane albo też otrzymalne bezpłatnie 
W c. k. Urzędzie pocztowych kas oszczędności i w upoważnionych kasach zbiorczych. | 

2. Przy subskrypcji złożyć trzeba kaucyę w wysokości 5'% nabywanej wartości imiennej, a mianowicie albo 
W gotówce w jednym z c. K. pocztowych urzędów za pomocą dołączonego do formularza zgłoszenia kwitu odbior- 
Czego i poświadczenia złożenia, ewentualnie ze strony tuurzęd. posiadaczy rachunków czekowych za pomocą czeków, 
na rzecz Urzędu pocztowych kas oszczędności opiewających, lub wreszcie w takich papierach po kursie dziennym, 

Óre wykazane są w dzienniku kursów wiedeńskiej giełdy. Czeki, względnie papiery te ma podpisujący przysłać 

Tazem z zgłoszeniem do Urzędu pocztowych kas oszczędności we Wiedniu, albo też podać one w tutejszej kasie. Je- 
Zeli rzeczone papiery znachodzą się w depozycie Urzędu pocztowych kas oszczędności, to trzeba wtedy nadesłać od- 
nośna książeczkę rentową. i v, y pr 
, 3. Całkowite albo częściowe przydzielenie sumy subskrypcyjnej nastąpi po zamknięciu subskrypeyi tak rychło, 
Jak tyko można, za uwiadomieniem o tem podpisujących. | 

4. Od dnia 25 maja najdalej do dnia 30 czerwca b. r. trzeba złożyć kwotę przynależną za przydzielone obli- 
Bacye, po odliczeniu kaucyi w gotówce, w którejkolwiek kasie zbiorczej Pocztowej Kasy Oszczędności za pomocą 
Ladesłanego podpisującemu kwitu odbiorczego i poświadczenia złożenia, ewentualnie mają takową przekazać tuurzęd. 
Posiadacze rachunków czekowych Za pomocą czeków, wystawionych na rzecz Urzędu pocztowych kas oszczędności, 
Oczem nastąpi obrachunek, A na te przyszle się podpisującemu odnośne obligacye razem z nadesłaną nieco w pa- 
Pierach kaucyą, jako i przypadającą może resztę do zwrotu, albo też wyda mu się na żądanie takowe w kasie 
utejszego Urzędu. MPE. ' ! 

Przydzielone obligacye można pobierać także i częściowemi spłatami. 

Dla włożycieli Urzędu pocztowych kas oszezędności będzie brać tenże Urząd na ich prośbę do d t 
Nabyte obligacye bezpłatnie na książeczki rentowe. POZA 


Wiedeń, w miesiącu maju 1897. 


C. k. Urząd pocztowych kas oszczędności. 
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Jedwab fular 


aż do zł. 5.85 za metr w najnowszych 
deseniach i kolorach. 


FF 


Ilus t 


Mmyetaryusz z szybkiem nader wyr bionem 
pismem, z długoletnią praktyką manipulacyj- 

Saba A poszukuje posady. — Zgłoszenia pod lit 

B. W. poste restante Jarosław. 624 


BĘ ność bisko Lwowa z eałem zagospoda- 
rowaniem do sprzedania. Adres poda Biuro 
dzienników i ogłoszeń. 680 


Białe i piękne ręce !! 


Flance | 


wszelkich pierwszych kwiatów wiosen- 
nych, dywanowe, gruntowe, wazonowe, | 
pnące we wszystkich możliwych kolorach, j 
jarzynowe, Szparagowe, konwaliowe, 
truskawki, olbrzymie nainowsze. Kwiaty 
letnie, róże, palmi, Azalee i kamelie z 
pączkami i kwitnące zł. i.— i 150. Rhedo: 
dendron zł. 1:50 i 2:—. Groszek cukrowy, 
szlachetne kartofle, drzewka i krzewy 
owocowe i oZdobue, wysyda się w czasie gd 
powiednim do sadzenia. 
Cemniki bezplatnie. 


Lubycza krolewska 


ogród handlowy i fabryka konserwów 
i jarzyn. 


Reumatyzm, | 


ap a remeze stacya klimatyezna nad Prutem .— 
Pomieszkania umeblowane i ręstauracya od 15 
maja otwarta. — Zamówienia przyjmuje inżynier Ro- 
bert Steingraber w Stanisławowie i Leontyna Stein- 
graber w Jaremczu. 621 


Eo mmi pokojowe, znakomite po zł. 24, 
29, 35, 40, 45 i 50. — Maszynki ame- 
rykańskie do robienia lodów (z korbką z bo- 
ku) pojemneści 1, 23, 3 litry po zł 6,718 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazne 
we Lwowie, plae Kapitulny 1. 1 (naprzeciw 
Kstedry). 626 


beracownia sukień damskich i nauka 
Maryi Cho«iekiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 

jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 


nach UI Krakowska 230 

Wy mędzy pozostają Lechocka. wdowa po awi- 
zerze z tiojgiem drobn ch d-ieci Zamarsty- 

nów 38'1 i Parżyk, szewe ze sparal żowaną ręką. 


kroju 


g Ściec, kurcze, suche bole 
influenze 
kci i leczy w zupełności 


Wiktor Berger, L» ów 
ulica Akademick» 1. 8, 
Główny skład 


ROWERÓW | Dapomenthol 


. =. ilg SZ èJ i ani PREKO 


Cenniki ilustrowane gratis, yroa Eugeniusza Matuli, apteka- 


rza w Radomyślu koło Tarnowa. 


Cena 70 et. za słoik. | 
Dostać można w aptekach: K. Wiszniew- | 
| 
I 
l 
| 
| 
| 
i 


PONIGEURO ENEI atena 

ięzawiczki 
prawdziwe „Victoria“ 

damskie 1.50 męskie 1.40 


Górski i Szydłowski 


(Lwów, plac Maryachi 8. 
606 


skiego w Krakowie ulica Floryańska, Dyoni- 
zego Matuli w Podgórzu, Piotra Mikolascka 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma- 
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426 


PP. Grimaulti Ko, Aptekarzy w Paryżu 
Przyrządzone wyłącznie z iiści 


peruwiańskiej rośliny Matico, 


> 


i 


szprycowanie to zasłużylo sobie 
w przeciągu lat kilku na powsze- 
chne wzięcie. leczy w bardzo/ 

krótkim czasie najuporczywszeją | 


[i 


(rog Hetmańskiej). 


Pierwsza galicyjska fabryka 


naczyń emaliowanych 


w Dębnikach przy Krakowie 
poleca swój bogato zaopatrzony skład | 
rozmaitych wyrobów maczyń ema- 

liowanych w rozmaityci 


kolorach. 620 MASĆ NASKÓRNA MOULIN 


Cenniki ilustrowane posyła się gratis. so W PARYŻU. 

SEE EZATT E -z E Maść ta leczy wrzodzianki, prz 
8ZEze,, CZSIWON eści, krosty, WĘgEJ+ 
s= wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWę= 
li © dzenie chroniczne, kupieżi wyrzu- 
ty ua częściach ciałach porosłych 
włosaini i wszelkie słabości neskórne; 
$e wstrzymuje natychmiast wypadanie 
damea włosów na brwiach i głowie i eku- 

3 IER teczuie działa na porost wicsów. 
VIRESCIT EUNDO Słoik 3*/, franków wa Frencyi w 
Paryzu w aptece p, MOULIN 30,rea Louis-da-frand 
We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór į 
skiego, Ruekera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte- | 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego | 
i Hellera. (i 


W rzeżączki. 
W Paryżu, 8,ul. Vivienne, i 


Wewiórzkiago, Baisera, Krzyżanowskiego, | 
Ehrbara, Ruckera i Sklepińskisgo. : 


ka W Z A YA A a ZA aa AZT 


Artykuły japońskie 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów. pasaż Hausmana 8. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


rowane wspani 


na jubileusz cesarski 


AWUSTRYACKIE PRBOWENU 
w czasie pięćdziesięcioletniego jubiłeuszu J. c. i k. A. M. Cesarza Franciszka Józefa I. 
. wydane przez Juliusza Laurencica. 
` Zbiór fotegraficznych reprodukeyj najznakomitszych miast, budowli i malowniczych pejsażów wszystkich pro- 
wineyj (24 zeszytów) co miesiąc raz. Każdy zeszyt zawiera 12 ilustracyj i 12 stronnie objaśniającego tekstu 

po niemiecku, czesku, polsku i włosku — Komplet jako literacki pomnik jubileuszowy w grudniu 1898. 

HE Kożdy zeszyt tylko I koronę. "Zi 
Pierwszy zeszyt: Stolice największych prowincyj właśnie wyszedł. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach albo wprost od nakładcy 
Georg Szeliński, k. k. 


lszelkie papiery 


najtaniej dostać można w nowo otwartym 


Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją 
i wydelikatnieią po kilkakrotnem natarciu 


Kremem roślinnym. Słoik 80 ct. 


we Lwowie: w aptekach pp. Mlkoiuschu, | 


(Zarządes Wi. J. Weber) 


Jakoteż JEDWAB HENNEBERGA CZARNY, BIAŁY, KOLOROWY od ct. 45 do zł. 14.65 (około 240 
rozlicznych jakości i 2000 różnych barw i deseni itp.) czarne białe i kolorowe od et. 45 do zł, 11.65 . 


Jedwabne damasty od zł. —.65 do 14 65 
Jedw. materyce włosienne 


Jedwabne materye ba-, 


lowe od zł, —.45 do 14.65 | 


na suknie . 8.66 „ 42.75 Jedwabne bengaliny „ 1.20 „ 7.65 

Jedwabne falary —.60 „ 3.35 Jeilwabne granadyny „ —.80 „ 6.30 
za meter 542 

Jedwab Armnres, Merveilleux, Duchesses eie. — Ovristalique, Moire antique, Moscovito, Mareellines. — 

Jedwabne kołdry i materye na chorągwie. — Wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — 

Listy do Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 et. 542 


Fabr;ka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadw. 


sna wa 


n 
EAEAN EOT T S 


ctwe 
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EA 
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YE 


6. 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Cenniki na żądanie franko. 


J. IHNATOWICZ 

. Lwów, sklepy własne: ul. Kopernika 1. 8, ul. Ha- 
lieka 1. 11 — Kraków Sukiennice 1. 20.— Prz e- 
myśl ul. Franciszkańska l, 34, — Czerniowce 


SPORY 


słynne na całym świeeie 


Universitiits-Bunchhandlung, Wien I, Siefansplatz 


i potrzeby kancelaryjne, oraz S, W, NIEMÓJ 


towary wchodząeo w zakres palenia 


sklepie 
TIR EC ZEE a as 


n 


2.000 pokoi Tapet | 
na składzie taniej niż wszędzie, i klatawskie ożdziki - 
Ra aż. ziki wspaniałe 
Story płócienkowe na wal- | odzaaczone w Pradze, SEA Gioie 
kach samoczynnych ;» | Antwerpii i t, d. 


| najwyższemi nagrodami. 


P. P. Przedsiębiorcom i budowniczym 0 sztuk w Wo oeaan «maj. Za 
Pi i o ERN 

znaczny rabat, poleca magazyn | ych a P poi" > 
WETETZEDTT FT | KO n -sdił "aa" 
FS Krzysztofo W wózki | Bez nazw i opisu kolorów 50 pre. taniej. 


Lwów, piac Halieki i. 2. 


| Olbrzymie „ki sztuk zł. 4,50, 


0 » n F- 
Ogrodowe goździki w najpiękniejszych kolorach 


u ' wszystkie pełne, 10 sztuk zł. 1, 100 sztuk zł, 9 
Personalcredii | Goźdsiki remontanty 10 sztuk zł. 4.—, 50 sztuk 
| WOCTN | SO 30 oferuje. 
béd r. 
von 500 f. aufwärts verschafft dls-| -pn P SPORA 
cret D. Kramer, behórdl. autor. i Exportowe ogrodnictwo i chów goździków 


Agentur, Bsdapest, Csokonay- 


en gros 469 
Gasse 10. 627 Klattan Czechy. 
| Zakład zdrojowy i wodoleczniczy 620 


MORSZZN (pod Ntryjem) 


BE. w okolicy zdrowej i uroczej wśród lasów szp lkowych 380 metr. nad poziom morza. Stacya 
olejowa, poczta i telegraf w miejseu, kąpiele bromowo-solankowe, borowinowe, rzeczne i stawowe. 
Woda lecznicza gorzko-słona ze zdroju Bonifacego. Leczenie hydropatyczne żętycą, elektryczności: 
i massażem. — Wskazania: choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, nerwowe, reumatyzm, niedokre 
wność i skrofuly. — Zakład otwarty od 1 czerwca do 15 września. — Pension od 18 zł 
z leczeniem od 22 zł. tygodniowo. Zarząd 


klimatyczna I ze ma Ó wa” 


położona w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa wśród rozległych 
lasów nad stawem 800 morgowym. 

Z dniem 1 maja b. r. otwartym będzie hotel kolejowy urządzony z oka PRE komfotrem. 
Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem bardzo wygodnie umeblowanych, najmo- 
wać można dziennie, tygodniowo lub miesięcznie. W willach obok hotelu położonych są do najęeia 
pomieszkania, składajuce się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy; lub 2 po- 
koi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie urządzone. 

Nowo zbudowane łazienki stawowe i łodzie spacerowe. Lekarz, urząd pocztowy i telegra- 
ficzny w miejseu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszorzędna restauracya, kawiarnia, bi ard 


i kręgielnia — Liczne wycieczki w okolice Janowa. 
Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone bedą wyłącznie dla letników z dniem 1 czerw: i 
b. r. po cenach zniżonych karty osobiste sezonowe. które kosztować będą: f 
Bilet dwutygodniowy II. klasą zł. 13.25 IH. klasą zł. 6.63, 47. 
„n miesięczny KAT „ 23:20) wy, 45 „ 10.20, 
„ dwumiesięczny „ pn p AGA o a UBdha: „ 1825. 


Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują trzy pociągi, a cena tam i uapowrót 
w miedsiele i święta III. klasą 42 et. [i klasą 82 ct, w inne dnie III. kl. 72 ot., IL kl. zł. 1 4% 


KC a da 4 A A a a A a A A KOK A M CA 


| E & J. STROMENGER 
Lwów, ul Karola Ludwika 5. 


Największy i najtańszy skład powozów w Ga- 
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fł- 
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Schustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne- 
go wyrobu, jakoteż wzzelkie przybory 
siodlarsko-rymarskie. 


MEDI EZ o 2ZAAEW E 
Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. w 


564 
e. ik. dostawcy nadwcrni 4 


| 


